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funkcjonarjusza polskiej straży granicznej. 


Zasądzenie 2 morderców na karę śmierci. - Katestrofa 
samochodowa na gościńcu stryjskim. - Desperacki skok 
z il. pietra. - Wielki poża! w Przemyślu. =- Ü na: 
chy mordercze. - Zasąćzenie kapitana lekarza. 
W:kawiarhi „ŁOWYRE” zióej2 prętakcje koaretowć.  piosobtorządno orkkokm 


| ne o przewozach ładunków na kole 
jach państwowych wykazują, że w 
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POLAK PODSEKRETARZEM LIGI 
NARODÓW? 

Warszawa, 20. czerwca. (PAT) Do- 
noszą z Genewy, iż rozeszłą się tam 
wiadomość, że jedno z dwóch nowych 
stanowisk podsekretarry w sekretarja- 
cie generalnym Ligi Narodów obsa- 
dzone ma być osebistością raradowości 
polskiej. Jest to skutek uchwaly pouf- 
nych posiedzeń komisji 13-tu, obradu- 
jącej pol  przewcdnicbwem delegata 
polskiego Sokala nad sprawą reorgani- 
zacji sekretarjału Ligi, Wiadomość o 
spodziewane) nominacji Polaka komen 
tuwana jest jako objaw uznania w Ge- 
nawie wzrostu znaczenia mocarstwo- 
wego Polski, 


maju br. w porównaniu z rokiem ub. 
przywieziono ogółem  przeciętme 
13.206 wagonów 15-%0nowych webec 
16.548 wagonów w maju r. ub. Spa- 
dek wynosi więc przeciętnie 3.342 
wagonów . Według działów najwięk- 
szy ładunek wynosi produkeja prze- 

mysłowa, bo 1089 wagonów dziennie, 
ale i tu spadek w stosunku do r. ub. 
wynosi 124 wagonów dziennie. Dałej 
idzie drzewo obrobione i nieobro- 
bione, spadek o 68 wagonów. — 
Zmniejjszyły się również przywozy 


=" wojskowe o 17 wagonów, kołejowe i 
ZASĄDZENIE DYGNITARZA £0- gospodarcze, Wzrosły natomiast prze 
WJECKIEGO. wozy zboża w ziarnie i ładnnków zbo 


żowych, wynoszące 250 wagonów 
wobec 226 w r. ub. 


Moskwa, 20. czerwca. (PAT). Wyż- 
szy sąd Związku Republik Sowjeckich 
wydał wyrok zaoczny na urzędnika 
sowjecko-handlowego przedstawiciel- 
stwa w Paryżu $trumberga, który 
odmówił powrotu do Moskwy. Wyrok 
głosi, że Strumberg za zdradę i przej | 
ście do obozu wrogów klasy robotni 
czej zostaje postawiony poza pr. , 
wem, z równoczesną konfiskata jego 
majątku. 


Najdoskonalsze szkła do okularów 

i ewikierów, lornefki teatr. i połowe, 

termometry, przyrządy miernicze, 
poleca po najniższych cenach 
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PRECZ Z WALKA BYKŚÓW! 
(Do artykułu na str. 12-tej.) 
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Zgrzyty 
LJ |) e 
i insynuacje. 
Lwów, 21. czerwca. 

Dwie są siły, ma pomoc których 
lezy opozycja polska, dążąc do adzy- 
Skania władzy: kryzys gospodarczy, 
z natury rzeczy zawsze i wszędzie 
wywodujący opozycyjme fermenty wśród 
społeczeństwa, È rezłam w obozie rzą- 
dzącym, Ten ostatni moment skupia 
na sobie szczególną uwagę, jest przed- 
mioiem specjainego zańrtberesowamia, 
Niema dnia, by na tle nieuniknionych 
tarć i różnie programowych i asobi- 
stych mie dawano do poznania, że obo 
już zamogi się ma rozpad, otwierający 

Nazwalśmy tarcia w obozie rzą- 
dzącym niermiiknionemi. Rzeczywiście 
są one nie tylko mieamiknione, ale i ko- 
nieczne. Nad wspólnym miamawnikieam 
Skupione zostały wiartości z różmych 
szkół positycznych, o różnych tenpe- 
ramenłach i o móżnom nasławńenmi do 
spraw  najistośniegszych. Wystarczy 
bodaj wskazać na głęboką rochiażność 
pegłądów ustrojowych, wyrażającą się 
u jednego skrzydla obozu w fanme 
zatpełnej i nawet niemawistnej negacji 
parlamentaryzmu, a u drugiago w for- 
ne poszanowania kei demokratycz= 
nej i wynikających z nioj urządzeń. 
Ta sama rozbieżność występuje w dto- 
sunku do prawa i pramorząrimości, do 
metod i etyki rządzenia, do bezwzglę- 
dlnej lub sterowanej moralności życia 
politycznego. Z tych różnie muszą Wy- 
kaé starcia, których niekiedy nawet 
odie epizody  (kmytyka „Przełomu ') 
dochodzą do powszech naj wiadomości. 

Nie jesteśmy powołani do miesza- 
nią Się w te walki. Ocena spornych 
tez byłaby również z naszej strony 
zibyteczna, ponieważ nasze słrameonwniejko 
zasadnicze niemal we wszystkich 
tych sporach jest jasne s dawno Zo- 
stało określone. Go najwyżej godziłoby 
się rczpatrywać te zgrzyty pod kątem 
skutków, jakie cne wywołują w opinji 
publicznej. Jeśli efekt wawnętrznych 
zatargów wynaża się na zewnątrz 
w sposób gorszący 1 demoramzujący, 
ustaje neutralność, a zabranie giou 
staje się obowięaieżem, 

Wypadek taki zaszedł omągdaj ù to 
na terenie lwowskim. Jedno z creso- 
pism, uchodzących za tlumacza ideo- 
logii po-majowej, a ponadlio  hedące 
ekspozyturą  swośście pojętego faszy- 
zmu, wystąpiło przeciw części swego 
obozā z atakiem, łamiącym wszelki 
umiar i przyzwoitość, Nad tym arty- 
kułem zatrzymamy się na cłrwilę. 

Powodem wystapienia jest pogląd 
pos. Nièdziatkowskiego, że sytuacja 
demokraci polskiej przypomina syliua.- 
cję demokracji włoskiej przed zabi- 
ciem Mażleottiega; ta samia możliwość 
najszerszego zblokowanią i to samo 
trwamie na uboczu, to samo „pnzegia- 
pienie“ krytycznego momentu, Nasz 
organ pseudofaszyzmu podkfmuję tę 
analogię i prowadzi ją dalej. Tłuma- 
czy zabójstwo włoskiego socjalisty fak- 
tem, że „hodnej istotnej rewolucji nie 
robi się w rękawiczkach z udziałem 
panienek lub ludzi zbyt skrapulat- 
nych“, aby z kolei określić stan, w ja- 
kim znajdował się podówczas obóz 
faszystowski. Cytuje tu spostrzeżenia 
T. Dzieduszyckicgo, a my zacytaujemy 
je z kolei: 

„Osławione faszystowskie alfa- 
rismo, rasismo (kacykostwo), eric- 
carchie (rządy kliki) — żnuwo ma 
wszelkie miernoty, purwenjuszy i 
alerzystów, skorych do eskontowamia 
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do korwencji międzynarodzwej -© zniesieniu zakazu i ogra- 


przystą 


c = 
i l 
| J All 
or 


niczenia przywozu i wyw:OZu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 czerwca. (Z) Rząd 
polski pomimo stałego dążenia do naj- 
szybszego wprowadzenia w życie za- 
sad woinej wymiany, zmuszony był 
zaprofromować sekretarzowi generalne- 
mu Ligi Narodów, iż w obecnych wa- 
runkach gospodarczych Polska nie mo- 
że przystąpić do konwencji międzyna- 
rodowej o zniesieniu zakazu i ogrami- 
czenia przywozu i wywozu z dnia 8. 
listopada 1927 r.  Komrwencia ta w o- 
becnej formie stwarzałaby dla Polski 
sytuacja wysoce niedogodną, pamiętać 
bowiem należy, że stosunki guspodar- 
cze między FPoiską a Sowietami regu- 
pułowane są na zupełnie innych pod- 
stawach niż to przewiduje koncesja, 
gdyż cały kandał zagraniczny Sowje- 
tów oparty jest na systemie mońepolu 
państwowego. 

Co się zaś tyczy słesumków handio- 
wych z Niemcami, to zachodziła oba- 
wa, że wprowadzenie w życie przez 
Polskę tej koncesji wytwarza niezwy" 
kłe uprzywilejewanie Niemiec kosz- 
tem gespodarczym Polaki. Rząd polski 
musiałby bowiem nadal krępować wy- 
wóz najroznuaitszych polskich pro- 
duktów rolniczo - hodowlanych do 
Niemiec pod pozorem jednostronnego 
i dobrowolnego stosowania przepisów 
materjalnych, a równocześnie rynek 
nasz byłby całkowicie otwarty dla 
przywozu niemieckiego. 

Fróby dacia do porasumienila +z 
rządem niemieckim, podjęte rw baz- 


pośrednich rokowaniach przez dyrek- 
tera. departamentu hundtowągo w Min. 
pmm. i handłu Sokołowskiego, nie 
daty wyniku pozytywnego. Polska nie 
mogła zaakceptować propozycji nie- 
mieckiej, aby stosunki gospodamcze 
między Polską a Niemcami zostały 
całkowicie wyłączone z pad działamia 
kanwemcji, gdyż odbiłoby się to ujem- 
nie na naszych stosunkach gospodar- 
azych z imnemi państwami. 

W obecna chwili sdkmetarjat Ligi 
Narodów będzie musiał zastanowić się 
nad twierdweniem wyswniętem w ie- 
kłaracji rząew polskiego, że wprowa- 


cji poprzedzić musi zagwarantowana 


| 


Polsce swoboda obrotów we wszysł- 
kich dziedzinach handlu zagraniczne- 
go. Należy nadmienić, że jedenaście 
państw uzależniło wykonanie wspom- 
nianej konwencji od śego, że do dnia 
1. kipca Polska i Czechosiowacia wy- 
rażą zgodą na przystąpienie lio kon- 
wencji, Nie ukga wątphwości że de- 
cyzja rządu polskiego wpłynie na 
stanowisko rządu tych państw. Kom- 
wencja o zmiegieniu zakazu i ograni- 
czenia przywozu | wywozu będzie mu- 
smala uwzględniać żywotne imteresy 
gospodarcze Polski, o He ma stać się 
obowiązujycą na teremie międzynaro- 
owym. 


Z za kulis polityki rumuńskiej. 


DLACZEGO MANIU P 


Wiedeń, 20 czerwca. (PAT). „Ar- 
beiter Zeitung“ w karespondencji z Bu 
kareszłu twierdzi, że Maniu popierał 
dlatego płan powrotu króla Karola, a- 
żeby utrwalić rządy swego stronnic- 
twa i przeszkodzić powrotowi libera- 
łów do władzy. Między królem Karo- 
lem a Maniu rozpoczęła się cicha wai- 
ka o wpływ i władzę. Król podyktował 
Maniy nazwiska swoich osebistych 
przyjaciół, kiórych chciał mieć w ga- 
binecie. Maniu sprzeciwił się temu żą- 
daniu Krytyczną stała się sytuacja, 


dzenie w życie wspommianej kemwen- 
| 


improwizowanej z konieczności me- 
tady nowego porządku państwowego, 
doprowadziło do kryzysu, który ze- 
lektryzował italska opinię publiez- 


ną, grożąc nagłym odwrotem dali 
popularności w przeciwnym kicrun- 
ku... Można śmiało powiedzieć, że 

80 proc. apołoczaństiwa  wtłoskicago 

znajdowało się rwówezas po stronie 
przeciwnej faszyzmu. 

Po tak straszliwem scharakieryzo- 
waniu tej ery faszystowskiej z jej 
„kacylkostwem', „rządami klikt i 
„aderzystami. — nasz organ lwowski 
przeciąga dalej... analogie. „Nie da się 
zaprzeczyć — slwiłerdza — że coś 
z tego okresu krytycznego w pierw- 
szych latach Włoch faszystowskich 
przezywa obecnie także Polska“, Prze- 
cieramy oczy na widok tej newalacj, 
która w organie opozycyjnym, a nie 
rządowym uległaby zapewne konfi- 
Skacie, i czytamy dalej: : 

„I w Polsce bowiem w obozie 
rewolucji majowej znalazło się 
niemało elementów, które potrzebne 

i maże nawet niezbędne w momen- 

cia ndarzenia i niszenemia  (sic!), 
atały się i stają coraz widoczni za- 
wadą w procesie budowania i. bwtór- 
CZOŚCI.... W. obozie  rewmaiucji 
majowej elementem przedewszyst- 
kiem obcym są niewąjlpliwie pospo- 
lei, mali oportuniści, żywioły z du- 
cha, z mentalności, z postawy Życio. 
wej całkowicie mależące do świała 
wczorajszego, niodorosłe już nie do 
wykonania, ale wręcz do zrozmmie- 
mia idei i zajłań podstawowych, ġja- 
kie rewolucja majowa spelnić musi, 
jeśli nie ma ulec awtałik wudacj: '. 
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Zesumujemy to, czego dowiedziec- 
Mśmy się. A więc obóz rządzący w 
Polsce przeżywa obecnie giębakie zała- 
manie, Rej wodzą w nim „miermoły, 
parwenjusze i aferzyści. Po drugie: 
dobujają go „ludzie świata wczorajsze- 
go”. Góź to za ludzie? Oto ci „zbyt 
szrupniatni", ci używający rękawiczek, 
mi, którzy powinni ustąpić mózjzca 
elameniuowi w rewolucji napramię 
wartościowemau, a których p. Dziładu- 
szywki nazywa: „clement kondotjer- 
ski, oczajdusze, pędzemi chordbl'wą 
ambicją tub prostą cherwością”. Gi nje 
należą do „światła wczurajszego". 

Taka pośrednia ocena części dbozu 
rządzącego ze stromy, podapącej się za 
jamo kombatantów, musi budzić bardzo 
przykre raiieksje, Nie da się wyjaśnić 
nawet rozgoryczeniem z powodu ni- 
kłei popularności haseł, głoszonych 
przez tę grupę, która) zresztą prawo 
uło ferowamia tego rddzaja wyroków 
jest żadne. 

Ongan, którago pogłądy przytoczy- 
liśmy, ma swą historię. Jago kierunek 
palityczny laż. Był czas, gdy w służbie 
jaskrawego nacjonalizmu nozdawał na 
prawo i lewo świadectwa pańtryotyzmu, 
lub odsądzał od czci swych przeciwni. 
ków politycznych. Był czas, gdy obóz, 
firmujący wówczas ten orgam, wytwie- 
siuwisizy zmłandar katolicyzmu, cenzu- 
rowal' katokcyzm naiwytższych czyn- 
ników kościelnych i niemal twierdził, 
że otaczają op'eką masonów. 

Ta rsycheza nieumylności  tluma- 
czy także ostatnie wystąpienie przeciw 
azymnikom obozu rządzącego, ale nie 
usprawzedliwią ge 

m (m a 


OPERAE KAROLA 

gdy część stroniuctwa zaranistów 
cheżała utworzyć gabinet bez Maniu. 
W końcu udało się przecież prezyden- 
tow i ministrów Maniu przywrócić 
front jednolity w swejem  stronnic- 
twie. Kiedy kombinacja z generałem 
Presanem i Averescu nie powiodła się, 
powołał król ponownie Maniu i pozo- 
slawi? mu swehodę w zestawieniu li- 
sty gabinetu. Król miał się przytem zo- 
bowiązać, że nie rozwiąże przedwcze- 
śnie parlamentu. Gabinet Maniu bę- 
dzie miał ledy spokój przez dwa tata, 
o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
trudności. 5 


WYNURZENIA NOWEGO WŁAWGY. 


Wieneń, 20. czerwca. (PAT) „Unite 
Pess“ ogłusza rozmowe swego koros- 
pondenta bukaresztońskiego z królem 
Karolem. Król Karol powiedział: Kredy 
złożyłem pazysięgę przed Zgramadize- 
nioi Narodowem, powiedziałem, że 
będę  respektował konstytucję i jama 
mstrwy państwowe, Zamierzam rzą- 
dzić konstytucyjna wierzę w demo- 
krację w neżwyższem znaczeniu teg 
słowa. Chce zmodermiirować system 
aillmiwistracygny, pragne Zapnowiadze- 
mia mreotody postępowej w połączeniu 
z tradycjami narodu  numnrmńskiego. 
Jestem wrogem biurołatatyzmau; po- 
dmiwiam amerykański system pań- 
stwowy. — Na zapytamie, jakie wy- 
chowanie dane będze następcy tronu 
Michałowi, odpowiedział knól: Choe 
z niego zrobić człowieka, będzie on 
wychowany tak samo, jak wszystkie 
dzieci w jego wieku. 
Urządzenia kuchenne 
5932 pokcje dziecinne 

poleca fa „„L A KME* 
Kołłątaja 8 — Fiłsudskiego 21. 
Tel. 41-00, tei. 7866 
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PODRÓŻ OFICERÓW POLSZICH 
DO FRANCH. 

Havre, 20. czerwca. (PAT) Przy- 
było lu dziś z Gdyni 22 wyższych 
oficerów polskich pod dowództwem 
gen. Zająca. Oficerowie ci odbywiują 
podróż dla studjów. 


———— 
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Przed zjazdem 
krakowskim. 


oenirolew zgłasza 


Wspólne zg om dzenie p słów 1 senatorów 
a SZ SEU KUD W C KI'OWO-ieWIGOWYCH. 


jęcia Pzaló 


»GAZETA PORANNA” z dnia 22. czerwca 1930. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. czerwca. (Z). Pod 
przewodnictwem prezesów sześciu 
klubów wchodzących w skład lewicy 
i centrum, odbyło się dziś o godz. 1 
w sali obrad Senatu wspólne zgroma 
dzenie posłów i senatorów stron- 
nictw opozycyjnych, Przewodniczyli 
zgromadzeniu prezesowie klubów par 
lamentarnych pp. Niedziałkowski 
(PPS.), Róg (Wyzw.), Dabski (Str. 
Chłopskie), Witos (Piast), Chaciński 
(Ch. D.) i Kijankowski (NPR.). Po 
zagdjeniu zgromadzenia przez prze- 
wodniczącego p. Dąbskiego posel 
Kiernik (Piast) zreferował zapropo- 
nowanąa przez prezydja stronnictw o- 
pozycyjnych rezolucję i tekst jej od- 
czytał. Poseł Chądzyński (NPR.) ko- 
mentował części gospodarcze rezolu- 
cji, zaś poseł Bittner zdał sprawę z 
prac podjętych w Sejmie nad rewizja 
konstytucji. W końcu sen. Januszew- 
ski (Wyzw.) krytykował postępowa- 
nie rządu w sprawie zwoływania i od 
raczania sesji nadzwyczajnej ciał u 
stawodawczych. Przewodniczący po- 
seł Niedziałkowski poddał następnie 
pod głosowanie 


TEKS7 
REZOLUCJI 
Zebrani w dniu 19. czerwca 1930 
w Warszawie posłowie i senatorowie, 
reprezentujący sześć stronnietw, a 
mianowicie PPS., PSL. Wyzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie, PSL. Piast, 
Ch, D. i NPR., jako przedstawiciele 
narodu wybrani wolną wolą ludności 
a nie przy pomocy teroru i korupcji 
w poczuciu ciążącej na nas odpowie- 
dzialności tak wobec państwa, jak i 
społeczeństwa oświadczamy, co na- 
stepuje: 
Rzeczpospolita Polska znajduje się 
w stanie ciężkiego przesilenia nie 
tylko gospodarczego, ale i polityczno- 
państwowego. Stan ten staje się prze 
wlekłym i grozi katastrofa. Jednem 
z głównych źródeł przesilenia gospo 
dlarczego jest katastrofalne połeżenie 
rolnictwa, zanik siły nabywczej i płat 
miczej wsi, jakoteż niski poziom płac 
robotniczych, co pociągneło za sobą 
brak zbytu wewnętrznego produkcji 
przemysłowej. Musiało to doprowa- 
dzić do zastoju w przemyśle i handlu, 
wielkiej klęski bezrobocia i nędzy 
mas pracujących wsi i miast, która 
dochodzi już do ostatnich granic. Prze 
silenia tego nie można położyć li tyl- 
ko na karb ogólnej konjunktury świa- 
towej, przytem wyłacznie gospodar- 
czej natury, ma ono swoje ścisłe we: 
wnętrzne przyczyny. Jest także wyni- 
kiem kryzysu zaufania, jaki nastąpił 
w Polsce skutkiem niepewności i 
nienormalności politycznego położe- 
nia w państwie, kryzysu podkopują- 
tego nasz kredyt wewnętrzny i zagra 
niczny. Rząd nie jest w stanie kry- 
zysu tego opanować, gdyż oprócz 
świadomego i konsekwentnego pla- 
którego rząd nie 


uu gospońarczego, 
posiada. prócz celowych zarządzeń 


pokój do śniadań, handel delikatesów M. 


wykonawczych, niezbedne jest prze- 
prowadzenie calego szeregu prac u- 
stawodawczych. Dość wskazać na nie 
obliczałne szkody, jakie skutkiem wal 
ki rządu z Sejmem i niedopuszczania 
parlamentu do głosu, ponosi rolni- 
ctwo, a w następstwie i całe gospo- 
darstwo społeczne przez uniemożli- 
wienie ratyfikacji zaległych, a zwłasz 
cza korzystnych dla Polski traktatów 
handlowych. Uchylenie oepracowa- 
nych już przez komisję uchwał o o0- 
chronie podstawowych dla małego 
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rolnictwa gałęzi produkcji itp, pa- 
raliżowanie prac ustawodawczych, u- 
niemożliwienie kontroli nad gospo- 
darka rządu, jest więc nie tylko obja 
wem niezdrowych stosunków poli- 
tycznych, ale oddziaływuje w spo- 
sób niezwykle szkodliwy na moż- 
ność opanowania kryzysu gospodar- 
czego. Nie Sejm stanowi w tych wa- 
runkach przeszkodę do poprawy sto 
sunków, gdyż jest ł był zdolny do 
wykonywania ciążących na nim obo- 
wiązków 


Reformy uzgodnione przez opozycję 


Reprezentowane przez nas stron- 
nietwa nie tylko gotowe były i są do 
rzeczowego załatwienia wszystkiech 
projektów ustaw, któreby zmierzały 
do poprawy sytuacji gospodarczej 
państwa, ale same ze swej strony pad 
jeły trud przygotowania i uzgodnie- 
nit między sobą całego szeregu re- 
form, któreby mogły oddziaływać do 
datnio na opanowanie przesilenia 
gospodarczego. 


Wychodząc z założenia, że zasa- 
dniczą wytyczną polityk: gospodarczej 
winno być dążenie do podnoszenia do- 
brobytn wszystkich warstw ludności, 
przedewszystkiem zaś pracujących 
mas wsi i miast, a przez ło zwiększe- 
nie siły nabywczej, płatniczej i kon- 
sumcyjnej olbrzymiej większości łud- 
ności i zapewnienie jak najszerszego 
zbytu produkcji rolniczej i przemysło- 
wej, wymienione stronnictwa aważają 
za konieczne z jednej strony zmniej- 
szenie ciężarów przez ludność ” pono- 
szonych, a zatem 1) zmniejszenie wy- 
datków budżetowych państwa oraz 
przeprowadzenie racjonalnej oszczędno 
ści w gospodarce państwowej, samo- 
rządowej oraz instytucyj ubezpiecze- 
niowych przy równoczesnej reorgani- 
zacji administracji, 2) zmniejszenie 
ciężarów podatkowych przez nprosz- 
czenie systemu podatkowego, przysto- 
sowanie obciążenia podatkowego do si- 
ły płatniczej poszczególnych warstw, 
reformy podatku obrotowego, zwolnie- 
nie mniej zamożnych płatników od po- 
datkn dochodowego i usunięcie dowol- 
ności w wymiarach podatku, 3) przez 
przyspieszenie reformy rolnej, a prze- 
dewszystkiem ostateczne zlikwidowa- 
mie latyfundjów sraz rełormy ubezpie- 
czeń społecznych drogą ich zespole- 
nia, obniżenie kosztów administracji 
przez zmniejszenie świadczeń dla nbex 
pieczonych i wprowadzenie  ubezpie- 
czenia na starość dla inwalidów pracy. 


Projekt rewizji 
Konstytucji.. 


Aby wreszcie przeciąć dyskusję 
nad zagadnieniem naprawy ustroju 
państwowego, nadrżywanem przez o- 
bóz pomajowy dla pogróżek zamacho- 
wych i szerzenie zamętu oraz celem 
asunięcia bezprawia w gospodarce sa- 


morządowej, wymienione stronnictwa 
nzgodniły projekt rewizji konstytucji i 
najpilniejszych ustaw w dziedzinie sa- 
morządu powiatów oraz gmin miej- 
skich i wiejskich. 

Uzgodniona przez ras rewizja hon- 
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ń POT Z RAK i NOG 


usnwa pewnie i szybko 


ETTINGERA SUDORYNA 


(jako proszek i płyn). Wyrób r wyłączny 
skład 


Apteka M. ETTINGERA 


we Lwowie, plac Gołuchewskich 14. 
4061-? 


stytucji rozyranicza emanacją naczel- 
nych władz państwowych, zastrzega 
parlamentom wyłączne prawo stano- 
wienia ustaw i kontroli gospodarki 
rzająowej, zapewnia pełną epzekutywę 
i trwałość władzy wykonawczej przez 
wymóg stanowczej większości dia nan. 
wania rządu i wykluczania wypadko- 
wości w tych postanowieniach Sejmu. 
Te zasady oraz położenie kresu pod- 
stępnym interpretacjom konstytucji 
przez wprowadzenie Trybunału Kon- 
stytucyjnego, stanowią najważniejszą 
podstawę tej rewizji i w tych warun- 
kach zasłanianie się przez rząd fraze- 
sem o niemożności współnracy z Sej- 
mem, nie zwalnia rządn od wyłącznej 
otnpowidizialności za stan przesilenia 
państwowego oraz za kałastroię, iaką 
przeżywają masy pracujące na wsi 
i w mieście, 


Sejm a Rząd. 


Sejm był i jest gotów zawsze wspól- 
pracować z rządem, który stać będzie 
na gruncie prawa i konstytucji, Rząd, 
który na tym grumcie stać nie chce, 
czy nie może winien nstąpić, jak już 
bowiem powiedzieliśmy, pierwszym a 
więc nieodzownym warmkiem popra- 
wy położenia gospodarczego i skntecz- 
nej walki z kryzysem jest przywróce- 
nie panowania prawa, ustalenie sto- 
sunków politycznych i zapewnienie 
pokoju wewnętrznego. Rządy pomajo- 


we tego warunku spełnić nie chcą 
i nie mogą. ii! | 
Przeciwnie, ukrywanie celów i za- 


miarów rządu, nieustanna walka z Sej- 
mem, wywołują w kraju stan ciągłego 
niepokoju i niepewności, hamują inieja- 
tywę gospodarcza, powoduja nadmierne 
koszta i ryzyka finansowego. przemyslo- 
wego czy handlewego, wstrzymują do- 
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pływ kapitałów obcych, zachęcają do u- 
cieczki kapitały własne, poięgując i po- 
glebiając panujący kryzys. 

Wobec powyższego żądamy: 

1) Ustapienia rządu Józefa Pil-ud 
skiego, 2) utworzenia konstytucyjnego 
rządu, opartego o zaufanie  spoleczeń- 
stwa, rządu, któryby wraz z parlamen- 
tem podjął walkę z klęska gospodarczą 
i nędzą ludności praenjącej wsi i miast 

Przewodniczący poseł Niedziałkowski 
stwierdził, iż rezolucja powyższa zostaje 
przez zgromadzenie jednomyślnie przy- 
jeta a w końcowem swem przemówie- 
niu p. Niedziałkowski stwierdził, że 
stronnictwa zgromadzone w tej sali są 
gotowe wziąć na siebie odpowiedzial- 
ność za państwo i że ta myśl przewodnia 
bedzie kierowała pracą kongresu kra- 
kowskiego 

—0— 


Każdy kto posiada ks. oszczędneściową Małopolskiego Banku Kupieckiego, Ħa- 
lieka 1 19. opiewającą najmniej na 100 zł. kerzysta odtąd przy „detal. gotówko- 
wych zakupach z 10 proc. rabatu w kilkudziesięciu lwowskich pierwszorzędnych 


firmach handlowych różnych branż. 
ku. Dyrekcja. 


Szczegółowe informacje w biurze ban 
5695-2 


piwarele Kongresu Pen-Ciubów 


ODBYŁO SIĘ W OBECNOŚCI PRZEDSTAWICIELI RZĄDU, SEJMU I KOR- 
PUSU DYPLOMATYCZNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. (Z) Dziś o 
godz. 11 w sali plenarnych obrad Sej- 


Specjalista chorób skóru. i wemer. oraz 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów- 
nej poezty. Tel. 16—6L. 


POWRÓCIŁ. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włcdsów. Leczenie żylaków.  Diatermja. 
Lampy kwarcowe. 5878-10 
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mu odbyło się uroczyste otwarcie kone 
gresu Peu-Glubhów, w obecności przed- 
stawicieli Rządu, Sejmu, miasta, świa- 
ła artystycznego, naukowego, politycz- 
nego oraz prasy. Na otwarciu był o- 
becny pan minisier spraw zagr. Za- 
leski, mmister W. R. i O. P. Czerwiń- 
ski, marszałek Sejmu Daszyński, mar- 
szałek Senalu Szymański, liczni po- 
słowie i senatorowie, korpus dyploma- 
łyczny z ambasadorem Wielkiej Bry- 
tanji p. Erykine i ambasadorem Italii 


Balaban, Halicka 21 


. Str. 4 
mi NRA ZACŻA 
Franclin Marlimem na czele, prezy- 


dent miasta Słomiński i komendant 
miasta pułk. Wieniawa Dlugoszowski. 
Posiedzenie zagaił prezes polskiego 
Pen-Clubu Ferdynand Goetel. Następ- 
nie przemówił prezes Pen-Clubów 
Galsworthy, marszałek Sejmu Daszyń- 
ski, p. minister Załeski, prezydent m. 
Słomiński oraz w imieniu polskiego 
Pen-Clubu p. Ferdynand Goetel. Po 
otwarciu zjazdu przez prezesa polskie- 
go Pen-Glubu, który wymienił nazwi- 
Ska mowców podczas otwarcia zjazdu, 
przemówił pierwszy John Galsworthy. 


Mowa marszałka 
Daszyńskiego. 


Warszawa, 20 czerwca. (Z) Prze- 
mówienie Marsz. Daszyńskiego na o- 
twarciu posiedzenia Pen - Glubów 
brzmiało: 

„Panie i Panowie. Jako gospodarz 
tego gmachu witam was w kraju, któ- 
ry przez dingie lata zmuszony był do 
oddania rządów moralnych nad naro- 
dem najwyższym przedstawicielom 
swej literatury. Po rozbiarach Polski, 
po upadku kigemły napoleońskiej, por- 
wał się przed 100 laty naród polski do 
wielkiej wojny z najeźdźcą, Powstanie 
w r. 1830/31 upadło, armia i parla- 
ment musiały kraj opuścić. Gar trium- 
fowiał Europą zawładnęła reakcja. 
Ale naród polskii nie upadł na duchu. 
Bo oto powstali wielcy wodzowie, pro- 
rocy, bo pod męką ciała odżył uch, 
„duch wieczny rewolucjonista’, bo 
senjusz poetów palskóch wydał walkę 
śmiertelną carm i cesarzom, co Pol- 
skę trawiły w niewoli Polska litera- 
tura romantyczna czerpała swoją pod- 
siawę Z krwi za wotność przelanej i 
wiodła naród do nowych walk o wol- 
ność. Wielkie Słowo miała stworzyć 
wielki czyn. Ktoby chciał zrozumieć 
ten okres władztwa genjuszów poezji 
nad narodem polskim, musiałby cof- 
naé się chyba do epeki prorsków na- 
totu żydowskiego w niewoli, Ale mc- 
sjanizm wielkiej poezji polskiej nie 
odgraczał narodu polstkiągo od reszty 
świata, jak było kiedys u żydów. Prze- 
aiwnie Mickiewicz był socjalistą, Sto- 
wacki pełen był idei rewolucyjnych, a 
Krasiński w jednem zeswych dzieł ujął 
nowoczesną walkę socjalną w sposób 
niezwykle ciikawy i głęboki. Granice 
językowe nie pozwoliły  literalunze 
europejskej zrazumieć głęboko i ocenić 
to najciekawisze w XIX rw. zjawisko 
rządu dusz całago narodu przez ludzi 
słowa i to żyjących na wygnaniu w 
ciężkich nicnaz warunkach materjal- 
nych. 

A jednak głębsze studjum tego wiel- 
kiego faktu doprowadzić mogło do naj- 
ciekawszych konkluzji. Prochy dwóch 
śwoici największych poetów wodzów zła 
żył naród w Krakowie na Wawelu wśrod 
swych dawnych królów. Dziś zmieniły 
się czasy. Polska weszła w świat naro- 
dów niepodległych. Wiek XX. skapany 
w krwawej rzezi wojny światowej szuka 
smych dróg. Pod męką ciała szarpie się 
dalej duch „duch wieczny rewolucjani- 
sta“. Wśród świata pracy, zysku, organi- 
zacji, udręki mas, przewag finansowych 
nie słychać głosu genjuszu poezji. Lite- 
ratura nie wytworzyła słupa ognietegv, 
któryby ludzkość w drodze do krainy 
Szczęścia prowadził. Nie widziiny cudów 
przerabiania „zjadaczów chleba w anio- 
łów", jak zapowiadał Słowacki. Ale iite- 
ratura mie może przegrać. Pióro pozo- 
stanie na zawsze orężem straszliwej mia- 
ry. To też składając dzisiaj cześć wam 
rycerzom tego orcża wiem, że chyi2 ezo- 
ło przed najwyższa i najszłachetniejszą 
niasą ludzką. 
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„GAZETA PORANNA" 


Niemcy znowu zame 


z nia 22. czerwea 1980. 


rdowali 


fu kcjonar,u3za poł kej Straży ganien |. 


° (Telefonem od maszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. (st.) Wezo- 
raj na pograniczu polsko-niemiec- 
kiem pod Grajewem zamordowany 
został przez żandarma niemieckiego 
funkcjunarjusz polskiej straży gra- 
nicznej, szeregowy Wincenty Kacha- 
la. Zwłoki zamordowanego zostały 
przez władze niemieckie przeniesio- 
ne do kostnicy szpitala w miasteczku 
Prostki. O wypadku tym władze nie- 
mieckie zawiadomiły władze polskie, 
przyczem te ostatnie natychmiast 
przystąpiły do śledztwa, Jak ustalo- 
no na podstawie wyników pierwsze- 
go śledztwa, szeregowy Kacha!a, 
przewodnik psów do tropienia prze- 
mytników, przeszedł granicę na od- 
ległość 400 m. w głab terytorjum nic- 
mieckiego, gdzie został zamordowa- 


ny przez żandarmerję niemiecką. Śp. 
Kachala został zabity w lesie dwoma 
strzałami karabinowymi. Właściwe 
światło na całą sprawę będącą nowym 
dowodem prowokacji niemieckiej, rzu 
ca stwierdzony fakt, iż śp. Kachala 
niejednekrotnie był namawiany i za 
praszany przez jednego z żandarmów 
niemieckich do przejścia przez grani 
cę na terytorjam pruskie. W jakim 
celu, dotychczas jeszcze nie ustalono. 
Sprawę tę rozpatrzy komisja miesza 
na polsko-niemiecka, której pierw- 
sze posiedzenie rozpocznie się dziś. 
Jutro zwłoki Kachali zostaną wyda- 
ne władzom polskim. Pogrzeb odbę- 
dzie się w Grajewie w nadchodzący 
poniedziałek. 


Nota rządu polskiego 


W SPRAWIE INCIDENTU NA ODCINKU WIELKIE WIOSŁO. 


Warszawa, 20 czerwca. (PAT). W 
związku z zajściami, które w ostał- 
nich czasach miały miejsce na grani- 
cy polsko - niemieckiej, a w szczegó|- 
ności z incydentem z dnia 138 czerwca 
br. na odcinku Wielkie Wiosło, pow. 
iniew, wiceminister spraw zagr. p. 
Alired Wysocki wręczył dziś posłowi 
niemieckiemu p. Rauzcherowi notę o- 
kreślającą stanowisko rządu polskie- 
go w powyższej sprawie. Co do wypad- 
ku pod Wielkiem Wiosłem, nota stwier 
dza, że w przeciwieństwie do opisów 
incydentu zaszłego w dniu 18 czerwca 
br. przedsławionych przez stronę mie- 
miecką, dochodzenia przeprowadzone 
przez władze rządowe polskie wyka- 
zały, że strażnik graniczny polski Bie- 
niek, po zatrzymaniu w tym dnin ko- 
biety i mężczyzny, którzy nie mogli 
wykazać się wiaściwemi przepusika- 
mi, został na terytorjaum polskiem na 
prawym brzegu W/isłr przez mieszkań 


ców wsi niemieckiej Kanitzen ostrzeli- 
wany. 

bochodzenia sądowe dalej wykazują 
że do strażnika Bieńka oddano 4 strzały 
ze strony niemieckiej, oraz 2 nalsz> Z 
najbliższej odległości, z którycn jeden 
przestrzelił mu brzeg czapki Dwa strza- 
ły zostały według wszelkich poszlak da- 
ne z zasadzki przez powyżej wzmianko- 
wanegv mężczyznę, który w miedzycza- 
sie zdołał oddalić się od strażnika i u- 
kryć się w zaroślach. Dalej zota polska 
stwierdza, że strażnix Bieniek wykazał 
aleko posunieta powściągliwość, nie ro- 
biae użytku z broni. Nota polske po wy- 
liczeniu sześciu zajść, które miały miei- 
sce w ciągu ubiegłych miesięcy, propo- 
nuje niezwłoczne powołanie mieszanej 
komisji połsko-niemieekiej dla ustalenia 
faktycznego przebiegu incydzsulu pod 
Wielkiem Wiesłem, oraz spowodowania 
ukarania winnych zbrodniczego napadu 
na pełniącego służbę straznika polskiego 
Bieńka, 


POŚJITGGAB rewego mosii MA BYSZTZYCY 


WZIĄŁ W 
Stanisławów, 20. czerwca. (PAT) Na 
dzisiejszej uroczystości poświseenia mo- 
stu na Bystrzycy pod Mykiztyńcami wy- 
głosił p. minister robót publ. prof. Ma- 
tukiewiez przemówienie, w która m. i. 
powiedział: Nowy ten most, stanowiący 
budowlę monumentalną należy do mo- 
stów większych rozmiarów, a powstał 
kosztem pół miljona złotych wyłącznie 
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NIEM UDZIAŁ MINISTER ROBÓT PUBL MATAKIEWICZ. 


z funduszów państwowych, pracą na- 
szych inżynierów, wychowanków Poli- 
techniki iwowskiej, która w rozwoj bu- 
dewnictwa żelazo: betonowego przedujacą 
odegrała rolę, praca naszych majstrów 
i robotników. Jaro minister robót pu- 
blicznych wyrażam gorące podziekowa- 
uie za wykonanie tego dzieła stanisła- 
ES dyrekeji robót publicznych. 


Trup weźneco Junga? 


ECHA NAPADU 2 


NA BANK HANDI OWY W ŁODZI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. czerwca. (st.) Wła- 
dze łódzkie prowadza w dalszym 
ciągu doehodzenia w sprawie napadu 
na Bank Handlowy w Łodzi. Ostatnio 
otrzymano z Torunia doniesienie, że 
z Wisły wyłowiono tam  topielca 
przy którym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Na szyji trupa ślwier- 
dzono ślady, które każą przypuszczać, 
że topielec najpierw został uduszony, 
a następnie wrzucony do rzeki. Za- 
chodzi podejrzenie, że znaleziony pod 
Toruniem _topiclec jest woźnym 
Banku, Ottonem Jungiem. / la ustale 
nia tożsamości zwłok wysłano z Ło- 


dzi jednego z funkcjonarkuszy poli- 
cji śledczej. Gdyby trup istotnie o- 


kazał się Jungiem, wówczas spraw- ' 


dziłaby się uprzednia obawa, że ban-- 
dyci bojąc się zdrady, będą się starali 
niepotrzebnego im Junga usunąć. 
Równocześnie policja łódzka zwróci- 
la uwagę na fakt, że do szajki nale- 
żaia również kobieta, a jak dotych- 
czas zdołano stwierdzić, była to nie- 
jaka Weronika Maciejewska, kochan 
ka Junga, a zarazem siostra znanego 
polieji bamdyty. Maciejewski pytany 
o siostrę, nie chciał, czy nie mógł u- 
jawnić miejsca jej pobytu. 
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Jeśli Bandaż 
to tylko u FREILICHA 
Lwów, Gródecta 35 4921 


KREDYTY SIEWNE. 

Warszawa, 20 czerwca. (PAT) Bank 
Gosp. Kraj. do dnia 31. maja br. przy- 
znał na kredyty siewne 7,800,000 Zł, 
zaś Bank Rolny przez oddziały własne 
10,800.000 zł., a za pomocą Centralnej 
Kasy Spółek Roiniczych 4,000.600 zł, 
kredytu siewnego dla drobnego rolni- 
atwa. Razem więc obydwa banki przy- 
znały w roku biażącym kredytów siew 
nych na sumę 22,700.000 zł. 

m 

OBNIŻENIE POZIOMU WISŁY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. czerwca. (st) Poziom 
Wisły ubniżył się do tego stovnia, iż 
w dniu wczorajszym przerwano komuni- 
kacje pasażerską w górnej cześci rzeki 
Pięć statków w drodze powrotnej z Pu- 
ław i Sandomierza do Warszawy osiudło 
na mieliźnie, Pod górą Kalwarji Wisłę 
można przejść pieszo, zanurzając się do 
połowy w wodzie. Biuletyny Mydrogra- 
liczne sygnalizują. że w najbliższych 
dniach należy oczekiwać dalszezo ubni- 
żenia poziomu Wisły. Przybór wody na 
św. Jana jest prawie że wykluczeny. 
Wczoraj na Wiśle pod Warszawą niię- 
dzy wybrzeżem piażowem a przystania- 
mi klubów wioślarskich, jęła sie wyła- 
niać wielka łacha, zostawiając wąziwki 
przesmyk dla nurtów rzeki. Jeżcli brak 
opadów potrwa dłużej ruch komunika- 
cyjny na Wiśle zupełnie ustanie. Jak in- 
formują obniżenie poziomu wód spław- 
nych jest obecnie zjawiskiem  świato- 
wem. Na wszystkich rzekach Świata po- 
ziom wody obniża sie stopniew3. 

| nc 
BRUDY „DYPLOMATYCZNE“. 

(Telefonem od naszego korespondenla.) 

Warszawa, 20. czerwca. (st) O Sad 
Najwyższy oparł się głośny proces Kazi 
mierza Mahlera, b. wicekonsula pclshie- 
go w Kłajpedzie, który skarżył wyższych 
urzędników MSZ. o zniesławienie w 
zwiazku 2 rozpowszechnianemi przez 
nich wiademościami, iż Mahler był znie- 
ważony czynnie i zrzucony ze schodów 
przez wieekonsula polskiego w Paryżu 
Borkowskiego, a na zniewagę tę nie ie- 
agował, oraz że namawiał pułkownika 
litewskiego Jurkisa Augstulaitisa do wy 
stosowania fałszywego oskarżenia prze- 
ciw radcy legacyjnemu MSZ Czesławowi 
Andryczowi. Wydział odwohiwczy ska- 
zał Augstulaitisa, Andrychowa i radcę 
MSZ. Michała Czudowskiego oraz charge 
d'affaires polskiego w Tokio Jana Fry- 
linga po 3 miesiące więzienia, darując 
im karę na zasadzie amnestji. Obrońca 
oskarżonych odwołał się do Sadu Naj- 
wyższego. Sąd Najwyższy orzekł, że 
sprawa była niewłaściwie sadzona, bo- 
wiem rozpatrywano ją błędnie według 
starej procedury, jakkolwiek obowiazy- 
wała już wówczas nowa procedura. Spra* 
wa zatem będzie jeszcze raz rozpatrywa- 
na przez wydział odwoławczy sadu okzę* 
gowego. 


5 āo l 
DWIE OFIARY ZDERZENIA 
SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM, 
Katowice, 20. czerwca. (PAT) Wazo- 
raj przed południem na szosie mod 
Bytomiem samochód, należący do hr, 
Shack Nettwitza zderzył się z moto- 
cyklem, w którym jechało dwóch pa- 
sażerów. Motocykl stanął w płomie- 
niach, a obaj pasażerowie ponieśli 
śmierć. 
—)—— 
EEFT TREC TELE TRY 
POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNĄ, 
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ZYGZAKI, 
Kto będzie płacił? 


Lwów, 21. czerwca. 


Z Qyrektorem Pietruszką znów nawią 
załam stosunki towarzyskie i poniekąd 
urzędowe. Trudno! Jak się ma syna w 
gimnazjum, któremu grozi ,dwója” z 
dwóch przedmiotów, trzeba z profesora- 
mi żyć w zgodzie i przynajmuiej na po- 
zór ich szanować, choćby się do nich 
nie miało specjalnego nabożeństwa. Ja 
bo do nich, od czasu jak dzieci moje 
poszły do szkcły, czuję ciągły żal. Sta- 
rałem się z mimi zetknąć czy ts w ka- 
wiarni czy pokoju Śniadańkowym, robię 
przyjemniaczka, wycałowuję po rękach 
ich żony, a na ulicy kłaniam się nawet 
tym kerntraktowym młodzieńcom, ale wo- 
bec tego, oo dzieci mi o nich naopowia- 
dają, a znowu co oni o mych dzieciach, 
trudno, żebym ich kochał lub poważał. 
Zawsze bowiem mieli coś moim dzie- 
ciom do zarzucenia. Z Binią jeszcze by- 
ło nie najgorzej, bo chodziła do zakładu 
prywatnego, gdzie za nią płaciłem. Mo- 
że dlatego, że płaciłem. Natomiast z Zy- 
ziam miałem ciągle krzyż pański. Taki 
Pietruszka, syn chłopa z pod Jasła. wy- 
chowany czyto w bursie czy na stancji 
„garnuszkowej”, t. j. takiej, gdzie żył ja- 
głą i sadłem z domu przysyłanem, a pła- 
cił 3 reńskie za kąt na barłóg i gotowa- 
nie jskiejś stróżowej, powiedział m: raz 
o Zyziu, że jest nie tylko nygus ale tẹ- 
py bałwan. Gdy się na to oburzyłem, ten 
ordynus powiedział mi dosłownie, jak pi 
szę i mówię: j 

— Antek, tyś w gimnazjum także mą 
drością nie grzeszył i nie dlategoś Ame- 
ryki nie wynalazł, że ją przed tobą Ko- 
lumb odkryl! 

On b» nmie śmiał powiedzieć, co 
man: uniwersytet i wszystkie egzamina 
i który jestem „na turze“ na radcę, a 
nie jestem nim jeszcze, choć mnie nim 
woźni i kelnerzy tytułują, bo nie mam 
protekcji. 

Nie tylko zresztą Pietruszka jeden 
upatrzył sobie coś do Zyzia. Jak przyj- 
dę na konferencję wywiadowczą, prze- 
chodzę tortury tak mną i dzieckiem po- 
niewierają. Każdy z nich ma m niego 
osobiste pretensje. Ten od łaciny, że ła- 
ciny się nie uczy. tamten od matematyki, 
że nie zna tabliczki mnożenia. l'olonista 
ma pretensję, aby czytał Mickiewicza, 
choć on woli Dekobrę. Historyk kpi so- 
bie, że Zyź poróżnił Filipa Macedońckie- 
go z Karolem Wielkim i kazał im wal- 
czyć na polach Katalońskich. Nawet ka- 
techeta upomina się o katechizia. dJe- 
dnem słowem wieczna sekatura, bo prze 
cież trudno wszystkim profesoram dogo- 
dzić. 

Nie lubię belirów także z wyższych, 
że tak powiem z prawnopaństwowych po 
wodów Wszystko krytykują i ďa wła- 
dzy prawowitej nie mają poszanowania. 
Każdy z nich chciałby mieć swoje prze 
kornanie polityczne. Ja tyle lat jestem 
urzędnikiem a wystarczyły mi przekora 
nia i orjentacja moich przełożonych, bo 
wyckcedzę z zasady: „Dał Bóg władzę, 
da i rozam!'* Tymczasem na własne uszy 
słyszałem, jak jeden z belirów przy wód 
ce pcwiedział, gdy przy sąsiednim sla- 
liku siedział mój naczelnik, i jego dy- 
rektor: „Władza pochodzi od Boga, ale 
przełczeni od djabła*. I całkiem nie był 
pijany. Tacy ludzie wychowują nasze 
dzieci, 

Ale wracam do Pietruszki. Dosze- 
dłen do niego w niedzielę, ha Zyziowi 
grozi „dwója* z dwóch przedmiotów. 
Poszedłem, mimo, że o Pietruszce spisa- 
no jednostronny protokół według kode- 
ksu Boziewicza, uznając go za niehono- 
rowegc, ponieważ w przepisanyn przez 
kodeks terminie nie posłał świadków 
jednemu facetowi, który obraził jego 
i profesorów w kamcełarji. Czegoby bo- 
wiem kochający ojciec nie zrodił dla 
swego dziecka? 

Aby mu pochlebić, wymyśliłem plot- 
kẹ. Wyczytałem bowiem, że odtąd w 
lwowskiem kuratorjum ma być 8 wizy- 
tatorów dla szkół Średnich, a w kra- 
kowskiem  7-miu. Powiedziałem więc 
Pietruszce, aby mu podbić bębenka, że 
na mieście powiadają, że on teraz zosta- 
nie wizytatorem i że z tego ludzie się 
cieszą 

Pietruszka, gdym to powiedział, pora 
trzył na mmie zezem. 

— Antek! nie zawracaj głowy. Wiesz, 
że chcą mnie spensjonować a 1:e awan- 
sować. Gadaj, jaki masz interes, a cie 
bujaj. Pewnie ci chodzi o twego gagat- 
ka. Powiem ci prosto z mostu! zabierz 
go od nas, bo mamy go już dosyć a pro- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 22. czerwca 1930. 


19 dzień razprawy 
przed sądem przys. 


Lwów, 21 czerwca. 


(—) Proces terorystów z U. O. W. 
wchodzi w stadjam końcowe. Dzień 
wczorajszy wypełniły wnioski stawia- 
ne przez obronę i odpowiedź prokurato- 
ra. Ogółem obrońcy imieniem swoich 
17 klijentów zgłosili około 100 wnios- 
ków, w większości swej o charakterze 
demonstracyjnym. 

Na wstępie rozprawy przewodni- 
czący ogłosił postanowienie Trybuna- 
łu, dopuszczające do odczytania księgi 
meldunkowej Starostwa Grodzkiego, 
oraz księgi ukraińskiego Domu Aka- 
demickiego, celem stwierdzeja, kiedy 
Popadink bawił we Lwowie, a kiedy 
bawił poza Lwowem. Stwierdzono, że 
dnia 3 lipca 1929 zameldował się w 
Starostwie Grodzkiem, a wymeldował 
się dma 9 września, zaś w książce 
meldunkowej Domu Akademickiego 
był zgłoszony 3 lipca a wymeldowany 
22 sierpnia. Z kolei odczytano akta są- 
dowe sprawy Antoniego Dajka i Józefa 
Kirylnka, którzy dnia 18 marca 1928 
urządzili demonstrację na pl. Jura 1 
kolportowali odezwę nawołującą do 
nieuznania decyzji Rady Ambasado- 
rów w sprawie Małopolski Wschodniej. 
Kiryluk został w tej sprawie uwol- 
niony. 

Następnie pierwszy z obrońców za- 
brał głos adwokat dr. Starosolski, który 
postawił cały szereg wniosków. M. in. 
wniósł on na przesłuchanie w charak- 
terze świadków Adama Puzdrowskiego, 
Iwana Sabki i Jómefa Derenia na oko- 
liczność, że ci siedząc w jednej celi z 
oskarżonym Ogrodnikiem widzieli go 
ze śladami pobicia. Osypa Nawrockie- 
go i Petra Kosłolnka, dyrektorów wy- 
dawnictwa „Czerwona Kałyna” na s- 
koliczność, że oskarżeną Kliszównę 
wszyscy w biurze nazywali Sławką, 
a zatem wyklrczone jest, hy ona takim 
samym psendonimem posługiwała się 
w zakonspirowanej crganizacji, oraz na 
okoliczność, że urzędnikom. „Czerwonej 
Kałyny* było zabronione korzystać 
z telefonów dla celów prywatnych, a 
tembardziej dla «celów  konspiracyj- 
nych. Redaktora Jana Szczyrka i En- 
genjusza Tarbackiego na okoliczność, 
że we Lwowie istniał i istnieje pod- 
słuch telefoniczny. Red. Iwana Tykto- 
ra i posła Dmytra Pałijewa, współwła- 
ścicieli „Nowego Gzasu“ na okolicz- 
ność, że oni obaj włożyli swój prywat- 
ny mająłek w to wydawnictwo i że U. 
O. W. wcale nie jest tam finansowo 
zaangażowana. O zarekwirowaniu ak- 
tów rozprawy sądowej przeciwko Ata- 


fesorcwie za tę cenę dadzą mu pierwszą 
klasę. a nasze gimnazjum zrobi na tem 
dobry interes. Jnaczej dwója z kilku 
przedmiotów oblewana. 

Nie obraziłem się, ale myślę sobie: 
Grunt pierwsza klasa. Pójdzie Pieirusz- 
ka na pensję, td może nastepca jego 
chłopca na nowo przyjmie. Nie nóydzie, 
jest we Lwowie jeszcze kilkanaście in- 
nych giimnazjów; może nawet chłopcu 
zmiana klimatu dobrze zrobi. uodzę się 
więc odrazu. Aby jednak coś gadać, mó- 
wię dalej o wizyłatorach, niby, że dot 
brze będzie, jak będzie ich więcej. Na 
to mn Pietruszka: 

-= Przed wojną w całej Galicji była 
jedna Rada Szkolna Krajowa i miała 5 
wizytatorów dla gimnazjów i szkoł 1e- 
almych. Teraz na tym samym obszarze 
są dwa kuratorja i dla tych samych szkół 
będzie dwóch naczelników wydz'ału : 15 
wizytatorów. 

— Moze teraz jest więcai szkół śred- 


` 


De 
C Mankiewicz: 


mańczaukowi i Werbickiemu, dla stwier 
dzenia, że rota przysięgi, którą składa- 
ją członkowie U. O. W. jest inna niż ją 
podał Kruszelnicki, odznaczający się 
dużą fantazją, na powołamie świadka 
Iwana Cara dla stwierdzenia, czy Kru- 
szełmicki namawiał go do podpalenia 
lasu rządowego w Winnikach, o we- 
zwanmie dra Ostapa Pryjmaka, celem 
stwierdzenia, że Kruszelnicki po powro 
cie w sierpniu z wycieczki na Wołyń 
do 5 września leżał obłożnie chory i 
nie mógł zajmować się w tym czasie 
żadną robotą polityczną, oraz innych 
świadków na stwierdzenie jego alibi. 
Dalej wniósł dr. Starosolski o prze- 
słuchanie ojca Kruszełnickiego dra An- 
toniego Kruszelnickiego na okolicz- 
ność, że w czasie dwukrotnego widze- 
nia się z oskarżonym u sędziego śled- 
czego, zabroniono mu stawiania pytań 
w sprawie pobicia. Dalej obrona wnio- 


Trybunał zgodził się na wyja- 
a Snienie kwestji alibi Popadiuka 
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usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze- 
mianę materji, katar żołądka ı jeliż 


przeważnie na tle nerwowem 
Do nabyeia we wszystkich aptekach. 
Generalne przedstawicielstwo na Io!skę: 
Apteka M. ETTINGERA we Lwowie, 
pl. Gołuchowskich 14. 
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sła o powołanie dwóch nowych świad- 
ków dla oskarżonego Wacyka, a mia- 
nowicie Eustachę Nastuchównę ze 
Zmiesienia, która miała odebrać ko- 
szulę Wacyka ze śladami krwi. Jeśli 
chodzi o oskarżonego Kołodzińskiego, 
to obrona wnosi na przesłuchanie Wa- 
syla Genyka, Ołeksę Iwanoczkę i Te- 
nysa Ewkę na dowód, że Kołodziński 
zajmował się nauką a nie polityką. 


Popadiuk był z przekonania 
ugodowcem. 


Następnie zabrał głos adwokat dr. 
Szewczuk, obrońca Popadiuka, który 
obronę swego klijenta prowadzi od- 
dzielnie, nie chcąc sprawy Popadiu- 
ka traktować na równi z innymi o- 
skarżonymi. Obrońcy chodzi bowiem 
o wykazanie, że Poepadink nie był 
wcale krajowym komendantem U. 9. 
W., lecz studentem, który polityką 
się nie zajmował, a raczej z przeko- 
nań był ugodoweem. Następnie dr. 
Szewczuk prosi o powołańie w cha- 
rakterze świadka emer. dyr. szkoły 
Lubę Lewicką, oraz prof. gimn. w 
Włodzimierzu Wot. Wilhelma Kori- 
na, który miał widzieć Popadiuka w 
czasie od 1. września do 30. wrze- 
śnia w Kołomyji, oraz siostrę oskarżo 
nego Qłenę Iwańczyszyn na tę samą 
okoliczność. ę 

Następnie dr. Szewczuk wnosi na 
odczytanie wydrukowanego w po- 
kuckiem „Słowie“ w r. 1927, oraz w 
„Hromadskim Hołosie* w tym sa- 
mym roku dwóch artykułów, w któ- 
rych iPepadiuk propagował hasła u- 
godowe. Dalej Popadiuk, jako sekre- 
tarz pokuckiej organizacji studen- 
tów, miał się starać w r. 1927 u ks. 
Ilkowa o wstapienie tej organizacji 
do szeregów U. N. S. by umożiiwić stu 
dentom studja w Krakowie i w War- 
szawie. Na dowód, że Popadiuk nie 
był nacjonalistą, dr. Szewczuk stwier 
dza, że gdy w r. 1928 miały się odbyć 
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mich? — wtrącam. 

Jest o kilkamaście, czy może o 30 
procent. Wizytatorów zaś ma być teraz 
300 procent więcej. Ponieważ zaś jest 
tendencja, aby znieść 3 najniższe Klasy 
gin:nazjalne, gdy to przyjdzie do skutku, 
będzie klas mniej o 45 pro. w gimna- 
zjum. Porachuj to sobie wszystkd. Zwię- 
kszenie w postępie geometrycznym ilo- 
ści wizytatorów, a zmniejszenie w tym 
samym postępie ilości klas. 

Rozbudowa administracji panstwowej, 
od której wielkości i tak się dusimy w 
czasie, gdy coraz trudniej wydusić od 
ludzi pieniądze podatkowe. Ktoś prze- 
cież tę administrację płacić musi. 

Nie odpowiedziałem nic. Pomyślałem 
sobie jednak, że Pietruszki i ich huleazy 
to buntownicy. Ale oni pewaie dlatego 
tak gadają, bo nie ich zrobią wizytato- 
rami. 


ar. 


wybory do Studenckiej Hromady, 
wydano przeciwke niemu i jego 14 
kolegom ulotke, wzywającą do bojka 
towania IPopadinka, gdyż jest on u- 
godowcem. 

Po nim zabrał głos adwokat dr. 
Hankiewicz, który wziął na siebie 
obowiązek postawienia wniosków de 
monstracyjnych. Dr. Hankiewicz po- 
stawił wniosek o powołanie całego 
szeregu świadków ze światła poli- 
tycznego, a wśród nich b. Marszałka 
Sejmu i Senatu, Wojciecha Tramp- 
czyskiego, obecnego Marszałka Sej- 
mu Daszyńskiego, wicemarszałków 
Żuławskiego i Zahajkiewieza, oraz 
wicemarszałka Senatu Hałuszezyń- 
skiego na okoliczność, że problem 
mniejszości narodowelj w Polsce nie 
jest jeszcze rozwiązany. 


Zapomogi teścia 
dla p. Konowalca. 


Radca Iwachów w swoim refera- 
cie wspomniał, że Kenowalec otrzy- 
muje od rządu niemieckiego 20.600 
marek miesięcznie dla celów organi- 
zacyjnych. Obrońca wnosi o powoła- 
nie w charakterze świadka teścia Ko 
nowalca, adwokata dra Fedaka na 
okoliczność, że Fedak zięciowi swe- 
mu przez Zemelny Bank przekazuje 
stałe zasiłki finansowe. Dalej dr. 
Hankiewicz odpiera tezę radcy Iwa- 
chowa, jakoby członkowie U. O. w. 
mieli być landsknechtami niemiecki- 
mi, albowiem U. O. W. występuje 
nietylko przeciwko Polsce, ale rów- 
nież przectwko Czechosłowacji i Ru- 
munji. 

Pozatem dr. Hamkiewicz postawił 
jeszcze wniosek o powołanie innych 
działaczy politycznych Polski, oraz 
obecnego wojewody wełyńskiego Jó- 
uewskiego na temat rzekomych roz- 
mów, prowadzonych z Kanowaleem. 

Prokurator wszystkim wmieskom 
się sprzeciwił, a Trybunał po nara- 
dzie dopuścił wnioski o powołanie 
trzech świadków, zawnieskowamych 
przez dra Szewcznka na stwierdzenie 
alibi Popadinka. O ile ci świadkowie 
przybędą ma dzisiejszą rezprzwę, 5 pa 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 22, 


czerwca 1930. 


stępewanie dowoduwe prawdopodob 
nie jeszcze driś zostanie zamknięte, 
pozostają bowiem jeszcze do odczy 
tania akty, poczem postawione będą 
sędziom przysięgłym pytania. W po- 
niedziaek rozpocznie przemówienie 
prokurator, po nim obrońcy, a wyrok 
spodziewany jest około czwartku. 


NOTA CZESKA O ZNIESIENIU ZA- 


KAZU OGRANICZEŃ PRZYWOZU I 
WYWOZU. 
Genewa, 20 czerwca. (PAT). Dziś 


nadeszła oczekiwana nota Gsmechosło- 
wacji w sprawie ratyfikacji konwencji 
z 8 listopada 1927 r. o zniesieniu zzka- 
zu ograniczeń przywozu i wywozu. 
Rząd czechosłowacki prosi o przedłu- 
żenie terminu, klóry upływa dziś, o 
7 dni. Wczorajsza nota rządu polskiego 
i dzisiejsza czechosłowackiego, zostas 
ły zakomunikowane rządom, klóre bra- 
ły udział w ostatniej konferencji, do- 
tyczącej sposobu wejścia w życie wspo 
mnianej konwencji. Na konferencji tej 
11 państw uwarumkowało 'wprowa- 
dzenie w życie konwencji od jej raty- 
likacji przez Polskę i Czechosłowację. 
Państwa te są w obecnej chwili zwol- 
nione od powziętych zobowiązań. 
0 
KONWENCJA POLSKO - AMERYK. 
W SPRAWIE PRZECIWDZIAŁANIA 

PRZEMYTOWI ALKOHOLU. 

Nawy Jork, 20. czerwca. (PAT). 
W dniu wczorajszym ambasador Fi- 
lipowicz oraz sekretarz Stimson pod 
pisali polsko-amerykańską konwen- 
cję w sprawie przeciwdziałania prze 
mytowi alkokołu do Stanów Zjedn. 
Konwencja zawiera klauzule żeglugi 
morskiej, oraz przewiduje, że ewen- 
tuaine pretensje wynikające z zasto- 
sowania jej, poddawane będą roz- 
patrzeniu komisji, złożoneł z jednego 
przedstawiciela każdej strony, a w 
razie niedojścia do porozumienia 
przez trybunał rozjemczy w Hadze. 
Konwencja zredagowana jest w ję- 
zyku polskim i angielskim. Wymia- 
na dokumentów ratyfikacyjnych na- 
stiąpi w Warszawie. 

Ea 
PO 12 LATACH ODZYSKAŁ 
ZBGAREK. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20. czerwca. (st.) Ró- 
wno dwanaście lat temu p. FHdward 
Wesołowski, obecny właściciel zakła 
du fryzjerskiego przy ul. Rymarskiej 
l. 2, wrócił pewnego wieczoru do do- 
mu i zauważył, że skradziono mu ze 
garek. P. Wesołowski specjalnie się 
tem nie martwił, gdyż zegarek był 
mało wartościowy i nie przedstawiał 
dla niego specjalnej pamiatki. O in- 
cydencie szybko zapomniał. W dniu 
wczorajszym p. Wesołowski otrzymał 
mały pakuneczek przez posłańca. Po 
otwarciu go znalazł ku swemu zdzi- 
wieniu swój zegarek wraz z łań: 
ouszkiem, a nawet gumką, która byla 
koło uszka zegarka. Jak się okazało, 
był to zegarek, który skradziono mu 
przed dwunastu laty, Zegarek ode- 


słany został w doskonałym stanie i 


świetnie chodzący. 
—0— 

GRANDI U MUSSOLINIEGO. 

Rzym, 20. czerwca. (PAT) Musso- 
lini przyjął ministra Spraw  załmmam. 
Grandi'ego, który złożył mu sprawo- 
zdanie o podróży swej do Polski oraz 
o wizytach w Budapeszcie i Wiedniu. 
PEKATYTE CWYATZEKTRAZERKOT E 

J„WIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 


W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR. 


suiskrytencj premówek budowanych | 


chcą wpłacć sto miljonów, a Rząd 
ich nie chce przyjąć: 


PROJEKT WYBIENEGO FINANSISTY LWOWSKIEGO PODAJEMY ROZWA- 
DZE SFER MIARODAJNYCH., 


Lwów, 21. czerwca. 
Od osobistości zajmującej po- 
ważne stanowisko w świecie ban- 
kowym, otrzymujemy odnośnie do 
wypuszczonej ostatnio pierwszej 
serji 50-miljonowej pożyczki budo- 
wlanej następujące „uwagi: 

W myśl ustawy ramowej rząd zo- 
stal upoważniony do emitowania 3% 
pożyczki premjowej na kwołę 100 mi- 
ljonów. Według wiarygodnej wiadomo- 
ści pożyczka ta została pokryta pra- 
wie że trzykrotnie. Na marginesie tej 
nadwyżki wypada podnieść, że reali- 
zacja obecnej emisji okazała się już 
w założeniu błędna. Społeczeństwo 
wykazało dla papierów państwowych 
duże zaufanie, ruch budowlany potrze- 
buje gwałtownej pomocy, a konjunktu- 
ra pieniężna jest dla pożyczki szcze- 


gólnie korzystna. 

Gdyby warunki te wyzyskano przez 
jednorazowe wydanie obu emisyj. pań- 
stwo otrzymałoby całych 100 miljorów, 
umożliwiających wydatne poparcie akcji 
budowlanej, a subskrybenci byliby za 
dowoleni z otrzymania pe» w peł- 
nej ilości. 

Dziś skutkiem niskiego i eń nie- 
ujednostajnionego przydziału  obligacyj 
dają się słyszeć liczne narzekania. Z dru- 
giej strony za kilka miesięcy trzeba bę- 
dzie rozwijać ponownie dość kosz%owią 
propagandę i ponownie apelować do spo 
leczeństwa. Nadto brak pewności co do 
późniejszej konjunktury. Oto niewatpli- 
wy błąd popełniony przy emitowaniu tu 
dowlanej pożyczki, błąd, który z zasad: 
niczych względów nałeży podniość i pod- 
kreślić. ; 


Nożyce w brzuchu pacjentki 


ZAPOMNIANE PRZEZ OPERATORA 


PRZEBYWAŁY TAM PRZESZŁO 


13 LAT. 


Berlin, 20. czerwca. (DAF) O nie- 
zwykłym wypadku donoszą ze Strem- 
bergu w Brandenburgii Oto w rdku 
1917 żona jednego z inżymierów fa- 
brycznych zmuszona była poddać się 
operacji wyrostka rohaczicowege, której 


dokonał pierwszorzędny chirurg z Me- i 
tzu, Od tego czasu, a więc pmzeszło | 
| którem nożyce się znajkłowały, 


13 i pół lat pacjentka,  pamimo stałej 
opieki lekarskiej, zapadata coraz bar- 
tlziej na Zdrewin. Pomimo pnześwie- 
klania promieniami Roentgena, lekarze 
re mogli ustali przyczywy niedoma- 
gań chorej. Dopiero przed kilkku dniami 
chora. bawiąc w kąpielisku Homburg, 
odwiedziłą. tamtejszego lekarza, który 
po zbadaniu jej niezwłocznie zarządził 


i 
i 
i 
Í 
I 
l 
i 


przeprowadzenie rabiegu operacyjnego. 
Openacja dała wyniki mieoczekuwane. 
Pe otworzeniu jamy brzusznej znale- 
ziono nożyce 14 cm długości, pokryte 
powłoką nlzy i wapna, które widocz- 
nie w czasie oporacji, dokonanej przed 
13 i pół laty, obirurg, wskutek niedo- 
patrzenia, zaszył w ramie, Miejsce, w 
było 
zupełnie zareniene, Wnętrzności w 
kilku miejscach wykazały grożie na- 
piecie. Stan pacjentki po dokonann 
operacji Xost w dalszym ciągu bardzo 
groźny. Według opimji lekarzy, jeśli 
nawet uda się chorą utrzymać przy 
życiu, pozostanie ona kaieką. 


pemonctracja komunist. w Sinais? wawe 


NA CZELE JEJ 


Stanisławów, 20. czerwca. (PAT) D. 
19. czerwca br. o godz. 20.30 usiłowała 
grupa komunistów urządzić przed gnia- 
chem Sądu okregowego w Stanisławowie 
demonstracje w zwiazku z akcja za ib- 
wolnieniem z wiezienia trzech kemauni- 
stów skazanych niedawno we Lwawie na 
karę Śmierci, Demonstranci zebrali się 
w liczbie około 30 osób, ze znanyta ko- 
munistą Adolfem Drescherem ża czele, 


SPRAWY KQLETOWE. 


STAŃ P. 


ADOLF DRESCHER. 

który rozwinął sztandar. Pełniący służbę 
patrolową funkejonarjusz policji państwo 
wej. który usiłował Drescherowi cde- 
brać sztandar, został przez niego uderzo- 
ny kamieniem w głowę, tak, że upadł na 
ziemię i dopiero po chwili, oddawszy 
dwa strzały ostrzegaweze, przytrzymał 
Dreschera i odebrał mu sztandar. Orga- 
na policji państwowej zlikwidowały 
szybko zajście, przytrzymując 10 osób. 


La zeregowan e eatówych kolejarzy. 


REALIZACJA ART. 23, USTAWY UPOSAŻENIOWEJ. 


Lwów 21. czerwca, 


Wedle otrzymanych informacyj pro. 
jekt właściwego zaszeregowania kolejow 
ców odnośnie do realizacji art. 23 ustawy 
uposażeniowej jest już zupełnie gotowy. 

Uzgodnienie z innemi Ministersłwami 
już osiągnięto i projekt przedłożono p. 
Ministrowi komunikacji do ostatecznego 
zatwierdzenia. lo podpisaniu projgkiu 
przez p. Ministra zostanie on przedłożo- 
ny Radzie Ministrów do uchwalenia, 
gdzie nie powinien natrafić na żadne 
dalsze trudności, skoro poszczególni Mi- 
nistrowie, uzgadniając poprzednio prze- 
słany im projekt, wyraziłi zgodę na jego 
Sposób ujęcia, Wobec tego zaś, że i = Mi 
atster komunikacji po uzgodnieniu pro- 


jektu z innemi Ministerstwami najpraw 
dopodobniej nie poczyni przy ostatecz- 
nej aprobacie żadnych istotnych zmian, 
przeto dzisiej można uważać len pro- 
jekt, który istnieje, za zupełnie wykoń. 
czony i identyczny z mającą zapaść u- 
chwałą Rady Ministrów. 

Wszystkie więc kwestje dotyczące za 
szeregowanią etatowych kołejowców i 
usunięcia tych braków i nierówności o- 
raz pokrzywdzeń, jakie ciążą na praco- 
wuikach od zarania połksiej adruinistra- 
cji kolejowej, są dzisiaj już przesądzo. 
ne, 

Projekt przeszeregowamia przewiduje 
m. i. możliwość awans din star. asy- 
cłezki*, allasuwia «owydytnły słnżbawe 
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ELT zdczen e. 


W prasie codziennej dnia 19. 5. m. 
pojawiły się płatne ogłoszenia lwowsh. 
| oddziału biura „Par ™ umieszczone 
| przez kierownika bez wiedzy Centrali 
|: bezpctrzebnie zawiadamiające 0: zwo! 
| ntent mnie ze stanowiska akwizytora. 
Prostuję niniejszem, że czasowo i z 
powodu chwilowego braku innej cd- 
powiedniej dla mnie posady byłem we 
dle zawartej pisemnej umowy z ta fir- 
mą współpracownikiem „Paru“ a nie 
akwizytorem, jakkolwiex aie uważam 
tego określenia za obraźliwe. 

Z posady zrezygnowałem samo- 
rżutnie jeszcze w dniu 16. b. m. nie 
mogąc pogodzić się s niezbyt promie 
linijnyni systemem pracy kierownika 
oddziału we Lwowie p. Juljusza Ja- 
gielskiego. 

Ze względu na rozmyślną a bez 
pedstaw ną publikację a  temsanem 
tbęć szkodzenia mojej do tej pory rie 
zachwianej miczem opinji skierowuję 
jednocześnie sprawę przeciwko p. Jn- 
gielskiemu na drogę sądową. 


Władysław Komperda. 


„Il. Ku”jera 


b. długoletni współprac. 
Codz.*, „Przeglądu  teatralaego" w 
Krakowie, współp. redakcji „Wiedo* 
mości Gosp.“ i „Ziemi Lubelskiej w 
Lublinie, „Kurjera Porannego“ War- 
szawa oddział w Krakowie, Redaktor 
i wydawca: „Tygodnika [niosą w 
Krakowie, czasopisma „Prawda“ 
Bydgoszczy, „Echa Lwowskiego“ 
beenie współpracownik „Życia 
spod.* we Lwowie. nad 


© charakterze Stanowiskowym itp., a po 
nadto umożliwia wielu kolejarzom nie 
mającym przy dotychczasowym syste- 
mie widoków do uzyskabia IX. grupy 
uposażenia — awarsowanie do tej gru- 
Py- 

Ogót pracowników oczekuje z praw- 
dziwem naprężeniem ogłoszenia uchwa- 
ły Rady Ministrów co do zaszeregowania 
etatowych kolejowców, która winna po. 
łożyć kres wielu skargom i żalom pod- 
noszonym bezskutecznie od 12 lat. 

Spodziewać się należy, że nadzieja 
które kolejowcy łączą z bardzo ważne- 
mi rozporządzeniami, nie okażą się złud 
nemi i że M. R. ogłosi te zarządzenia 
tak wcześnie, by wynikające z nich ko. 
rzyści mogły wejść -w praktyczne zasto- 
sowanie już w najbliższym czasie, 


DYMISJA MINISTRA FINANSÓW 
RZESZY. 


Berlin, 20. czerwca. (PAT) Prezy- 
den! Hindenburg na wniosek kiancle- 
rza Rzeszy przyjął dziś dymisię mini- 
stra finatsów Moidemhanera. Jedro- 
cześnie prezydent powierzył aż do 
czasu ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy następstwa kierowmictwo mi- 
nisłerstwa finansów kanclerzowi Brii- 
ningowi. Według iniormach prasy, 
kandydatem na stanowisko ministra 
finansów nest pruski minister skarbu 
Hoepker Aschoff, Objęcie teki ministra, 
finansów Rzeszy uzależnia on od o- 
trzymania specjalnych pełnomoaniotw 
dla przeprowadzenia skutecznej nedirk- 
cji wydułków w budżecie oraz od po- 
zostawiemia w reku jego toki ministra 
skarbu w rządzie pruskim. 

——— nn m. 

WYCIECZKA WETERANÓW ARMII 
POLSKIEJ W AMERYCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. czerwca. (st) Dziś ra- 
no z Gdyui przybyła do Warszawy wy- 
cieczka weterawów armji połskioj w A- 
meryce w liczbie 60 esób. Na powitanie 
redaków z Ameryki przybyli na dworzec 
wicemin. gen. Hubicki, wicewojewoda 
Warszawy Oipłóski. komendant miasta 
Warszawy pułk. Wieniawa-Długoszowski 
i przedstawiciele szeregu instytucji woj- 
skcwych. Na dworcu ustawił sie pluton 
federacji zwiazku obrońców cjezvzny ze 
sztandarem kompanji 36. p. b. z orkie- 
strą 

———— 
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Szubienica sta- 
niew Złoczowie 


ma kare 


„GAZETA PORANNA" 


śmierci 


z dnia 22. czerwca 1980 


zasądzenie 2 morderców 


Jeden oskarżony 
został uwolniony. ` 


(Korespondencja własna „Gazety Porannet".) 


Złoczów, w czerwcu. 

(K) Miasło nasze jest pod wraże- 
niem dwóch wyroków śmierci. jakie 
zapadły ostatnio na podstawie wer- 
dyktów sędziów przysięgłych. W pier- 
wszym wypadku zasiedli na ławie o: 
skarżomych 28-letni Józeł Bas (żonaty) 
i 21-letni Iwan Bas (stanu wolnego), 
parobcy z Mitulina (pow. złoczowski), 
oskarżeni 0 zbrodnię skryickojczego 
morderstwa i zbrodnię nsiłowaneyo 
morderstwa. Według aktu oskarżenia 
Józaf i Iwan Basowie podstępnie wy- 
wabiłi w nocy do lasu w Milutynie Mi- 
kołaja S$zymkowa i jego żone Marję 
i tam zadali im ciosy żelaznymi mło- 
tami w głowę, co spowodowało śmierć 
obojga. Józef Bas, wdarłszy się ponad- 
ło tej samej mocy do chaty zamordo- 
wanych, ugodził śpiącego tam Michała 
Figurniaka tępem narzędziem w gło- 
wę, usiłując go równocześnie udusić. 
Zbrodnia ta nie udała się Basowi tyl- 
ko dlatego, iż Figurniak po pierwszem 


uderzeniu, jako silniejszy, dał sobie 
z Basem radę. 
Sędziowie przysięgli _ zatwierdzili 


12 głosami pytanie w kierankn skry- 


tobójczego morderstwa i zbrodni nusiło- 
wanego morderstwa odnośnie do Józe- 
fa Basa, ząś pytanie w kierunku współ 
winy Iwana Basa 12 głesami zaprze- 
czyli. Na podstawie lego werdyktu 
skazano Józefa Basa na karę śmierci 
przez powieszenie. Iwan Bas został u- 
wolniony. 

Trybunałowi przewodniczył s. s. ©. 
Stern, jako wotanci zasiadali s. S. 0. 
Lewicki i s. s. 0. Kawecki.  Oskarżał 
prok. Zakrzewski, bronili zaś adw. dr. 
Wanio i dr. Erbsteim. 

W drugim wypadku oskarżony był 
Wasyl Marków o morderstwo. Miano 


wicie dnia 24 marca br. nderzył kilka- 
krotnie obuchem i ostrzem siekiery 
w głowę swego przyrodniego brała E- 
mila Markowa, zam. w Tetewczycach 
(pow. Kamionka Strumiiowa), wsku- 
tek czego nastąpiła śmierć napadnię- 
tego. Sędziowie 9 głosami potwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni morder- 
stwa, wobec czego Trybunał zasądził 
Markowa na karę śmierci przez powie- 
szenie. 

Przewodniczył Trybunałowi s. 9. o, 
Własak, osk. prok- Zakrzewski, bronił 
adw. dr. Moszyński. 


Katastrofa samochodowa 


na gościńcu s'ryjs .im. 


Lwów, 21 czerwca. 
(—) Przedwczoraj popołudniu na 
| gościńcu stryjskim na 10 klm., jadący 
zaprzęgiem  jednokonnym  pachciarz 
z Chrustna Starego (pow. Lwów), spo- 
wodował wypadek  anutomobilowy, 


Tainość Zerządzoią 


Będzie ra rozprewis 


PRZECIW POR. NOWOTNEMU W JAROSŁAWIU. 


{Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w czerwcu. 

(M) Rozprawa względnie jej ciąg 
dalszy przeciw por. Tadeuszowi Nowot- 
memu, oskarżonemu o zabójstwo, po- 
pełnione na osobie kpt. Szafrana, wy» 
znaczony został na poniedziałek 23-go 
czerwca br. w Jarosławiu, przed są- 
dem wojskowym przemyskim, który 
tam urzędować będzie na sesji wyjaz- 
dowej. 

Sąd zarządzi prawdopodobnie taj- 
mość rozprawy, uwzględniając odnośny 
wniosek kpt. Piaseckiego, obecnego 
męża p. Ireny Szafranowej, wdowy po 
zabitym kpt. Sz. Ża tajnością rozpra- 
wy przemawiać ma także okoliczność, 
że na rozprawie mają być roztrząsane 
wewnętrzue sprawy 24 p. a. p., które- 
go oficerem był śp. kpt. Szafran oraz 
oskarżony por. Nowotny. Momenty ie, 
o ile chodzi o dyskrecję, wskazaną in- 


Dwa zem 


teresami służby, wysunie dowódca 
pułku. Rozprawa potrwa dwa dni. Jako 
! obrońca występuje adw. dr. J. Axer, 
podczas gdy zaslępcą strony poszkodo 
wanej jest adw. dr. L. Grossfeld, który 
| w imieniu p. Szafranowej wniesie o 
zarządzenie tajności. 


wskutek czego aułodorożka St. 6431 
przewaóciła się do rowu, a kierowca i 
czterech pasażerów odniosło sire kon- 
tuzje. Auto zostalo dość poważnie u- 
szkodzone. 


Btr. 7 


Magazyn Medyczny 517 


„AESCULAP* 


PŁ Mariacki 5. H. p 
instrumenty, przyrządy i meble 
lekarskie. Ceny. k:nkurencyjne. 
Dogodne warunki płatn ś i. 


Wypadek samochodowy 
czterech: Lwowian 


(Od naszego korespondenta.) 
Złoczów, w czerwcu. 
(K) Złoczów był onegdaj o 2-giej 
w nocy widownią katastrofy samo- 
chodowej. Auto osobowe, jadące z 
Tarnopola, zjeżdżając z góry wiecha- 
ło na zakręcie ul., Tarnopolskiej w 
Złeczowie na most obok młyna i 
przełamało barjerę. Samochód spadł. 
do wypełnionego po części wodą ro- 
wu głębokości 5 m., wywracając się 
do góry kołami. W wozie prowadzo 
y nym przez właściciela p. Józefa For- 
| teaa, fabrykanta ze Lwowa, znajdo- 
wali się oprócz niego Lwowianie 
Maurycy Apperman spedytor, Artur 
Ferbiebter i Władysław Hónig. Lek- 
kie obrażenia głowy i ręki odniósł 
( Apperman, inni pasażerowie wyszli 
bez szwanku. Apperman został odsta 
wiony do szpitala złoczowskiego, po- 
zostałe zaś towarzystwo wróciło po- 
ciąziem do Lwowa. Przyczyną kata- 
strofy była — wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa — éłiska dro- 
gu po deszczu, 


| Złoczów, w czerwcu. 
(K) Dnia 15. bm. o godz. 3 popoł. 
rzuciła się pod pociag w okolicy 
Kniaże-Skwarzawa 22-letnia Aniela 
Iwańczuk z Pohocza, służąca u gospo- 
darza Kicha w Złoczowie przy ul. 


Kapitan lekaiz za acadzeny 


za mała: twa potorowe. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w czerwcu. 

(M) Kapitan lekarz dr. Piotr Smi- 
gielski został, na podstawie wyników 
rozprawy, która się dłuższy czas to- 
czyła przed przemyskim wojskowym 

| sądem okręgowym za nadeżycia 
służbowe, popełnione w czasie 


achy mordercze, 


PONURA TRAGEDJA W POWIECIE RZESZOWSKIM. 


Lwów, 21 czerwca. 

(—) Z Rzeszowa donoszą nam o 
ponurej tragedji, klóra rozegrała się 
onegdaj w gminie Krasne w tym po- 
wiecie. Oto zawieszony w czynno- 
ściach służbowych 25-letni strażnik 
leśny Leon Kapusta, strzelił z rewol- 
wem do 27-lelniego Jana Perdona 
z Krasnego, raniąc go w ramię, przy- 
czem kula utkwiła w kręgosłupie, Po 
tym czynie Kapusta udał się na przy- 
siółek Wólka i tam w zamiarze zabi- 
cia swej narzeczonej 18-letniej Moniki 
Szwadlówny, strzelił do niej iwa razy 
z rewolweru bezskutecznie, a następ- 
nie w zamiarze samobójczym skiero- 
wał broń kn sobie i zranił się lekko w 
lewy policzek. Niedoszłego podwójne- 


go mondercę aresziowano. Dochodzenia 
prowadzi policja i niewątpliwie dopro- 
wadzą one do wyjaśnienia motywów 
tych zamachów morderczych. 


przeglądów poborowych, skazany na 
dwa lata więzienia, uiralę stopnia ofi- 
cerskiego i wydalenie z armji. 

Rozprawą kierował mjr. K. S. Schei- 
ner, oskarżał kpt. K. S. Wickalski, bro- 
niż obr. wojsk. H. Oller. 


W elki rożar 


zamach samebójczy siużatej 
RZUCIŁA SIĘ POD KOŁA gy ODNOSZĄC CIĘŻKIE OBRA- 


(Od naszego korespondenta.) 


Szkarpowej. Maszynista zawważył de- 
speraikę na torze, nie zdołał jednak 
już powstrzymać pociągu, dzięki jed 
nak zwolnionemu biegowi maszyny, 
Twańczukówna została tyłko potrą- 
cona, odnosząc ciężkie obrażenia na 
całem ciele. Desperaikę tym samym 
pociagiem odwieziono do szpitala we 
Lwowie. Przyczyna samobójstwa nie 
ustalona 


Padzięki wanie. 


JWP  Drowi Narogowi Franciszkowi 
4 
I 


okuliście, Rutowskiego 3, składam ser: 
deczne podziękowanie za kompletae wy- 
leczenie i uratowanie oka z przewlekłej 
i uciążliwej choroby. 
Int. F. Brzozowski. 
5843 


W Przemyś! u. 


PASTWĄ PŁOMIENI PADŁY SKŁADY TKALNI , 
(Telefonem vd naszego E wre 


Przemyśl, 20 czerwca. (M) Minionej 
nocy wybuchł peżar w tkalni „Dzwon“. 
Zajęły się znaczne zapasy lnu i id) 


Desneracki skok z Ii. pietra 


W STANIE CIĘŻKIM ODWIEZIONO OFIARĘ DO SZPITALA. 


Lwów, 21 czerwca. 
(—) Wczoraj późnym wieczorem 
w realności przy ul. Gródeckiej 27, 
mężczyzna w wieku około lat 50, nie- 
+ znanego narazie nazwiska w zamiarze 
samobójczym skoczył z III. p. na bruk 
i doznał złamania prawej nogi oraz 


| A CR 


dotkiiwych potłnczeń. Pogotowie ra- 
tunkowe cdwiozło desperata w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszech- 
nego. Znaleziono przy nim jedynie 
wezwanie ze starostwa w Stryju, opie- 
wające na nazwisko Michała Kostń- 
skiego. 


i pi, przeznaczone przeważnie do wy- 
wozu. Płomienie ogarnęły i strawiły 
przeszło 20 wagonów wspomnianych 
surowców. Ponadto spłonęły zabudo- 
wania tkatni. Jest niewątpłiwem, że 
ogień został podłożony, wybuchł on 
bowiem w magazynie, gdzie widocz- 
nie kłos nieostrożnie ohchodził się ze 
światłem.  Możlrwe jest też, że pożar 
wzniecili włamywacze, którzy po do- 
konaniu włamania rozmyślnie porzuci- 
li palącą świecę, od której zajął się na- 
gromadzony surowiec. Szkoda powstała 
z tego tytułu wynosi w przybłiżeniu 
kilkaset tysiecy złotych. Firma była u- 

| bezpieczona. Akcja ratunkowa trwała 

| dziś do późmej nocy. 
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GAZETA PORANNA z dnia 22. czeiwca 1930, 


irzeth rekrutów odniosło rany 


W CZASIE ZABURZEŃ WYWOŁANYCH OSTATNIO NA TERENIE 


olskie Tow. historyczne 


W OBLICZU WALNEGO ZEBRANIA CZŁONKÓW W DN. 22 BM. 


Lwów, 21 czerwca. 
Długi okres, z górą 40-tu lat, upłyną( 
od założenia „Polskiego Tow. historycz 
'nego*. Początkowo instytucja o zna- 
czeniu raczej lokalnem, zdołała prze- 
kształcić się w organizację, której sie- 
ci po całym rozpostarty się kraju i sku 
piły poważną liczbę członków. 
Twórcą i założycielem „Towarzy- 
siwa historycznego“ był Ksawery Li- 
ske. Organizator badań historycznych 
na wielką skalę, uniwersytecki wy- 
chowawca całego szeregu pokoleń u- 
czonych i sam niepośledni badacz, wy- 
dawca histor. źródeł, oraz autor cen- 
nych, konstrukcyjno - twórczych roz- 
praw o przeszłości polskiej — żywił 
myśl, dontosłą w skutkach dla nauki: 
skupienia historyków w jednem towa- 
rzystwie, oraz stworzenie „„Kwartaimi- 
ka historycznego". 
Nie tu miejsce na szersze wywody 
o działalności „Towarzystwa historycz 
nego“ i jego znaczeniu dla kultury u- 
mysłowej początkowo Lwowa i b Ga- 
licji, dziś całej Poski. Miarą żywotno 
ścii pracy organizacji jest przede- 
wszystkiem „Kwartalnik historyczny”, 
od lat pojawiający się we Lwowie, a 
przynoszący stale w dani nauce rozpra 
wy pierwszorzędne, poruszające roz- 
maite zagadnienia z naszej i obcej prze 
szłości, skupiający nazwiska lumi- 
narzy historycznej wiedzy i... młodych 
początkujących adeptów nauki 
I jeszcze jeden moment, szczegól- 
mie ważny dla Lwowa! Lwów jest sie- 
dzibą „Polskiego Towarzystwa histo- 
rycznego* główną; tu funguje Zarząd, 
u odbywają się zjazdy delegatów kół 
zamiejscowych, tu wreszcie pojawiają 
się wydawnictwa drukowane: „Kwar- 
talnik* i „Wiadomości“ czy — jak v- 
becnie — reedycja pomnikowej Bi- 
bljografji historji polskiej" prof. Fink- 
la, a nie trzeba już przypominać sta- 
tych, miesięcznych, naukowych ze- 


brań lwowskiego „Koła“, gdzie prze- 
wodniczy dyr. Eug. Barwiński. Są to 
wszystko szczegóły dla naszego powo- 
jennego miasta znamienne, gdyż czy- 
nią je ośrodkiem historycznych nanko- 
wych badań w Polsce. 

Dnia 22 bm. zjeżdżają się do Lwo- 


Dra Lustra 


ORADO 


5723 


W peg ni za węźniami 


Lwów, 21 czerwca. 

(—) Przedwczoraj posterunkowi Jó- 
zef Rusek i Józef Rywacki z Borysła- 
wia, w czasie obławy na Tłokach po- 
pielowskich natrafiwszy na zkiegłych 
z więzienia w Samborze niebezpiecz- 
nych przestępców Antoniego Majkę 
Mikołaja rycaka użyli broni palnej 
z wynikiem negatywnym. W godzinę 
później obu więźniów ujęto. 


| GiS niszczy bez bclu 


i z kor eniem 


znany €d*59 lat 
płyn ARAGO 
Gór kiego. 58i 


4! 


wa delegaci historyków z różnych 
miast polskich. Dzień przedtem odby- 
wają się narady „Koła lwowskiego". 
Dokona się wybór Zarządu całego „To- 
warzysłwa ,, omówi się sprawy zwią- 
zane z niedalekim, bo listopadowym, 
„zjazdem historyków“ w Warszawie, 
zostaną poruszone różne, nieraz pod- 
stawowe kwestje naukowo - organiza- 
cyjne w dziedzinie historycznych ba- 
dań. W tak ważnych dła polskich hi- 
storyków chwili, godziło się podać po- 
wyższą — bardzo skąpą — wiązankę 
momentów z życia „Polskiego Towa- 
rzystwa hisłorycznego', potętnego czyn 
nika w kształtowaniu naszej państwo- 
wości w znaczeniu politycznem, oraz 
kulturalnem. 
Nr. J. S. 


Co MOWI NEMO. 


Nr. 9254 


WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO. 


Lwów, 21. czerwca. 


(—) W osłatnich dniach na tere- 
nie województwa lwowskiego zaszły 
dwa dość groźne wypadki zaburzeń 
wywołanych przez rekrutów, które 
na szczęścia zostały przez policję 
rychło zlikwidowane. Przy likwidacji 
tych zajść $rzech poborowych odnio- 
sło rany. 

Dnia 18. bm. w południe w Kro- 
ścienku (pow. Dobromil) grupa po- 
borowych wszczęła awanturę, a gdy 
zjawił się na mieście posterunkowy 
Józef Majewski i usiłował awantur- 
ników zmitygować, naźarli oni na nie 
go i usiłowali go rozbroić. Posterun- 
kowy Majewski użył rewolweru i od- 
dał 4 strzały do napastników. Pobo- 


Bezsenność. 


NOGĄ, 


NIM WPŁYNĘ NA SNU OCEANY, 


CAŁY MÓJ POKÓJ DZIWNEM ŻYCIEM GRA. 
SŁYSZĘ, JAK CIENIE SPŁYWAJĄ ZE ŚCIANY, 
JAK POD SUFITEM TRZEPOCE SIĘ ÓĆMA. 


NAD GŁOWĄ MOJĄ KOMAR NUDNO BRZĘCZY 
W MÓZG MI WBIJAJĄC OSTRY, CIENKI TON 
I MUGHA W SIECI ZŁAPANA PAJĘCZEJ 
WOŁA O POMOC, CZUJĄC STRASZNY ZGON. 


Z KANAPY W KĄCIE TROCINY SIĘ SYPIĄ, 
PAJĄK SIĘ SPUSZCZA NA NITCE SWEJ WDÓŁ. 
TRZASEAJĄ MEBLE I PODŁOGI SKRZYPIĄ 

I STARY BUDZIK DRAPIE RDZĘ SWYCH KÓŁ 


I DŁUGO WIĘ SIĘ W MĘCE DAREMNEJ, 
PRAGNĄC ODNALEŹĆ UKOJENIE W ŚNIE 
BO W TEJ SYMFONJI POKOJU TAJEMNEJ 
NAJGŁOŚNIEJ BNE CHORE SERCE ME. 


IM NOG PÓŹNIEJSZA TEM WIĘCEJ MAM GOŚCI 
CAŁY MÓJ POKÓJ DZIWNEM ŻYCIEM GRA — 

I NIE WIEM CO SIĘ TAK TŁUCZE W CIEMNOŚCI 
CZY MYŚLI MOJE, CZY ZBŁĄKANA ĆMA? 
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MARKĄ FABR. 


ane 


rowy Tadeusz Tryków ze Starzawy 
(pow. Dobromi!l), odniósł ranę w bro 
dę i odstawiono go do szpitala woj- 
skowego w Przemyślu. 

Drugie podobne zajście zdarzyło 
się w dwa dni później w Dołhomości 
skach (pow. Mościska). Oto również 
poborowi wszczęli tam awanturę, w 
czasie której jeden z nich, nazwi- 
skiem Kisilyczko pobił wójta i jego 
zastępcę, oraz innych poborowych. 
Gdy wmieszał się poslerunkowy Ku- 
rzyński, chcąc zaprowadzić ład, Ki- 
siłyczko rzucił się na niego, usiłując 
go rozbroić, przyczem łaską bił go po 
głowie i ręce. Posterunkowy Kurzyń 
ski użył wtedy bagnetu i przebił a- 
wanturnika w okolicy piersi. Kisi- 
łyczkę odwieziono do szpitala we 
Lwowie. . 

W jakiś czas później grupa rekru 
tów znowu zebrała się na środku 
miasta i poczęła atakować cywilów. 
Policja zmuszona była interwenio- 
wać i w czasie utarczek z rekrulami 
posterunkowy Kozłowski zranił ba- 
gnetem w rękę rekruta, Antoniego 
Szpularza. 


——0)— 


TaXże prezes. 


Ciekawe zrzeszenie włóczęyów., 


Lwów, 21. czerwca. 

(=) Żandarmeria irancuska are: 
sztowała w pobliżu Perigeu pewnego 
włćczęgę, który przesłuchiwany, 0- 
świadczył z dumą: 

— Jestem prezesem międzynarodo- 
wego syndykałn włóczęgów!... 

Papiery, które znaleziono przy « 
resztówanym, wykazują, że ta osobli- 
wa organizacja liczy przeszło 1000 
członków. Wkładka jest bardzo mała, 
bo wynosi jednego franka rocznie. 

Znaleziono również 

klucz gwary włóczegowskiej, 
to znaczy wykaz zmaków, które włó- 
czędzy wypisują w czasie swych wę- 
drówek kredą lub węglem na drzwiach 
okiennicach i murach, aby swoich ko- 
legów po fachu poinformować, czy da. 
ny dom jest 

gościnny 
czy też mie i w jakiej odległości zmaj- 
duje się posterunek policji albo żandar« 
merji. 
= 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji). 


„FIRST CLASS“ 
Uwaca na ulicę Fredri! 


U BYSTRONIA jest higjena, 
Jakiej w całym Lwowie niema , 
Ma on sterylizatora, 

Ten z pewnościa się upora, 

Z dezynfekcją instrumentów 

I fryzjerskich różnych sprzętów. 


I dla wiecznej ondalłacj: 
Ma aparat „class“ kreacji, 
Który włosy konserwuje, 
Je nie pali, nie rujnuje. 


Tłumnie spieszą doń cna Zdania, 
„Hrabia Migdał*, piękna Bronia, 
Czy mężczyźni lub kobiety, 
Chwalą jego wsze zalety. 


Z rzędu temu, dam ja konia. 
Który zwalczy dziś BYSTRONIA. 
Bruno Frenkel. 


5874 


Nr. 9254 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 22. czerwca 1930. 


O > 2 ———— 


Konkurs letni „Gazety Porannej”. 


lle masz już kuponów? 


Cała serja wyniesie 30 sztuk. 


Lwów, 21. czerwca. 

Czytelnicy nasi, zainteresowani 
warunkami życia w rozbudowującym 
się obecnie letnisku, Olesiowie, przy 
syłają nam liczne zapytania, dotyczą- 
ce rozmaitych stron praktycznych 
egzystencji tego osiedla. Wśród kwe- 
styj poruszanych posiada bezwątpie- 
nia najbardziej pierwszorzędne zna- 
czenie 

kwestja aprowizacji. 
Bo zapewne nie wystarczy najbalsa- 
miezniejsze powietrze, najpiękniejsze 
widoki lasu, z wszystkiemi innemi 
urokami przyrody tam, gdzie nie mo- 
żna zaspokoić prozaicznych, ale nie- 
zbędnych potrzeb żołądka... 

Kwestja aprowizacji musi być bra 
na pod uwagę zawsze, ilekroć chodzi 
o stawianie horoskopów rozwoju 
każdej powstającej klimatyki w obe- 
cnych stosunkach drożyżnianych. 

W pierwszym wypadku wielokrot- 
nieją wydatki tak, że przewyższają 
możność finansową ogółu społeczeń: 
stwa i stają się osiagalne tylko dla 
szczupłej garstki uprzewilejowanych. 
Na odwrót zaś tania i dogodna apro- 
wizacja wywiera dziś 

wielką siłę atrakcyjną 
dla tych wszystkich, którzy pragnę- 
liby czy to zamieszkać na stałe w 
zdrowej miejscowości, czy też spę- 
dzać w niej miesiace letnie, urlopy 
wypoczynkowe itd, 


RS 


Temu  usprawiedliwionemu ze 
wszech miar zainteresowaniu stosun 
kami aprowizacyjnemi Olesiowa mo- 
żna z zadowoleniem odpowiedzieć, że 
pod tym względem posiada to letni- 
sko wprost 

idealne warunki. 
Aprowizacja Ulesiowa tak co do do- 
statecznego zaopatrzenia we wszela- 
kiego rodzaju produkty spożywcze, 
jako też co do cen, zapowiada się 
jak najkorzystniej! 

Dostawę odpowiedniej ilości na- 
biału, jarzyn, drobiu i t. p. produk- 


MNMNJD<S 


Dra ORANSZA Pensjonat ALLA SALUTE 


tów 'wiejskich ma Olesiów zapewnio- 
ną z otaczających go wsi: Pacykowa, 
Łyśca Starego oraz Pesierza. Co 
więcej — w zdobyciu tych produk- 
tów mieszkaniec Olesiowa nie będzie 
miał żadnych trudności, gdyż Za- 
rząd dóbr, dbały o stworzenie w Ole- 
siowie pod każdym względem najdo- 
godniejszych warunków egzystencji, 
planuje hale targowe, w których 
znajdą się jatki na sprzedaż mięsa, 
jakoteż wszelkie inne artykuły po- 
trzebne do należytej aprowizaeji 
mieszkańców. Nadto nie można pomi 


Najpiękniejsze kąpielisko 
nadmerskie we Włoszech, 


Informacje i prospekty przez 
Kurkommission Grado 
60-prc. zniżki na przejazd. 


poważny dom obywatelski, 
skupiający wytworną pu- 


bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. Widok na morze. Kuch- 
nia polsko-franc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od 24. 18. 


| 
położone koło Trjestu. 


Samobójstwo policjanta. 


OBLAŁ SIĘ BENZYNĄ I SPŁONĄŁ JAK POCHODNIA. 


Lwów, 21. czerwca. 
(=) Turcy, jak zresztą wszystkie na- 
rody Wschodu, hołdując fataliznrowi, nie 


miech losy. 


JAK ODNALEZIONO ARCYDZIEŁO BOTICELLEGO. 


Lwów, 21 czerwca. 

(=) Uśmiech losu jest rzeczą rzad- 
ką. Można jednak śmiało oświadczyć, 
że jest wybrańcem Fortuny pewien go- 
libroda florenecki 

Giovanni Lonterzo, 
który dzięki ciekawemu przypadkowi 
stał się w przeciągu chwuli cZławie- 
kiem bardzo bogatym. 

Oto w posiadaniu Lonterra znajdo- 
wał się 

stary obraz, 
do którego fryzjer nie przywiązywał 
większego znaczenia. Zdarzyło się, że 
do fryzjera wszedł znany malarz wło- 
ski Francesko Sora, bawiący we Flo- 
rencji dla sludjów etnograficzno - ma- 
larskich. 

W toku rozmowy opowiedział mimo 
chodem fryzjer o tym obrazie. Malarz 
okazał skwapliwie chęć oglądnięcia go. 
Obejrzawszy obraz, poprosił o zwykłą 
gąbkę i gorącą wodę. I o dziwo, farby 
poczęły schodzić, a pod pierwszem ma 
lowidłem, przedstawiającem jakiś kraj 
obraz, ukazała się 

urocza twarzyczka młodej dziew- 

czyny, 
prawdziwe arcydzieło szłuki malar- 
skiej. 

Malarz stwierdził niewątpliwie, że 
jest to obraz sławnego malarza wło- 
skiego Boticellego, znajdujący się nieg 
dyś w posiadaniu księcia Dolnnelego, 
a zaginiony wśród lajemniczych oko- 
liczności zaledwie przed 80 laty 

Uwiadomił nareszcie o swojem od 
kryciu fryzjera, który ujęly postępowa 
niem malarza, oznajmił mu, że podzieli 
się z nim pióra zysku. 


Odnalezienie sławnego obrazu wy- 
wołało we Włoszech 
wielką sensację. 
Niebawem tłumnie poczęli pea 
kupcy, wreszcie obraz sprzedano pew 
nemu Amerykaninowi za sumę 
200.000 dolarów. 
Obraz — zdaniem znawców — 
mógłby osiągnąć cenę jeszcze wyższą. 


a 


są narodem samobójców. Nawet naj- 
bardziej przez los*- udręczony Turek 
znosi swa dolę z hereizmem i nie pró- 
buje własnoręcznie przeciąć pasma swe- 
> go żywota. 

Jednak i do Turcji wraz ze zdobyczą 
cywilizacji europejskiej dotarła już pla- 
ga tejże cywilizacji: 

psychoza samobójcza. 


Dowodzi tego wypadek, który niedawno 
zdarzył się w Edremich. Pewien poli- 
cjant, któremu życie zbrzydło, popełnił 
samobójstwo i to w bardzo oryginalny 
sposób. Obłał się cały benzyna t sjło- 
nął, jak żywa pochodnia Nerona. Prasa 
turecka szeroko rozpisuje się v tym wy- 
padku, opatrując go ciekawemi komen- 
tarzami. 


Sztuczne di drzewo 


OKAZAŁO 5'E WYNA LAZKIEM CENNYM. 


Lwów, 21. czerwca. 

(=) W ostatnich czasach wiele się 
słyszy o sztucznem drzewie. Donieśliśmy 
już o mieprawdopodobnym ale istotnym 
sukcesie techniki t. j. o otrzymaniu drze 
wa sztucznego, które wyrabia się 

z celulozy 

w postaci plastycznej masy, twardnieja- 
cej na powietrzu. Próby, dokonane obec- 
nie z tym materjałem, wykazały, że 
drzewo to po stwardnieniu daje się do- 
brze piłować, strugać, wygładzać, poli- 
turować i t. d., przyczem jest odporne na 
wilgoć i paczenie się. Również drzewo 
to dcbrze trzyma gwoździe i śruby i 
skleja sin ze zwykłem drzewem. 

W technice obiecują sobie wiele po 
tym materjale, gdyż wiele wyrobów 
drzewnych dotychczas rzeźbionych da się 
poprostu wygniatać w formie, dalej ma- 
sa można zaklejać 

wszełkie szpary 
w wyrobach drzewnych, co szczególnie 
ważne jest przy naprawie rozmnirch 
statków. Również przy wyrobach orto- 


pedycznych, ozdobnych i t. p. nowy ma- 
terjał oddaje cenne usługi. 

Ciekawe, jax zachowa się plastyczne 
drzewo przy użyciu go dla celów lot- 
nictwa. Próby są czynione w Nieniczech 
i Ameryce ale jeszcze nie opublikowano 
wyników. 


jenny 


Ettingera „Rh nosan“ 


(M S. W. Nr, rej. 924) 
usawa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śłnzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 
Wytwórnia: 
Rpteka Mr. M. Eitingera we Lwowia 
De nabycia we wszystkich apiekach. 


nać tej okoliczności, że Zarząd dyspo 
nuje największemi ogrodami warzy- 
wnemi, jakoteż większą ilością na- 
ibiału, co mu pozwoli wpłynąć korzy- 
stnie na regulację cen najważniej- 
szych artykułów spożywezych. 

Dzięki tym korzystnym warun- 
kom aprowizacyjnym pobyt w Olesio- 
wie będzie dostępny nawet osobom 
mniej zamożnym, a wzgląd len wraz 
z dogodnemi warunkami nabycia 
na raty domu mieszkalnego zapewne 
zachęci liczne rzesze  reflektantów 
do zawarcia mkładu z rządem 
dóbr. Oczywiście z tych dogodnych 
warunków aprowizacyjnych korzy- 
słać będzie również szczęśliwy zdo- 
bywca naszej willi. 

Przypominamy, że na pierwszej 
stronie każdego numeru „Gazety Po 
rannej“ ukazują się kupony szczę- 
ścia. Należy je wycinać i starannie 
przechowywać. Każdy, kto nadeśle 
30 kuponów, zostanie wpisany na li- 
stę uprawnionych do wzięcia udziału 
w konkursie. 

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan 
dydatów zostanie szeześliwym wła: 
ścicielem willi ofiarowanej przez 
„Gazetę Poranna“. 

Przewidując olbrzymie zaintereso 
wanie się naszych Czytelników tym 
konkursem letnim, „Gazeta Poran- 
na“ dodaje, — jak już donieśliśmy —. 
dla ubiegających się o premię nowe 
szanse wygranej w formie 20 nagród 
pocieszenia w postaci bardzo pięk- 
nych fajamsów fabryki pacykow- 
skiej. 

A zatem: Wycinajcie, Mih Czytel- 
nicy, kupony szczęścia! 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Syksta»ka 37 (róg Słowackiego), 
Usuwanie włosów. plam, brodawek, zna- 
mion. Diatermja, lampa kwarcowa. 


Co to jest Togai? 


Tabletki-Togal są skutecznym środkiem 
przeciwko reumatyzmowi, pedagrze, gry- 
pie, bolom nerwowym i bełbm głowy, 
migrenie i przeziebieniem. 
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używa- 
jąc innych małowartościowych środków, 
Według rejentalnega poświadczenia prze 
szło 6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie 
dla skuteczności działania Togalu. Nabyć 
można we wszystkich aptekach nr. re- 
gistr. 1364. Cena Zl 2. 3402-2 


ally wygrała 6 milj. 


SZCZĘŚLIWA GRA W BAKARATA. 


Lwów, 21 czerwca. 

(=) W Paryżu mówi się obecnie o 
niespodziewanym uśmiechu Fortuny, 
który przypadł w udziale pannie Jenny 
Dolly, jednej ze znanych Dolly Sisters, 
sławnych tancerek. Oto panna Jenny 
wygrała w bakarata w ciągu 2 dni 
blisko 7 miljonów franków. 

Panna Dolly spędziła niedawno kii 
ka dni w Le Touquet. Pewnego wie- 
czora zjawiła się w 

kasynie, 


i wzięła udział w grze w bakkamata. Po 
kilku godzinach zysk wynosił blisko 
2 miljony franków. 
Wiele innych osób zadowoliłoby się lą 
sumą i nie próbowałoby więcej szczę- 
ścia. Ale panna Dolly jest osóbką na- 
der odważną. Następnego dnia przyby- 
ła znowu do kasyna i zaczęła grać. — 
Miała bez przerwy szczęście... Wygra- 
ła tyle, że łączna suma wynosi 6 milj. 
854.090 franków. 
-o 
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p ZYCIA PROWINCJI 


Wieści 


„GAZETA PORANNA” 


z Rudek. 


(Od naszego korespondenta.) 


Budki, w czerwun. 

Jak się u nas gasi pożar? Od dzie- 
siatek lat, po raz pierwszy miasto nasze 
dnia 18. b. m. w samo południe nawie- 
dził pożar, który doszczętnie strawił dre 
wniany dom Stanisława Piątkowskiego, 
uraz częściowo piątrową kamienicę Mi- 
chała Buraczyńskiego. Szkoda stąd po- 
wstała, wynosi około 3000 zł. 

Jak wielkie musiało być wrażenie gro 
żącego niebezpieczeństwa, dowodzi fakt, 
że starosta natychmiast odniósł sie tele- 
fonicznie do samborskiej Straży Pożar- 
nej, by sobie zarezerwować jej ponioc 
w razie potrzeby. 

Z pierwszym ratunkiem pospieszyli: 
Michał Chimiak Kostecki, Józaf Gajew- 
ski, Bronisław i Stanisław Bilińscy, uraz 
znajdujący się wówczas w mieście wło- 
ścianie okolicznych wsi z Michaiem Ko- 
walem sekretarzem gm. z Koniuszek 
król. i N. Parzechą z Chiszewie -- na 
czele. Im to w pierwszym rzędzie za- 
wódzięczyć należy umiejscowienie pożaru 
i oni to uratowali akta i urządzenie 
biur Inspektoratu szkałnego, 1nieszczą- 
tego się w kamienicy Buraczyńskiego, 
gdzie już przez okna wdzierała się po- 
žoga. 

Miejscowa Ochotnicza Straż Tozarna 
przybywszy na alarm do remizy, zastała 
w niej sikawkę, węże i rekwizyty w tie- 
ladzie, gdyż jak się później okazało, na 
rozkaz urzędującego wiceburmistrza Mr. 
Friedmana, a bez wiedzy Straży, poli- 
cjanci miejscy — bezpośrednio przed po- 
żarem — sikawką tą oprótniali ze szkła 
wodnego baseny jajczarskie jednego z 
radnych miejskich, w którego domu Mr. 
Friedman mieszka. Również i brak ko- 
ni apóźnił znacznie przybycie Straży na 
miejsce pożaru, która własnemi rekami 
musiała sikawkę i beczkowozy dosta- 
wiać, podezas gdy w tym samym cza- 
sie koń gminny znajdował się ra rynku 
i nie został skierowany do remizy. W 
dzwon alarmowy na wieży ratuszowej 


Tylko 


Kołnierz półszływny 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 22, VE. 1980. 


KURT NEUBERT. 


Katastrofa 
samochodowa. 


Mając 44 lata musiał pójść do wię- 
zlenia. Był szoferem i przejechał dziec- 
ko. Spokojny, sympatyczny, pewny szo- 
fer, chlebodawca bardzo go chwalił, ale 
najlepsze nawet Świadectwa nie pomo- 
gły w sądzie. 

Jak to się stało, sam nie wiedział. 
Jechał z niezbyt wieiką szybkością po 
ulicy i w dali przywoływała go skinie- 
niem ręki jakaś niewiasta. Skierował 
ma nią całą uwagę i w tej samej chwili 
zimne ciarki przebiegły mu po plecach. 
Rozległ się krzyk, zatrzymał auto, od- 
wrócił się i ujrzał już tłum ludzi, nachy- 
lonych nad jakąś dziewczynką, którą 
przejechał, Czy to była jego wina?... 

— Czy dał mu pan sygnał? — pytał 
sędzia. 

Mnsiał zaprzeczyć. Jezdnia buta wel 
na. Zeznan'a świadków były częściawoa 
po jego stronie częściowo przeciwko nie- 
mu. 

— Dziecko samo 
— mówili jedni. 

Inni twierdzili natomiast, że przy pe- 
wtej uwadze ze strony szofera można 
byłoby uniknąć nieszczęścia. Szofer za- 
starawiał się: może winna jest owa da- 
ma, która go przywoływała skin'eniem 


wpadło pod suto! 


| 
| 


nie można było uderzyć, bo wejście na 
nią prowadzi przez pokój, zajęły przez 
zastępcę burm. Mr. Friedmana na dyżu- 
ry dła jego apteki. 

Straż Pożarna pracowała z całym wy- 
siłkiem, niestety jednak wąż wylotowy 
widocznie zbrzydził sobie szklo u odne 
tak ‚że więcej wody wytrysxałe przed 
prądnicą wszys'zimi bokami, a tylko dro 
bna jej część dostawała się do ogaia. 

Dowiadujemy się, że starosta p. Wa- 
łecki zarządził energiczne dochodzenia w 


z dnia 22. 


czerwca 1930, 


sprawie niebywałej formy używania 
przyborów pożarniczych przez Zarząd 
miasta i spodziewamy się, że przy tej 
sposobności zostaną także załatwione 
skargi Straży Pożarnej zalegające od 2-u 
lat różne biurka, w sprawie vżywania 
rekwizytów pożarniczych do czyszczenia 
kanałów, w sprawie braku pomp i zbior 
ników na wodę, oraz niezrozumi.dsj po- 
lityki, prowadzonej wobec Straży Fozar- 
nej. przez miejskie czynnixi, powołane 
z urzędu do czuwania nad bezpieczeń- 
stwem ogniowem miasta. 

Tym razem na szczęście oininał nas 
łos Przeworska, ale przekonaliśmy się, 
na jaką klęskę byliśmy narażeni i to 
tylko dzięki bezmyślności i krótkowidz- 
twu czyników do tego powołanych. 


Kronika żółkiewska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew w czerwcu. 

Poświęcenie, Dnia 15. bm. odbyła 
się tu po uroczystem nabożeństwie w Fa 
rze odprawionem przez ks. Teodora Na- 
łeśniaka, przeora 0O. Dominikanów 1 
okolicznościowem kazaniu, poświęcenie 
domu nabytego dla Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu żórkiewskiego, któ 
rego dokonał ks. dziekan“ Wawrzyniec 
Ożga, Wśród gości zauważyliśmy dele- 
gala Województwa lwowskiego, naczel- 


nika Wydziału samorządowego p. radcę 
Grossa, p. dyrektora Pańsiw. Banku 
Rolnego Adama Kaczorowskiego, delega- 
ta Syndykatu rolniczego p. Eugenjusza 
Gluzińskiego ze Lwowa, przedstawicieli 
wszystkich tutejszych władz państwo 
wych, cywilnych, wojskowych, samo- 
rząd., miejscowej inteligencji, ludności 
powiatu itd. itd. Podczas bankietu wy- 
głoszono szereg toastów. 


Kronika kołom yjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja w czerwca. 

BEravurowy czyn pływaka, Jak jaż 
donosil śmy, utonął onegdaj w i'ruc'e 
Łł p tóref Zeiger, bratanek tat jeke- 
17a Zwłoki wydobyi z wodnaro grobu 
o głebokości 8 metrów znany” w kraju 
i zagranicą nurek - rekordzista p. Jan 
Bloch, nczyniwszy to z narażeniem wła- 
snego życia. P, Bloch nurkował hilsa- 
sotnie ma dno rzeki, obciążywszy się 


kali eniem, umocowanym na linie i do. 
piero po długich, mozolnych wys:'kach 
udało mu się dotrzeć do topielca i wy- 
dohvć go na powierzchaię, Brawurowy 
ten czyn zasługuje na publiczne podnie- 
senie tembardziej, że był samorzutny i 
bezinteresowny. Zaznaczyć przytem na- 
leży, że usiłowania kołomyjskiej straży 
pożarnej cełem wydobycia zwłok przy 
pomocy haków i lin spełzły na niczem, 


Krenika :tanisławowska. 


Stanieiawów, w czerwcu. 

(x) Apel do Dyrekcji skarbowej. Za dzie 
ci pracowników państwowych uczęszcza- 
jących do zakładów naukowych zwraca 
rząd opłaty czesnego w wysokości obo- 
wiązującej właściwości nauczania dane- 
go zakładu. Przyznanie i asygnowanic 
takich kwot następuje na podstawie wnie 
sionej prośby, którą zakład zaopatruje w 
klauzulę, że uczeń względnie uczenica u- 
częszcza do tegoż zakładu. Prośby takie 
wnosi się jednorazowo zZ początkiem ro- 
ku szkolnego. 

Zdarzył się obecnie wypadek, że w pe 
wnym zakładzie naukowym (poł. pryw. 
seminarjum naucz. żeńskie im, M. Ko- 
nopnickiej w Stanisławowie) za parę u- 


ręki? mie tegu we pOWUUEN Inówie. wu 
był winien i ta dama: Ale jej mkt nie 
może pociągnąć do odpowiedzialności są 
dowej, tylko jego. A może dziecko było 


winney Sędzia rozstrzygmał tę sprawę 
jednak inaczej. Sześć miesięcy więzie- 
nia. 


Dziecko na szczęście nie straciło ży- 
cia. Leżało w szpitalu ze złamaną nogą. 
Inne rany były mniej ważne. Istniała 
jednak możliwość, że dziecko będzie u- 
tykalo... 

Myślał często o tem dziecku. Czaszm 
nienawidził go. Ono było przyczyną je- 
go nieszczęścia. Ciągle przeżywał ten 
straszny moment: krzyk i iłum ludzi, 
nachylonych nad jezdnia... 

Foteni polubił to dziecko. Nie miał 
nikogo bliskiego. Był sam nietylko w 
cali więziennej, lecz na całym świecie 
Był ciekaw, jak się czuje jego ofiara. 
Czy zostanie kaleką?... Ta myśl go prze 
rażał:. Napisał list, otrzymawszy przed 
tem adres od naczelnika więzienia. 

-- „Drogie dziecko* jak się dowia- 
duję, leżysz ciągle jeszcze w szpitalu. 
Nicznasz chyba niżej podpisanego na- 
zwiska, jestem szoferem, który ciebie 
przejechał. Czy będziesz jeszcze dalej 
czytała ten list? Proszę Cię nie odrzu- 
caj tego listu, gdyż bardzo żałuję, chciał- 
bym być dla Ciebie zawsze dobry. 
Wkrótce wstaniesz, będziesz znowu swo 
bodnie biegała, tyłko uważaj i odwiedź 
mnie czasem, bo tu w więzieniu jest 
strasznie smutno. Czy przyjdziesz, abym 
mógł się przekonać, jak chodzisz i czy 
jesteś wesoła?... 

Karol Gropp“. 


{Od naszego korespon:lenta.; 


czenic tego zakładu, córek urzędników 
kontroli skarbowej zwrot opłaty czesnego 
od dnia 1, grudnia 1929 r. do dnia dzi- 
siejszego przez lzbę skarbową we Lwo- 
wie, uiszczony nie został, grozi więc cór- 
kom tych urzędników o ile nie wyklucze 
nie z zazładu, to w każdym razie niewy- 
danie świadectw przy końcu roku szkol- 
rego. Jest to bardzo przykry dowód ba- 
gatelizowania interesów podwładnych u- 
rzędników przez władze skarbowe, bo- 
wiem cóż winien uczeń lub uczenica, gdy 
narażeni są na docinki kolegów lub ko- 
leżanek, że nie płacą czesnego, pozatem 
nie zawsze profesor chce i może zrozu. 
mieć powody nieuiszczania czesnego. 
Prawdopodobnie fakt ten można za- 


w alotyin lezaia Lotla 1 
inne dziewczynki, list wywołał wielką 
sensację Wszyscy byli wzruszeni. Sio- 
stra Anna musiała go nawet przeczytać 
głośno w sąsiedniej sali. Lotta leżała ci- 
cho w łóżeczku i myślała o biednym szo- 
erze. Chciała mu to napisać. Może po 
wcześniej zwolnią. 

„Kochany panie Gropp!.. Pański 
list otrzymałam. Bardzo panu dziękuję. 
Ogrońnie się cieszyłam. Jest mi już le- 
piej i gdy będę zupełnie zdrowa odwie- 
dzę pana. Mam wrnażenie, że to hyła 
moja wina Pokaż pan ten list sędziemu, 
który pana skazał, może to panu pomo- 
że. Włedy pan mnie odwiedzi, prawda 
bo tu w szpitalu jest też smutno i ja mu 
szę leżeć bardzo spokojnie. Siostra An- 
na pcsyła panu ukłony. I wszyscy z tej 
sali. Weale się na pana nie gniewam. 
Czy napisze pan jeszcze? ` 

Liste ten był jedyna jasną gwiazda 
na ciemnym firmamencie jego żywota. 
Takich gwiazd było potem więcej 

Po dwuch tygodniach: 

— „Kochany panie Gropp! Dzisiaj 
podnicsłam się z łóżka i kilka razv prze- 
szłant pc pokoju, ale jeszcze z laską. Zo- 
baczy pan, będzie dobrze. Bardzo się cie 
sze. Frzyjdę do pana. Moc ukłonów. 

Losta” 

Potem przychodziły mniej punktual- 
nia, ale wnosiły wiele radości do wię- 
ziennej celi. 

— „Dziś byłam poraz pierwszy w w- 
grodzie bez laski. Jeszcze tylko troszkę 
kułeję, ale lekarz mówi, żę to prze} 
dzie'. 


' DŹjjasdili; 
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Nr, 9254 


liczyć na karb reorganizacji Izby skar. 
bowej we Lwowie na Nr.I. i II., lecz w 
takim razie należało wcześniej o takich 
rzeczach pomyśleć, bo sprawy te są waż- 
ne, chodzi bowiem o przyszłość mło- 
dzieży, 


Kronika 


jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 
Jarosław, w czerwst. 

(K-Z) Ustapienie inż. Oskara Frise- 
ra, wiceburmistrza m. Jarosławia. Od 
lat 12 - tu chlubnie zaznacza swą dzia- 
łalność inż. Oskar Friser, który począt- 
kowo jako kierownik biura odbudowy 
miasta, a potem jako radny, assesor — 
a wreszcie jako pierwszy wiceburmistrz 
i naczelnik budownictwa miejskiego do- 
brze zasłużył się miastu a obzenie po- 
wołany do nowych obowiązków w Mini- 
sterstwie Robót publ. w Warszawie »- 
puszcza Jarosiaw. Czynny w T. 5. L. 
buduje ochronkę  poiską na doinem 
pizedmieściu, wskrzesza do życia na no- 
wo pożyteczne Tow. chowu drokiu w 
Jarosiawiu — jest kierownikiem sekcji 
w P. W.iF. W. i za działalność na po- 
lu organizacji społecznej odznaczony zo- 
staje ziotym krzyżem zasługi. Frzez 6 
lat jest prezesem Związku Oficerów re- 
zerwy — i jednym z pierwszych inicja- 
torów stworzenia eloktrowni w Jarosła- 
wiu, pełni funkcję członka Dyrekcji Ka: 
sy Komunalnej w Jarosiawiu i wogóle 
każda sprawa, związana z działainością 
dla dobra m. Jarosławia ma w mm e- 
nergicznego i światłego  orędownika. 
Miasto Jarosław traci w nim wielkiego 
i oddanego działacza — ale ustępując na 
nowe stanowisko w stolicy panstwa nie 
zrywa p. inż. Friser z Jarosławiem wę- 
złów życzliwości. Ogół mieszkanców mia 
sta Jarosławia w podzięce za tylsłetnią 
owocną pracę nad upiększenien i po- 
dniesieniem grodu jarosławskiego prze- 
syła mu serdeczne „Szczęść Boże“ na 
nowym etapie jego działalności. 

(K-Z) Pożary w powiecie jarosław: 
skim. Od miedopałka zapalonego papie- 
rosa — jak przypuszcza się — spłonęły 
na polach ciepliekich 2 sterty niernłoco- 
nego owsa na szkodę p. Gustawa Reżec- 
kiego, dzierżawcy folwarku w Cieplicach 
w kwocie 3000 zł. — W Koniaczowie za- 
palił się wskutek wadiiwej budowy ko* 
mina dom mieszkalny Ika Borsuka, 
część stodoły i domowe urządzenie. Szko 
da wynosi przeszło 5000 zł. 


że 


oznajmiono 
kı. doń przyszedł. To była Lotta. Przy- 


levnego dnia mu, 
szła, naprawdę-. Wydawała mu się 
tchnieniem wiosny w tym samym wię- 
ziannyni pokoju przyjęć. Po przezwycię- 
żeniu pierwszej nieśmiaiości zaczęła mu 
opow.zcac o szpitalu, o szkole, o życiu 
za murami więziennemi. Przyniosła mu 
kwiatv. Patrzał na nią w milezewin, tJ- 
ko ud czasu do czasu uśmiechał się... 

Potem przyszła jeszcze dwukrotnie 
i wreszcie nadszedł dzień zwolnienia. 
Wtedy otrzymał następujący list: 

= „Kochany panie Gropp! Niestety, 
nie mugłam się z panem nawet poże- 
gaać. Mój ojciec zosiał nagłe przeniesio- 
a da innego miasta i musieliśmy wy- 

echać. Napiszę panu jeszcze. Życzą pa- 
ży wszystkiego dobrego. Nie zapomnij 


pan o 
Lovie", 


W ten sposób znikła z horvzontu jee 
go życia niczem bajka o cichej spóźnio* 
nej milości. Myślał v niej, jak o własnem 
dziecku. Ofiarował jej swe samotne ser- 
ce... 

Zansienili między sobą jeszcze kitka 
listów, lecz kontakt był już przerwany. 
Wypadek nie zostawił żadnych śladów. 
Lotta skakała i biegała bez przeszkód. 
Później wydawało jej się nawet śmsesz- 
ne, że taki starszy pan pisał do niej 
listy. 

I nieraz wybuchała śmiechem, gdy 
słyszała rdzmowę na temat uieszczęśli- 

wych wypadków przejechania... 
S. 
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z dnia 22. czerwea 1930. 


KRONIKA |Walne Zgromadzenie członków 


KORPORACJI GOSPODNIO - RESTAURACYJNEJ WE LWOWIE. 


7 czenwca | 


Sobota 
A'ojzego G 


LADAKCJA BEZW BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
———— 

TEATR WIELKI. 

Scbota, 21. czerwca o godz. 4 popoł. 
„Kopciuszek* z Wiłińską i Dudzińskim 
dla dzieci. 

SeŁota, 21. czerwca o godz. 8 wiecz. 
„Kontroler wagonów sypialnych*. Zniżki 
ważne 

Niedziela, 22. czerwca o g. 4 popoł. 
„Podróż naokoło świata Ninki, Patacho- 
na i Pała" — ceny najniższe popoł. 

Niedziela, 22. czerwca o g. 8 wiecz. 
„Kontrołor wagonów sypialnych: — zni- 
4ki ważne. 


x 
TEATR MAŁY. 
Sobota, 21. czerwca © godz. 3 wiecz. 
„Pociąg widmo". Ceny popularne. 
Niedziela, 22. czerwca o g. 8 wiecz. 
„Pociąg widmo“ — ceny popularne. 
x 


REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ", 

Sobota 12 w poł. „Dybuk“ Anskiego, 
Geny 1—3 zł. 

Sobota 4-ta pop, 
Geny 1—3 zł. 

Sobota 8.15 w. „Dzień i noc” Anskiego 
Ceny 1—3 zł 

Niedziela 12 w poł. „Miasto Żydów”, 
Cajtlina. Ceny od 1—3 zł. 

Niedziela 8.15 w. „Peryferje'* Langera. 
Geny 1—3 zł. 


„Złodzieje* Bimka, 


xk 
REPERTUAR KINOTRATRÓW. 

APOLLO: „Śpiewak z Moniparnasn" 
oraz dodatki dźwiękowe. 

CASINO: Higjena seksualna. 

CHIMERA: „Serce Lotnika" 

COLOSSEUM: Pat i Patachon ,Don 
Kiszot* i „Niema szczęścia". 

FATAMORGANA: „Szeherszada'”. 

GRAŻYNA: „Pieśń o atamanie* ze 
śpiewami. 

KOPERNIK: „Dziewczę z U. S. 
i „Szkocki ekspres". 

LEW: Z powodu odnowienia sal: i in- 


A." 


stałowania aparatu . dźwiękowego kino 
zamknięte. 
LUNA: „Wyjście Żydów z Egiptu“ 


z udziałem chóru żyd. 
MARYSIENKA: Dianie ZU.S. A. 
i „Szkocki ekspres“. 


OAZA: „Ojcze, Kapitan Sorell i jego 
syn". 

PALACE: „Niebezpieczna kobieta“ 
(dźwiękowy). 

PAN: „Ostatni syń". 

PASAŻ: „Czarny płak* i „Groza 
Texasu“. 


POLONJA: .Dzikuska“ (ma cel budo 
wy Domu Tudowero w Lewandówce) 

PROMIEŃ: „Wampiry Warszawy”. 

STYLOWY: „Męczenaik sportu“ craz 
„Marnotrawny syn“. 

UCIECHA: Albertini „Tempo, „Tem- 
po“ i Buster Keaton jako „Sportowiec 
milości“, 


—L)-- 
Wiedomeśsi teatralne, 


Jedyny występ Ewy Bandrswskiej i 
Zenona Dolnickiecgo, świetnych śpiewa- 
ków cieszących się rozgłosem europej- 
skim, odbędzie się w Teatrze Wielkim 
we wtorek dnia 24. bm. w „Cyrulhku Se- 
wiłskim*. Jak wiadomo p. Ewa Eandrcw 
ska, stale zaangażowana do Opery war- 
szawskiej, święciła ostatnio triumfy w 
Sofji, Belgradzie, Bukareszcie, a w Me- 
djolanie w „Teatro Lirico" była przyj- 
mowana wprost entuzjastycznie. Rów- 
nem powodzeniem cieszył się p. Zenon 
Dolniexki, świetny baryton, którego suk- 
cesy w Barcelonie, Medjołanie, Rzymie 
oraz w tymże samym „Teatro Lirico“, 
odbiły się głośnem echem w naszej pra- 
sie. W tej zmakomiłej obsadzie przedsta- 
wienie „Cyrulika Sewilskiego* będzie 
prawdziwą ucztą artystyczną dla Lwowa. 

„Kontroler wagonów _Gypialnych*, 
świetna farsa Bissona, wywołuje salwy 
śmiechu na widowni Teatru Wiefkiego, 
komizmem typów i sytuacji. Kto chce 
wesoło i beztrosko spędzić wieczór po- 
winien zobaczyć doskonałe wznowienie, 
tej jednej z najweselszych fars francu- 
skiego repertuaru, która powtórzeną bę- 
dzie dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
22. bm. w Teatrze Wielkim. 

Warszawski teatr dla dzieci ze słyn- 
aa Ninka Wiłlińską, dziewięcioletnią ar- 


Lwów, 21 czerwca. 


Walne zgromadzenie członków 
Korporacji gospodnio - restanracyjnej 
i pokrewnych zawodów we Lwowie od- 
było się w sali Instytutu Technolo- 
gicznego, pod przewodnictwem prezesa 
r. Maksymowicza. Po przyjęciu spra- 
wozdania | zamknięcia rachunkowego 
za rok 1929, oraz uchwaleniu budżetu 
na rok 1930 — na wniosek pp. Borow- 
skiego i Aschkenazego wyrażono wśród 
burzy oklasków prezesowi r. Maksy- 
mowiczowi podziękowanie i nznanie za 
pracę dla dobra zawcdu. 

Dalej na wniosek r. Borowski 
uchwalono założyć przy Korporacji 
fundnsz zapomogowy imienia prezesa 
Kazimierza Maksymowicza dla zubo- 
żałych członków, wdów i sierot i na 
ten cel złożono fundusz zaoszczędzo- 
ny z budżetu Korporacji, jako wkładkę 
założycielską kwotę 2.300 złotych, o 
raz postanowiono dodatkowo opodalko- 
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tystka, oraz z jej partnerem, ulubieńcem 
dzieci, karzełkiem  Pawełkiem Dudziń- 
skim, da tyłko dwa przedstawienia w 
Teatrze Wielkim w sobotę 21. bm. pięk- 
ną bajkę pt. „Kopciuszek“ i w niedzielę 
22. bm. wesołą „Podróż Ninki, Pata i Pa- 
tachona dookoła świata“. Początzk e g. 
4 popol Ceny miejsc minimalne, 

„Szwejk*, głośna Xomedja  Haska, 
przerebiona z równie głośnej jewo po- 
wieści, grana z fenomenalnem powodze- 
niem w teatrach całej Europy, wejdzie 
na repertuar Teatru Wielkiego w naj- 
bliższych dniach. Rolę tytułową odtwo- 
rzy dyrektor Ludwik Czarnowski, który 
zarazem komedję tę reżyseruje. Fopiso" 
wa rola Szwejka, którą w Niemczech 
grał sławny Pollenberg, będzie zarazem 
pożegnalną rolą dyrekt. Czarnowskiego. 

Rekordowa zwiżka cen w Teatrze Ma- 
łym. Za 50 groszy można dostać bilet na 
sensacyjna sztukę amerykańską . Pociąg 
Widmo“, która dziś i jutro w niedziele 
22. bm. wypełni repertuar Tzatru Ma- 
łego. 

* 

Jeszcze tylko kilka przedstawie 
„Prupy Wileńskiej“, Dziś w sobotę o 
2-łej w południe ną afiszu po raz n 
statni „Dybuk“ Anskiego w świetnej re- 
żyserji Dawida Hermana. Ceny od 1 d- 
3 zł, O 4-tej popoł. po raz ostatni „Złe 
dzieje”, sztuka Bimka grana dotychcza: 
z niesłabaącem powodzeniem. Ceny od | 
do 3 zł. Wieczorem o 8.15 po raz ostatni 
niezwykła tragedja Anskiego pn. „Dzień 
i noc", Ceny od 1 do 3 zł. 

Jutro w niedzielę o 12-tej ostatni po- 
ranek „Miasto Żydów”, sztuka Cajtlina 
wieczorem zaś po raz ostatni głośna 
sztuka Langera „Peryferje". 

—— 


Cmenła'z tyczakows:i 
w latach 1800 


Lwów, 21. czerwca. 

Pod iym tytułem wyszła nakładem 
m. Lwowa ciekawa publikacja inż. 
Wiłołda Dolińskiego, kierownika od- 
działu archiiekionicznego Urzędu bu- 
dowlanego Magistratu, twórcy znanych 
djoram miasta Lwowa. Cmentarz Ły- 
czakowski, założony w r. 1786, zawie- 
ra wiele nagrobków i pomników, praw 
dziwych dzieł sztuki, które ulegały 
częściówemn zniszczeniu. O ochronę 
tych zabytków upominano się nieraz, 
a dopiero od lat kilkunastu zwrócono 
na nie baczną uwagę. 

Pp. dyr. Łużecki i inż. Dełliński 
obchodząc cmentarz znaleźli prawdzi- 
we dziela szduki, ukryte dotąd przed 
okiem publiczności, a znajdujące się 
w opłakanym stanie. Po zbadaniu 
sprawy na miejscu, Urząd budowlany 
zajął się konserwacją tych zabytków, 
by jednak praca nie pozostała bez śla- 
du, inż. Doliński opracował monogra- 
fe zabytków i wybrawszy dwadzieścia 
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wać m ten fundusz członków wkład- 
ką miesięczną po 50 groszy — zaś re- 
gulamin funduszu przekazano do wy- 
konania Zarządowi. 


W końcu przystąpiono do wyborów 
uzupełniających: 1-go  podstarszego, 
18-tu członków Zarządu oraz 3 zastęp- 
ców, a nadto Komisji rewizyjnej. Pod- 
starszym wybrano p. Zygmunta Zenn- 
gata, zaś czlonkami Zarządu pp.: 
Aschkenazego Maurycego, Engelkreisa 
Maurycego, Frankła Abrahama, Bart- 
manna lilipa, Kaufmanna Henryka, 
Kesslera Ryszarda. Kalinowskiego Ste- 
jana, Mayera Chrisłjana, Mausiałowi- 
cza Władyslawa, Schłeczera Ozjasza, 
Spriłza Seliga, Zielińskiego Tomasza 
i Zwołńską Józefę. Członkami zastęp- 
cami wybrano pp.: Griinfelda Mendla, 
Kellnera Markusa i Paara Leopolda. 
Czlonkami Komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp.: Herrmann Wilhelm, Ja: 
błoński Kazimierz i Tarnawski Adam. 


nagrobków, 


kilka najpiękniejszych 
sporządził z nich bandzo piękne ry- 
sunki w rzutach ortogonałnych. Są lo 
dzieła słynnego ongiś artysty Hartma- 
na Witwera, Antoniego Schimsera 
(1812), Pawła Enielego, zajętego u 
Schimsera (w r. 1828) i w. in. Nagroh- 
ki te wykonane z wapienia polańskie- 
go lub żelaza, mogłyby śmiało stanąć 
w jakimś pałacu sztuki i żal prawdzi- 
wy, że z wymarciem generacji arty- 
słów mnagrobkowych sztuka ta powoli 
zaczęła upadać, sprowadzano gotowe 
niemieckie szablony, albo wykonywa- 
no projekty niedołężne lub prełensjo- 
nalne. Pomniki pomieszczone w mono- 
gralji inż. Dolińskiego z końca XVIII. 
i początku XIX. wieku mają wszelkie 
cechy swej epoki, którą znamionowała 
wykwintność i prostota. Dopiero w o- 
statnich czasach poddano projekty 
wszystkich nagrobków stawianych o- 
becnie na cmentarzu ścisłej kontroli 
Wydziału technicznego, a wyniki tej 
kontroli dają się już zauważyć w wy- 
kończeniu nowych pomników, o for- 
mach nowoczesnych. Monografja inż. 
Dolińskiego opatrzona tekstem pol- 
skim i francuskim, zainteresuje nie- 
wątpliwie miłośników przeszłości Lwo 
wa, architektów rzeźbiarzy i kamie- 
niarzy, dla których może być dosko- 
nałą wskazówką, na czem polega war- 
tość prawdzrwego dzieła sztuki. 
—. — 


Z miasta. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. Otwarta dnia 8, 
b. m. na płacy Targów Wschodnich 
w Pałacu Sztuki wystawa Towarzystwa 
Artystów Polskich „Sziuka”, należy do 
atrakcji zakrojonych na najwyższą mia- 
rę. Wśród nazwisk artystów członków 
„Sztuki“, biorących udział w tej wysta- 
wie, niema gni jednego, któreby nie sta- 
nowiło chlwbnej karty w dziejach współ 
czesiego malarstwa polskiego. Prze- 
szło 300 obrazów i rzeżb Axentowicza, 
Czajkowskiego, Dunikowskiego, Filipkie 
wicza, Jarockiego, Kamockiego, Kędzier 
skiego, Laszczki, Mehofera,  Pautscha, 
Pieńkowskiego,  Pugeta, SichmHskiego, 
Weissa | Aneri wypełniło wszystkie sałe 


obszernego gmachu. Świetność formy 
artystycznej poszczególnych dzieł, róż- 
norodność tematów sprawia, że widz 


kilka godzin spędzić może na wystawie 
bez chwiłi znużenia wciąż z żywem za- 
interesowaniem. Bogato ilustrowany 
przewodnik do nabycia przy kasie. Wy- 
stawa otwartą jesi codziennie od 10 do 
19-tej wieczorem, 

Zezwolenia na sprzedaż czasopism. 
W związku z częstymi zapytaniami, kie- 
rowanymi do władz administracyjnych 
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powiatowych wzgłędnie do Urzędu wo- 
jewódzkiego lwowskiego w sprawie ze- 
zwałeń na sprzedaż czasopism, dowiadu- 
jemy się z miarodajnego źródła, ze 0so- 
by posiadające zezwolenia (licencje) na 
sprzedaż drukowanych pism parjodycz- 
nych, uprawnione są w myśl paragrafu 
2. ust 2. ustawy z dnia 9. VII. 1694. Dz. 
U. p. Nr. 161. do sprzedaży w lokālu, 
przeznaczonym do wykonywania sprze- 
daży wszystkich drukowanych pism pe- 
rjodycznych. wychodzących legalwie na 
terenie Rzeczpospolitej, to jest takich, 
które zostały u władzy zgłoszone w myśl 
paragrafu 10. ustawy prasowej z dnia 17. 
grudnia 1862, Dz. U. p. Nr. 6. z roku 
1953. Natomiast, o ile chodzi o druki pe- 
rjodyczne, wydawane zagranicą, mcgąa 
osoby posiadające zezwolenie na spize- 
daż  drukowych pism  perjodycznych, 
sprzedawać w lakalu do sprzedaży pize- 
znaczonym tylko te z pośród nich, które 
są w pozwoleniu wyszczególnione, a któ- 
rym nie odebrano debitu pocztowego w 
Rzeczypospolitej Potskiej. 

W piętnasta rocznice wywiezienia 
przez wojska rosyjskie 37 zakładników 
Lwowa odbędzie się Towarzyskie zebia- 
nie w sobotę 21. bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali restauracyjnej firmy M. Kafka 
i A. Szkowron (Kopernika 3.). Na zebra- 
nie ło zapraszają kolegów niewoli: B. 
Chołodecki, dr. J. Diamand. dr. 4. Czo- 
łowski, Walerv Włodzimirski, 

aj 9 um. 
Komunikatn. 


Święto 1 pułku czołgów Dowódca I. 
Pułku Czołgów zawiadamia, że w dniu 
22. bm, w Obozie ćwiczebnym w Biedru 
sku pod Poznaniem będzie obchodzone 
w ramach pułku doroczne święto pułko 
we, na które zaprasza oficerów i szere. 
gowych rezerwy I. p. czołgów. 

Koło Lwowskie Stow. „Służhy Oby- 
watelskiej' urządza 22., 28. i 24. bm. wy- 
stawę propagandowa wyrohów  ktajo- 
wych pod protektoratem Wojewodziny 
Gołuchowsśiej, w gmachu Państw. Szko- 
ły zawodowej żeńskiej we Lwowie, ul. 
Zielona 8. Wystawa obejmuje prace u- 
czenic Państw. Szkoły zawodowej żeńsk. 
we Lwowie, z działów: bieliżźmarskiewg, 
krawieckiego,  modniarskiego, hafciar- 
skiego, koronkarskiego oraz wyroby ga» 
lanteryjne Szkoły zawodowej żeńskiej 
galanteryjnej (ul. Zadwórzańska 70.) i 
wyroby tkackie Kursów tkackich w Rud 
kach, W dniu 28. bm. o godz. 16 odbę* 
dzie się wykład dr. Franciszka Tomen- 
ka: „Wytwórczość krajowa i uand»l'. a 
w dniu 24. bm. o godz. 16 wykład dr. Ja- 
niny Pilatowej: „Znaczenie rrzemysłu 
włókienniczego w życiu  gospodarczem 
Polski“. Wystawa ctwarta od w. 9-—18. 

Polskie Tow. Ekonomicsne urządzh 
21. bm odczyt dr. Kazimierza Gelringa 
pt. „Rola czynnika ludzkiego w admini- 
stracji przedsiębiorstw przemysłowych". 
Odczyt odbędzie się w wielkiej sali Izby 
przem. handl. o godz. 18. Wstęp wolny 
dla członków i wprowadzonych gości. 

Z Odrodzenia. W niedzielę 22. bm. 
odbędzie się wycieczka do Janowa i grot 
w Stradczu. Zgłoszenia w lokału SKMA 
Odrodzenie i u kol. St. M. Wierzyńskie- 
go na dworcu. Zbiórka przed dworcem 
głównym o godz. 6.15. 

Dla ubogich wdów i słuchaczy medy- 
cyny. Magistrat rozpisał konkurs celem 
rozdania 12 zasilków po 130 zł. z funda- 
cji im. Stanisława i Albertyny z Baum- 
lów Wojciechowskich dla wspieramia u- 
bogich wdów i słochaczy medycyny. a to 
dla sześciu wdów i sześciu sluchaczy. 
wyzrania chrześcijańskiego, narodowości 
połskiej lub niemieckiej. Wdowy po «by- 
watelach miasta Lwowa, a zwłaszcza pd 
kupeach, oraz słuchacze medycyny Uni- 
wersytetu lwowskiego sieroty po tæp- 
cach, mają pierwszeństwo. Podtnia na- 
leży wnosić do magistratu »aajdalej do 
15. lipca br. 

„Żywe szachy”. Piękna ta i stylowa 
imprezą widowiskowa, która odbędzie 
się 22. bm. o godz. 11 na hoisku sperto 
wem 19. pp. Cytadeli, ma na celu roze- 
granie mistrzowskiej partji szachów mię 
dzy zespołem polskim i tureckim i budzi 
latwo zrozumiałe zainteresowanie w ma- 
szem mieście. Niezwykle v„omysłowry 
tekst pióra manego i cenionego literata 
p. Wilkelma Raorta, wygłaszany będzie 
przez megafony dając synchronizację 
między poruszającemi Się figurami na 
szachownicy a rozgrywającą się akcją. 
Barwne i stylowe kostjumy pomysłu ar- 
tysty małarza p. Witolda Fedorskiego u- 
trzymane w styłu epoki XVII. wieku — 
celowo dobrana instrumentscja niuzycz- 
na i chóralna w wykonaniu orkiestry 19. 
pp. pod batutą kup. Ludwika Knysaka 
i Chóru Tow. śpiew. „Bard“ oraz wi- 


e. 


Str. 12 


strzowska partja rozegrana według Mor- 
pbego, złoża się na całość piękną i erty- 
styczną, która na długo zostanie w pa- 
mięci widzów. 

i = 
Kronika policyjna. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Z% mie- 
szkania inż. Jana Nawrockiego, zam. 
przy ul. Pełczyńskiej 20. skradziona 
wczoraj wieczorem nakrycie  stełowe 
srebrne na 12 osób, raz garderonę łącz- 
nej wartości 2.000 zł. 

(—) Przebicie nożem. Salomon Fried- 
man, zam. przy pl. Zbożowym £, doniósł 
policji, że niejaki Józef Finkler, zam. 
przy ul. Starozakonnej 3. bez żadnego 
powodu przebił go nożem w czoło. 

(—) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Ludwika KRogowskiego, Michała Fedoro- 
wa i Marsusa Pelza za kradzież, Tecdo- 
ra Romaniuka przytrzymanego pa usiło- 
wanej kradzieży strychowej przy pl. Ma- 
rjackim 8., Dmytra Żwawego za usiłowa- 
ną kradzież poziomek na szkodę nie- 
znanego właściciela, oraz Michała Cicho- 


nia i Zofję Cichoń poszukiwanych za 
kradzieże. 
(—) Echa katastrofy autoemobilowej 


pod Rawą Ruską. Odnośnie do wypadku 
autommobilowego, który wydarzył się na 
szosie pod Rawą Ruską w dniu 8. bm., 
prosi nas p. Stanisław Popiel v stwier- 
dzemie, że katastrofę spowodował nie on, 
lecz szofer prowadzący auto p. (Javazzy, 
dyr. firmy  „Bopariva* w Borysławiu, 
który ujrzawszy przed sobą furimankę 
i chcąc ją wyprzedzić za gwaltownie 
skręcił kierownicą na lewo tak, iż zata- 
rasował wozem gościniec i uderzył 
przedniem kołem w wóz prowadzony 
przez Popiela. Fakt ten został stwier- 
dzony na miejscu przez policję, Ltóra 
dokonała zdjęć fotograficznych. 


Egzaminy wstępne do klasy I. w 
gimnazjum humanistycznem  Saere 
Coeur we Lwowie, posiadającem od 
1. września 1930 r. pełne prawa 
gimn. państwowych, — odbędą się 
dnia 21. czerwca, zaś do klasy II. i 
wyższych, ewentualnie także do kl 
I. dnia 30. czerwca. 5804-2 

JEDNOROCZNA ŻEŃSKA SZKOŁA 

PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO 
I JEDNOROCZNY KURS HANDLOWY 

MIECZYSŁAWA CHRISTOFGA 
Prof. Państw. Szkoły Ekon--Handl. 
we Lwowie, ul. Wałowa 25. 
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1930,31 
od 28. czerwca do 2. lipca. Wpisowe wy- 
nosi zł. 10.—. Bliższych mfor'macyj udzie- 
la Zarząd w lokalu szkolnym w godz. 

przedpoł. 5877 


INSTITUT DE BEAUTE 
„Klytia* 
26 Place Vendome, Paris 
Najstarszy Instytut Kosmetyczny we 
Francji wydelegował swoją proiesorke 
do Pclski celem podjęcia prac nad or- 
ganizacją kursów kosmetycznych. W 
czasie pobytu w Polsce profesorka IN- 
STITU1 DE BEAUTE chętnie udzieli 
Paniom porad z dziedziny pielegnowa- 
nia urody oraz racjonalnego stosowa- 
nia środków kosmetycznych. Tzuyjęcia 
w dniach 20—21 czerwca r. b. od 11—1 
przedp. i 3—6 pop. w salonach firmy 
A. PREVENDAR 
Lwów, pl. Bernardyński Nr. 5. 
(Hotel Warszawski) 
Zapisy osobiście. Konsultacje bezplatne. 
5844 


OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ. 

Celem umożliwienia P. T. Publiczno- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo 
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo- 
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiago 4. 
we własnym zarządzie pod  kierowni- 
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zarekłamo- 
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie, Wybór nraterjałlów ogrom- 
ny. Wzory dotychczas niewidzi.nile. 

1464-7 
—o— 


Pożary. 
Lwów, 21 czerwca. 
(—) Przedwężoraj rano wybuchł 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 22. czerwca 1930. 


Precz z walką byków! 
DEMONSTRACJA, KTÓREJ NALEŻĄ SIĘ WYRAZY, UZNANIA. 
(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 21. czerwca. 


się w barbarzyńskich rozrywkach, z 
których niektóre zachowały się „nie- 
naruszone '-po dzień dzisiejszy, 
ustalona obyczajem narodowym 
walka byków 

w Hiszpanii. Napróżno ludzie postę- 
powi i kulturalni próbowali prote- 
stować przeciwko tej okrutnej i szar- 
piącej nerwy zabawie — tradycja 
stale zwyciężała... 

Na tem tle doszło właśnie nie- 
dawno do ciekawego 

konfliktu 

w Sewilli. Oto na kilka już tygodni 
przed zapowiedzianemi tutaj igrzy- 
skami rozpoczął gwałtowną agitację 
prezes miejcowego towarzystwa o- 
chrony zwierząt Miguel Labrarcz, — 
Dzielny ten i energiczny człowiek, 
wiedząc o tem, że nie skłoni żadną 
miarą organizatorów walki byków 


jak 


do cofnięcia tego widowiska, posta- 
nowił przynajmniej przeciwko temu 
w odpowiedni sposób zademonstro- 
wać. 
Przyszło do krytycznego dnia... 
Na arenie zebrały się tłumy. Walka 
się rozpoczęła... Nagle jednocześnie 
na arenę 

runęło kilkadziesiąt osób, 
uniemożliwiając dałsze widowisko 1 
wznosząc okrzyki: 

Precz z walka byków! Precz z bar 
barzyńskiem  znęcaniem się nad 
biednemi zwierzętami! Precz z ga- 
wiedzią, żądną krwi! 

Między przeciwnikami a zwolen- 
nikami walki byków rozpoczęła się 
zacięta bójka, 
której z trudem położyła kres za- 
alarmowana policja. Awantura ta ro- 
zeszła się głośnem echem i żywo jest 
obecnie omawiana przez prasę hisz- 

pańską. 


ciekawa kolecja 1ag amerykańskich 


JAK DOSZŁO DO 48-U GWIAZD. 


Lwów, 21. czerwca. 

(=) Departament poczty Stanów 
Zjednoczonych posiada kolekcję flag 
wszystkich Stanów Unti Najstarszą z 
nich jest flaga Stana Maryland, his- 
torja jj bowiem datuje się dawniej niż 
niepodległość tego kraju, 

W miarę, jak zwiększała się liczba 
Stanów, przystępujących do Unj, do- 
dawano odpowicdima ilość gwiazd do 
ogólnego sztamtarn, Za każdym razem 
było konieczne 

zmienianie ich ułożenia, 
Sprawa ta jest dacydowana, obecnie 
przez prawo. Obecnie na sztandarze 
Stanu znajduje się 48 gwiazd, niożo- 
żonych w 6 rzędów po 8. 

Flaga rewołucyjna miała 13 pasów, 
przedstaw ających takąż ilość Stanów, 


(=) Od wiekow motłoch lubował 


połączonych w Unję. Flaga wojenna 
z r. 1818 posiada 18 gwiazd, podczas 
wojny cywilnej 35 gwiiam1, 

Jest to bardzo możliwe, że w nieda 
lekiej przyszłości Alaska przystąpi: do 
Stanów. Gdyby dopuszczono  Ałaskę, 
a także i Hawai — co jest również 
prawdapodobme, byłoby wówczas na 
sztandarze Stanu 50 gwiazd, a roz- 
mieszczanie ich przedstawiałoby 5 pa- 
sów po 10 gwiazd zamiast obecnych 6 
po 8 gwiazd. 

Oddzielną flagę posiada prezydent 
Stann, jak rówm'aż każdy członek ga- 
binetu. Posiadają także swoje flagi 
wszystkie rodzaże broni lądowej i flo 
ty, a także generałowie i admizałowie, 
a flagi te są wywieszame "wszędzie, 
gdzie ci oficerowie dowodzą. 


GZŁOWEM ishiae Gd 300 księzy la! 


CIEKAWE CYFRY Z DZIEDZINY ASTRONOMIJI. 


Lwów, 21. czerwca. 

Jeden z najznakomitszych astromo- 
mów współczesnych, a zarazem wie- 
tny pisarz i popularyzator, James Hop- 
wood Jeans, w zwięzłej rozprawie po- 
daje najważniejsze wyniki, do jakich 
doszła fizyka kosmiczea, 

Kilka cylr. Wiek ziemi: 2 midliar- 
dy lat, wiek  fhdzaju ludzkiego — 
mniej więcej 300.000 lat. Czyli — zie- 
mia starsza jest cd nas kilka tysięcy 
razy. 

Czem jest ziemia w skali kosmo- 
su? Światło i fale radjowe biegną z 


jednakową szybkością (w gruncie Tze- 
czy są jednem i tem samem  Zjawis- 
kiem) i okrążają ziemię w ciągu jed- 
nej siódma sekundy, a wszechświat 


Reklamy Świene 


Nr. 9254 
prawdopodobnie w ciągu 100.00 miljo- 
nów lat. Stosunek tych czasów wyra- 
ża rozmiary wszechświata w bardziej 
zrozumiałych rozmiarach ziemi. 

Przez największy (dwu i półnieltro 
wy) teleskop, mianowicie w obserwa- 
tor jum na Mount Wilson, widać oko- 
ło 2 miljonów mgławic gwiezdnych, 
Wszechświat jest mniejwięcej tysiąc 
miljonów razy większy, niż przestrzeń 
którą tym teleskopem  ogarniamy. 
Pommóżny teraz 1.000 miljonów przez 
2 miljony, a olrzymamy mnożną — 
przez 1000 miljonów. Ostateczna €y- 
fra (2X1024) da mam wyobrażenie © 
prawdopodobnej liczbie gwiazd we 
wszechświecie. Taka sama ilosć ziar- 
nek piasku, rozsypanego na powierz- 
chni Anglj, utworzyłaby warstwę 
grubą na setki metrów. 

Spróbujemy sobie uświadomić — 
powiada Jeans — że nasza Semia 
jest miljonową częścią takiego ziarnka 


piasku, a nasze ziemskie sprawy, 
zmartwienia i czyny ukażą się nam 
we właściwym stosunku do wszech- 


świiała... 

Jeszcze parę cyfr. Słońce fest mi- 
ljon razy większe od ziemi, a przecież 
ieat czaemś w rodzaju ziarnka piasku 
na wielkiej plaży. Największa ze zna- 
mych gwiazd Betelgeza mogłaby po- 
chłonąć w swem wnętrzu 25 miijonów 
słońc, 

A gdzie jast życie? „W niesłycha- 
nie drobnym zakąlku wszechświata. 
I ewentualmie tylko na planetach, bo 
gwiazdy są Za gorące (temperatura 
słońca mniej więcej 50 miljnów sto- 
pni i taka jest przeciętna temperatura 
wnętrza gwiazdiw ogólności). Musialib y 
śmy zrobić przegląd miłjamdów plamet 
żeby zbadać, czy istnieją jakieś pla- 
nety o „kielkującej, cywilizacji". Jak 
dotychczas — zaczęliśmy dopiero oga 
dać świat. 

J. H. Jeans w książeczce p. t 
„Eos czyli gramice astronomji“ opo- 
wiada nam o kosmosie w sposób tak 
przystępny, że pozwala zorjentować 
się w najważniejszych zdobyczach 
astronomii bez specjalnego przygoto» 
wiania, 

zajmą 


Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo. 4 inteligentna, 
pie majaca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o Iaskawą najakomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona*. Adres w Administracji, 


i 


w twym Jori, 


OMYSŁOWY HOTEŁARZ. 


Lwów, 21. czenwca. 
((=) Nowy - York jest rokordowem 
miastem reklam świetlnych. Každy, kto 
pierwszy raz przybywa do tej metroa- 
poki. oczarowany jest wielką ilością świa 


pożar w gminie Kulczyce rustykalne 
(pow. Sambor), wskutek czego spłonę- 
ło 18 gospodarstw. Powstała szkoda 
wynosi ponad 35 tysięcy zł. Przyczy- 
ny pożaru narazie mie ustalono. 


Onegdaj nieznany sprawca podpa- 
li? las pięcioletni w Kobylnicy ruskiej 
(pow. Jaworów), wobec czego spłonęło 
10 morgów drzewostanu wartości 2 
tysiące zł. na szkodę Franciszka Pa- 
wlika z Radymna. W toku dochodzeń 
( ujęto sprawców podpalenia w osobie 
| 16-letniego Michała Sirki i 12-letniego 
| Dmytra Sajewicza z Modmicy ruskiej, 
I czs Ćw — 


Na srebrnym ekranie. 


„Niebezpieczna kobieta“, premjera 
W „Palaces“. 
Lwów, 21. czerwca. 
Jedna z najsubtełniejszych artystek 
srehrnego ekranu, Norma Shearer dała 
w _ „Niebezpiecznej kobiecie“ kreację 
pierwszerzędną i prawdziwie wartościo- 
wą. Doskonale zwłaszcza wypadła i psy- 
chologicznie została uzasadniona prze- 
miana awanturniecy w kobietę uczciwą — 
pod wpływem miłości. [Inni aktorzy są 
tylko tłem dla gry protagonistki. Film 
nie zwracający uwagi jakiemiś niezwy- 
kłemi efektami, ale w całej pełni dobry 
i godny widzenia. Dodać należy, iż sze- 
reg doborowych dodatków uzupełnia pro 
gram. 


tel nocnych, z których słynie Broadway: ` 
dzielnica teatralna miasta. 

Z reklam tych są jedynie nizzadówo 
leni 

właściciele hotelów 
na Broadwayu. Goście ich bowiem skar- 
żą się, że mimo licznych zasłon i fira- 
nek światło przenika de ich pokoi tak, 
że nie są w stanie zasnąć. Ostatnio jeden 
z nich właściciel 6-civ piętrowego bote- 
lu poszedł z postępem czasu i wynajął 
ściany 

na reklamy świetłne. Wielką ścianę wy: 
najął on pewnej fabryce papierosów, 
która mu za to płaci 1000 dolarów mie» 
siccznie. A ma bocznych ścianach poro. 
zmieszczał jeszcze szereg mniejszych re- 
kłam, za które otrzymuje po 200 dola: 
rów miesięcznie. W ten sposob sprytny 
hotelarz, pozbywszy się wszelkich wy: 
datków administracyjnych, zarabia tań- 
szym kosztem znacznie więcej aniżeli 
dotychczas. 


POD REDAKCJĄ 


„GAZETA PORANNA" 


POLON JĀ- 
CZARNI. 


Lwów, 21. czemwca. 

W świąteczny czwartek zwolenni- 
cy piłki nożnej zmalłeźli się w przy- 
krem położeniu, Pogoda prawdziwie 
wymarzona, a tu ani nawet ma le- 
karstwo nie ma co za sobą począć. 
Narzeka się ustawicznie ma młockę, 
pańszczyznę ligową gdy jej raz za- 
braknie biedny taki fanatyk pilkar- 
ski traci calkowicie kontenams. Roją 
mu się plany campingu, wyjazd do 
Brznchowic lub po miód janowiecki, 
ostatecznie jednak zostaje w zakmrzo- 


nem mieście, conajwyżej z perspek- 
tywy Powysławowego placu spegląda 
smętnie ną zicjące pustką trybuny 


placów sportowych, oczekując z nie- 
cierpliwością chwili, w której będzie 
mógł mów powrócić do centrum gdzie 
czekają nas najnowsze wieści z pla- 
ców boju. W czwaritdk mie były «ne 
dla Lwiowianina wesołe, to taż mie 
dziwnego, że z tam większą nneciar- 
pliwiością oczekuje niedróeń, która po 
zwoli naprawić nieżedmą szkodę, 

Tym razem oczekiwania mtastawio 
ne są mów ma wysoką skałę. Po 
Wamszawiance t Legii zźjeźdża do 
Lwowa trzecia Z rzędu krużyma sto- 
łeczna Hksmistrz Warszawy cieszyła 
się we Lwowie stale wiekiem wzięciem. 
we Lwowie stale wiekiem wzięciem. 


Ostalnio popularność jdj m wielu 
względów zmalała, miemned) jednak 
występ Warszawiaków budzi żywe 


zaimteresowanie. 

Polonja cpierając się niegdyś wy- 
łącznie na własnych siłach, poza- 
zdrościwszy laurów swiej rywalce Le- 
gli poszła też w jej ślady. Miast czar- 
pać uzupełnienia z własnego  rezer- 
woarn zarzucuła sieci najpierw na To- 
ruń, a gdy to nie starczyło skienowa- 
ła awe afekty na niezawodny Górny 
Śląsk. Dzięki temu przedstawia się 
dzisiaj Polonja bamdzo dobrze i mimo 
wielu strnacomych  pumiktów zalicza 
się do lepszych dmżyn ligowych, co 
wykazała zregztą w spotkaniach kra 
jowych oraz zagraniicznych. 

Siła Polomji polega  przedewszyst- 
kiem na równomierności. Obok pew- 
nego tria obronnego, dysponuje ona 
przeciętnie dobrą pomocą i atakiem 
nawskroś bojowym, szybkim i enert- 
gicznym. Wstawienie Pazmrka na po- 
moc osłabiło wprawdzie lunię ofenzy- 
winą, jednak zdaje się, kierownictwo 
wróci tym razem do pierwszej koncep 
cji i Górnoślązak znajdzie się znów w 
napadzie, Polonja nie posiada może wy- 
bilnych indywidualności, ale niema 
też i wybitnie słabych panktów. O ile 
drużyna jest dysponowaną WÓWCZAS 
doprawdy trudno zna!eźć w szeregach 
jej lukę, któraby ułatwiła przeciwni- 
» kowi zadanie. 

Czarnych czefza zalem ca.ężka”prze 
prawa, tembardziej, że Polonja dążyć 
będzie za wszelką cenę do zwycię- 


z dnia 22. czerwca 1980. 


NARCYZA SOSSERMANNA. 


Dziś należy pobrać bilety 


I PRZESŁAĆ OSTATNIE KUPONY. 


Lwów, 21. czemwica. 
W dniu dzisiejszym upływa osta- 
tecznie termin nadsyłania zgłoszeń do 


piątego korkursn sportowego. Przypo- | 


móunamy, że obowiązują rozwiązania 
ogólne, podanie drużyny zwycięskiej 
wizplędnie gier remisewych bez wyni- 
ków cyfrowych. 

Czytelnicy nagrodzeni w ostatnim 


konkursie biletami na zawody mogą 
je pobrać w ciągu dnia dzisiejszego w 
Redakcji „Gazdly 'Porannej" w eza- 
się od 12—14-tej oraz od 17—19-tøj 
popol. Bidety ważne są na nader inte- 
resujące spotkanie ligowe Gzarni— 
Polonja (Wamszawia), które odbędzie 


| się jutro o 5.80 pop. na bojsku zar- 


nych. 


przed zawodami Lwów-Kraków. 


Lwów, 21. azenwica. 

Dnia 27 i 28 bm, odbędą się mig- 
dzymiastowe zaw. 1. afietyczne Lwów 
Kraków we Irwowie. Skład drużyny l. 
nilletycznej Lwowa został w głównych 
zarysach już ułożony jedynie w kulku 
wypacikach nasuwają się wątpliwości, 
klón rozslrzygną zawody eliminacyj- 
ne. Walki elimnnacyjne odbędą się w 
niedzielę o godz, 10.39 na boisku Po- 


poni. W szczególności  rozslrzygnie 
walka pomiędzy Hmatykiem a Garnca- 
rzem który z nich startować będzie 
w biogu na 5 km., Siwiec ii Jaekullisiki 
zmierzą. się w skoku w dal, Kluk, Ka- 
mak, Pepkowski, Wójcik w qpchmię- 
em knla, Konzoniowtiki,  Federowski, 
Cena B. w oszczepie, Jucha 1 Pęp- 
kowski w dysku, 


Kiedzielmy procram Igowy. 


Lwów, 21. «dcmwca. 
Jutrzejszy program ligowy przed- 
stawia się hawizo bogato. Oprógg za- 
wodów Gzarnych z Pałonją, o których 
piszemy na imnem miejscu odbędą 
się jeszcze cztery spotkania Lwów Zza- 


imteresowany jest przedkiwszyslkieam 
drogim wysłęnem Pogoni w.Łodzi. 
Zawody z LISG zostały przegrane 


mimo, że Pogoń była drmżyną lepszą. 
Wine pnzypisują mapzadowi, który: wy- 
kazywał podobno rażącą  niemarad- 
ność, Trudno wobec tego być dobrej 
myśli, gdy chodzi © zawody z 
ŁKSem. Nie ulega wątpliwości, że 


ŁKS lepszy jest od ŁTSG, odebranie | 


mu zatem chodby jednego punkiu by- 
loby niecczekliwamą zupełnie  niespo- 
dziamką, 

Padznań gościć będzie Cracovię a 
Ruch wykaże nam w Krakowie w 
walce z (Wisłą czy uprawnienia Jago 
do czolawei grupy są istotnie tak słu- 
szne. Warszawiance nadarza się maj- 
kupsza sposobność "wzmocnienia swej 
iradinej pozycji. Gra ana na własnem 
bońeku z BISG, który zmajduje się 
wprawdzie znacznie wyżej od przeci- 
wnika, ale umicjętnością w zajlep- 
szym razie mu dorównuje. 


a z 


Panie mają glos! 


ZAWODY L. ATLETYGZNE O MISTRZOSTWO OKRĘGU. 


Lwów, 21. czerwca. 

Po panach do głosu dochodzą pa- 
nie, W życiu dzieje się wprawdzie 
przeciwnie, pamwe mają zawisze i 
wszędzie pierwszy głos, jednak spont 
rządzi się swwoistemi prawami, Dzięki 
temu panowie lekkoatlaci nie chcieli 
ustąpić bynajnniej pierwszeństwa za- 
wodniczkom, które w niedzielę rusza 


stwa, Jost to bowiem przedostatni jej 
mecz w pierwszej ko!ejce, w której zo 
stawiła na placu aż 11 punktów. 
Jednak i gospodarze me myślą żarto- 
wać. Czarni ponieśli dotyczczas Zbyt 
wielkie straty, to też chcąc wywinido- 
wać się do góry zmuszeni są walczyć 


z nakładem wszyslikich sil. Porażka 
krakowska była wprawdzie  przykzą, 
jednak spodziewamy się, że podziała 


ona podniecająco na amhicję i zespół 
lwowski postara się o to, by na włas- 


ją do walki o tytuł mistrzyń Lwowa w 
lekkoatletyce. Na upartego możnaby 
zreszAą stwierdzić, że płeć piękna jest 
i tym tazem uprzywilejowaną. Miała 
bawiom o dwa tygodnie dłużej moż- 
ność trenować, a temsamem  pnzysłtą- 
pie do egzaminu w lepszych warun- 
kach. 

Między Bogiem a prawdą w spor- 


nem boisku  Zrehakiłiłować klęskę 
w Krakowie. 

Ze względu na bardzo podebną kom- 
strukcię zespołów zawody wypadną 
napewne interesująco przyczem wynik 
remisowy mie byłby bynajmniej nies- 
podziarką, 

Zawody odbędą się w niedzielę o 
godz. 17.30 na boisku Czarnych. 
Przedsprzedaż w aptece dr. Stencla 
w Się razpoczęła. 


tatach zbyt często dzieje, 


cie kobiecym nie doprowadziiiśmy da 
leko, Wprawdzie i w tym wypadku 
Lwów piewszy rzucił myśl, dał inicja- 
tywę i zapoczątkował, jednak plony 
zbierają inni, Jak to się w ostaimiuch 
skończyło 
się we Lwowie ma zapale. Lekkoatle- 
tyka kobieca witana z welkim entu- 
zjazzmam po roku gdzieś się Zagwbiła 
i potrzeba było sporo czasu, by ją 
znów reaktywować. Dziś jesteśmy w 
tej „miłej sytuacji“, że nadrabiać mu 
simy dystans, jaki i w tym wypadku 
w ytworzył się pomiędzy Lwowem a in 
nymi ośrodkami, Przyznać trzeba że 
idzie, to dość opornie. Mimo szumnych 
neklam w rzeczywiisłtościi tektcatletyka 
pań jest u nas wiiląż jeszcze malo 
skonsokiłowaną i nie posiada podstaw 
kitóreby pezwałały spoglądać spokoj- 
nie w przyszłość, Być może, że pessy- 
mizm masz just nieco za jaskrawy, 
jadnak rzeczą pań będzie przekomać 
nas, że tak mie jest. Lekkoatletyczne 
zawody o mistrzostwo Lwowa daią 
najlepszą ku temu sposobność. Ze 
swej strony przynzekiamy cofnąć wszel 
kie zarzuty i przeprosić, o ile okaże 
się, że ocena nasza była błędną. 

Walka o tytuł toczyć się będzie 
przez dwa dri, a to w niedzielę rano 
i w poniedziałek popoł. Terenem jej bę- 
dzie bieżnia, rzutnia i skocznia Pogo- 
ni. Program niedzielny początek g. 9-ej 
przewiduje: przedbiegi 60 mtr, rzut 
kulą, bieg 800, skok w dal, finał 60 
miir., rzut cszczepem, biig 4200. 

W poniedziałek (początek godz. 16) 


przeprowadzane zastaną następujące 
konkurendie : pnzedbiegi 100 mtr., 
rmt dyskiem, finał 100 mtr. skok 


w dal z miejsca, bieg 200 mlr., skok 
w wyż, bieg 4X100 mim 
=" 
Lecha i Ukra na 
w walce o pierwsze miejsce. 
Lwów, 21. czerwca. 
Na froncie klasy A sytuadja ceraz 
bamdziej się wyjaśnia, Samegacja po- 
słąpiła już tak dalece, że dziś odróż- 
nić możomy grupe czołową złożoną z 
Lechji, Polanji i Ukrainy, od cemtnum 
w skład: którego wchodzą. Hasmonea, 
Pogoń (Stryj) i Resovia onaz straży 
tylnej, w ktorej znajdują się Jamna, 
Świłeź, Rewera. i 
Na tle powyższego szkibu uwydalt- 
nia się w całej peni zmacnemie zawo. 
Mów Ukrainy z Lechją. O ile Ukrainie 
uda się pokonać przeciwnika, osiągnie 
ana przy równej Hości gier również Tó- 
wną ilość punktów. Walka prowiadizo- 
na będzie przez obie strony bardzo Za- 
cięcie, a winik -wobec delnrcj formy 
dmużym nie da się przewidzieć, Zawo- 
dy odbędą się w niedzielę na boisku 
Pogomi o godz. 1Gej (ceny: drugi par- 
ter 1 zł, pierwszy parter 1.50, trybu- 
na 2 zł.) co umożliłwi:  odwnedzenie 
również zawodów fgowych, zaczymą 
jących się dopiero o 17.30. 
Niemniejsze zmaczenie ma petka 
nie Resovia - Hasmonea, które adlbę- 
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dmie się na boisku Hazmonei w Krzy- 
wczycach o godz, 17.30. Od wyniku 
zależy, czy Liwowiamie utrzymają się 
w grupie środka, czyteż zrobią bliłszą 
znajamość z ogonkiem tabeli. 

W podobnej syłtuacn znajdzie się 
Pogoń stryjska, którą dołoży wszelkich 
starań w Złoczowie, by Janimię unie- 
możliwić wydostanie się do góry. 
Czwarte wreszcie społkamie odbędzie 
się w Przemyślu, gdzie Polonja gości 
Czamnych ILB. 


Tó bój drużynowy 
młodzi: ów. 


Lwów, 21. ozerwca. 
Dnia 22. b.m. (miedzndla) godz. 9. 
maro odbędzie się na boisku sportowiem 
40. P. P. (Pohulanka) trójbój drużyno- 
wy dla młodzików o puhar wędrowny 
ufundowany przez Dyrektora Państ- 


wowego urzedu W. F. i P. W. pułk. 
dypl. Kilińskiego z okazji 26-lecia 
LK.S. Lechia. 

——— i) Á 


Turn ej tensisony 
zbliża się Fu końco"i. 
Czwarty dzień rozgrywek. 

Lwów. 21. czerwiaa. 

W czwłantym dniu turnieju tenmi- 
sowege wyniki paszczególnych gier 
były następujące: 

Gra mejedyńcza panów: Drapała 
(Czarni) —Darczyński (Pogoń) 9:11, 
6:1, 6:3; Altsohiller (KT24)—Dog'lew- 
ski (KT24) 6:1, 6:1; Kloschek (Sokół, 
Knaków)—Czyżowski (AZS, Kraków) 
3:6, 6:2, 4:1, w. o.; Kałcz II (LIKT)— 
Kloschek (Sokół, Kraków) 6:4, 7:5, —. 
Jutro półłmały powyższej gry. 

Gra pojedyńcza pań: Paczyńska 
Sokół,  Sianůslawów) — Uwiierzanka 
(LKT) 6:4, 2:6, 6:1. 

Gra pojedyńcza pań z wyrówna- 
niem: Raczyńska (Sokół, Staneta- 
wów)—Kierska (LKT) 1:6, 6:3, 6:3. 

Gra podwójna pań i panów: Orze- 


chowska, Kuchar (LET) — Kiera 
(LKT), QGzyżowski (AZS, Kraków) 
6:4, 6:2. 


Gra podwójna pań i panów z wy- 
rówmaniem: Irma (AZS, Lwów), Goałiz 
(LKT>—Raczyńska (Sokół, Stamista- 

wów), OE | ac 6:4, 5:6, 6:2; 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 22 


. czerwca 1930. 


Stowarzyszenie Oszczędności i Kredy. 


PRACOWNIKÓW POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH, SPÓŁDZIELNIA KRE- 
DYTOWA WE LWOWIE, 


Lwów 21. czerwca, 

We Lwowie przy ul. Szopena l. 6. 
wznosi się starannie odnowiony budy- 
nek dwupiętrowy, wdasność Stowarzysze 
nią Oszcz. i Kr. kolejarzy. Spółdzielnia 
ta istnieje gd roku 1870, liczy więc 60 lat 
życia; życia pracowitego, poświęconego 
dobru i pomocy swym członkom, Zawią- 
zana minimalnym kapitałem, po szeregu 
łat rozwijają ją kolejarze w poważną in- 
stytucję finansową. 

Dorobek ich wytrwałej pracy znisz- 
czyła wojna światowa doszczętnie. Z gru 
zów i spustoszeń finansowych spowodo- 
wanych dewaluacją korony, a póżniej 
marki polskiej uratowano tylko silnie 
zniszczony dom przy ul. Szopena 6, i in- 
wentarz biurowy. Lecz kolejarze to prak 
tyczny, a uparty ludek. W roku 1924 za- 
kasali rękawy i współnemi siłami odro- 
dziłi swe Stowarzyszenie. Wkładem kil. 
kudziesięciu tysięcy złotych odresiauro- 
wali swój budynek, a po pięciu latach 
skrzętnej i celowej pracy spółdzielczej 
rozwinęli Spółdzielnię poraz wtóry w po- 
teżną instytucję 

Dnia 17. czerwca br. odbyło się Wal- 
ne Zgromadzenie w sali Towarzystwa 
pedagogicznego przy ul. Zimorowicza, w 
sali wypełnionej członkami po brzegi. 
Prezes Stowarzyszenia inż, Stefan Neu- 
hoff przedstawił zgromadzonym history- 
czny rozwój instytucji, Podniósł zasług: 
założyciela Stow. i jego długoletniego dy 
rektora naczelnego ś. p. Makusza. Zam- 
knięciami rachunkowemi i bilansem za 
rok 1929 wykazał, czego dokonać zdołała 
praktyczna solidarność kolejarzy, W ro- 
ku 192! majątek Spódz. wynosił niecałe 


zł. 100.000; a po pięciu latach wzrósł on 
do cyfry dwu miljonów zł: 
sio dwudziestokrotnie, 


pomnożył 
Spółdzielnia 


Tołłoczkównia, Kustamowicz <Pog)-- 
Kusiińska, Kupczyński 6:2, 6:3;  Tot- 
toczkówna, Kustanowicz (Poagoń)-—Ku- 
szerówna, Kremer 6:5, 6:2. 

Gra poiddłyńcza panów z wyrów- 
naniem: Giażewski (LKT)Kloschck 
(Sokół, Kraków) 4:6, 6:3, 6:4; Kołcz II 
(LKT)—Linttner (LKT) 8:3, 6:4; Ju- 
rand (Legla,  Warszawa)—iBanański 
BE~ t olis 


Jangili (LKT)—Bo- 


zaopatruje swych członków w tani kre- 
dyt, jakiegoby gdzieindziej, ani w takiej 
wysokości, ani na tak wygodnych wa- 
runkach, nie otrzymali. W taki sposób 
przychodzi Spółdziełnia swym członkom 
z pomocą w ich ciężkich chwilach ży- 
ciowych. 

Dyrekcję Stow. tworzą: 
Władysław i Rudnicki Józef. Dyrektor 
naczelny dr. Świgost Stanisław jest od 
dłuższego czasu ciężko chory, więc cały 
ciężar prowadzenią instytucji, o tak roz- 
ległych agendach, spoczął na barkach o- 
bu dyrektorów, którzy nader chlubnie 
wywiązali się ze swego zadania. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania delegata Związku rewizyjnego Sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych z przeprowadzonej rewizji w ro- 
ku 1929 z chwalebnym wynikiem, Zgro- 
madzenie przeprowadziło  sz.s.e4ółową 
ćyskusię, utrzymawą na baciizo wyso- 
kim poziymi. parlamentarnym. nad zara 
knięciami rachunkowemi i bilansem za 
r. 1929, zatwierdziło je wszystkiemi gło- 
sami i udzieliło Radzie Nadzorczej i Dy 
rekcji absolutorjum z czynności. 

W roku sprawozdawczym: Stowarzy- 
szenie liczyło członków 6123, wpłacone 
udziały wynosiły zł, 731,000, fundusz za- 
pasowy z nieruchomością zł. 515.000, roz 
dano pożyczek członkom 1.382.674, wy- 
płacono zasiłków pogrzebowych 77.700 
zł. Czysty zysk wynosił zł. 44.450, z cze- 
go wydzielono na 6 proc, dywidendę od 
udziałów zł, 36.970, do funduszu zaso- 
bowego cotowano 10 proc.; na zapomogi 
dla wdów i sierót po członkach przezna- 
czono zł, 2.500, zaś resztę zł 950 prze- 
kazano na różne cele humanitarne. 

stem. opesuje wyłącznie wiasusiu ka 
'Jtałem. h- otworzone proz Pank nec] 


żenker (KT24) 62, 3:6, 6:3; Feldman 
(KT24)—Gvetz (LKT) 6;2, 6:4; Dar- 
dzyński  (Pogoń)-—Czyżawsaki (AZS, 
hraków) 6:4, 4:6, 6:3;  Dragliiewsk: 
(KT24—Altschilłer (KT24) 6:3, 6:5; 
Jurand (Legja, Włarszawa)—Nowińgki 
(LKT) 5:4, 6:1. 

W miedzielę rano ruzpoczymają się 
finaly wszystkich gier. 


fKóniee .. Wiadomości 


Slawiczek 


sportowych *.) 


Nr. 9254 


konto weksli w wysokości sł 
stoi w żadnyn s: sunku uv 
adé eiga; ch pożyczek ©o'znie w kwsav'w 
sł 1.5300. ani też lo wysnkaści wie- 
seyt malku Stow. dwa :a.l;vv zł wy 
n.szacczko. Po dokonan'u "uzpeln arace- 
so wybu 7 członków R. N. w miejsce. 
ws:es'war ych, 3 zaslępriw, 2 członków 
Kumisi rewizyjnej i 1 rastępcy, p:zep.o 
wiuzeLic żywą dyskusją nal wn skzami 
oronnćw w kierunku dales vwipraw 
nienia i rozwoju Spółdziełni. Za wspa- 
niały efekt pracy złożyło W, Zgr, na Ię- 
ce przewodniczącego inż. Stefana Nvu- 
hoffa uznanie dla Rady Nadz., dla Dy- 
rekcji i dla personalu zajętego w Spółdz. 
a zarazem podziękowało przewodniczą- 
cemu za bezstronne i rzeczowe prowa- 
dzenie obrad. 

—o 


Kronika gospodarcza. 


Kraj) rèl 
A O ne 


Komisja polityki handlowej i eks- 
portu Izby przemysłowo - handlowej 
we Lwowie obradowała w dniu 16 bm. 
pod przewodnictwem r. dra Rotenstrei- 
cha na podstawie referatu wicedyre- 
ktora Izby dra Michała Jasińskiego, 
nad aktualnemi zagadnieniami handlo- 
wej polityki morskiej. W ożywionej 
dyskusji nad tem zagadnieniem pod- 
kreślono z całym naciskiem koniecz- 
ność dalszej rozbudowy portu w Gdy- 
ni. Przedmiotem obrad były ponadto 
sprawa zwrolu cła przy wywozie lnu 
czesanego i pakuł lnianych oraz kwe- 
stja eksportu zboża. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 20. czerwca 
Na giełdzie pieniężnej kursa naogół 
utrzymane. Tendencja utrzymana, uspoe 
sobienie spokojne. 
Popyt za akcjami Gazów Wschodn. 
OBROTY GIEŁDOWE. 
Gazy Wsch. 22,76. Tow. Kred. Miejsk, 
90.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 20. czerwca, 
Na giełdzie zbożowej tendencja nie 
jednolita. usposobienie spokojne, 
Pszenica nadal poszukiwana, zwyż: 
kuje w cenie, natomiast żyło bez oda. 
biorców. 
Wskutek wzmożonego popytu mąka 
pszenna awansowała w cenie. 
Tendencja niejednolita. Usposobienie 
spokojne. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 20. czerwca, (PAT) 4 proc, 
pożyczka inwest. 111 i pół, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 64 i pół, 5 proc. po- 
życzka konwersyjna 55 i pół, 10 proc. 
pożyczka kolejowa 102 i pół, 8 proc. Li- 
stv zas. Banku Gosp. Kraj, 94, 8 proc. 
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— Ależ tó niema nic wspólnego z migrena — 
tłumaczyła. — Nie widzi pan, że ludzie wkoło nas 


gadają? 
— O pani i o mnie? 
— Tak — odparła cicho, 


—Saprelotte! — zaklął Arystydes, nagle si: 


rumieniąc — pozwólmy im gadać! 
— Przeciwko mnie i Jeanowi? 


Porwał się z miejsca. 


njij lj esa * 


dla mnie żadnego znaczenia. 
stać istnieć, zginąć. Proszę mi powiedzięć, droga 


miss Anne, 
z błota, 


Y 


Ale Anne nic mu więcej 
dzieć. I tak już powiedziała mu za wiele i drżała 


— Nom de Dieu! — mruczał Arystydes, spa- 
*erująe po saloniku. — Nom de Dieu. de nom di 
Dieu! — Stanął tuż przed nią i 
ramiona. — Ale bez pani i Jean'a życie nie ma 


co oni mówią, 


natknąl się na gospodynię, 


pytań. 


którą zasypał gradem 


Zdaniem Mrs. Buttershaw tematem całego Be- 
verty Stoke była Miss Honeywood i niedługo będą 


jestera bardzo zadowolona. Jestem przyzwoitą ko- 
bietą i co niedzielę chodzę do kościoła, nie cheia- 


Mogę umrzeć, prze- 
ci łotry o duszach 


nie mogła  powie- 


łabym więc być zamieszana w takie historje. Pro- 
siłabym, aby pan zmalazł sobie inne jakieś mie: 


Po raz pierwszy w życiu Arystydes czuł się 
pokonany słowami Mrs. Buttershaw. Stał przed nią 
z drżącemi wargami i palcami zaciśniętymi kur- 
czowo na klamce, 

— Pani jest podłą kobietą! 
szcie i pozostawił ją samą w sieni. jednym susem 
znałazł się w pokoju i począł gorączkowo pakować 


— wybałkołał wre- 


— Wolałbym umrzeć raczej, niż feszcze jedną 
noc przepędzić pod tym dachem — zawołał wy- 


biegając z powrotem do sieni. — Tu jest zapłata 


— Nie — zawołał. — naczej wszystkim zam- PR j ła | rzeczy. 
knę gębę pięścią. Ale to jest oryginalne. Cóż |teraz pod wrażeniem tego, co uczyniła. Wreszcie 
mówią? uspokoiwszy się trochę, wyciągnęła doń rękę z 

— Czy mogę panu powtórzyć? A coby naprzy- prostotą. 
kład mówili w takim wypadku we Francji? — Dowidzenia — zawahała się chwilę — do 


— Francja jest Francją, a Anglja — Anglja. 
—. Małe miasteczka wszędzie są jednakie. Tak 
przyjacielu, musi pan wracać do Londynu przez 


wzgląd na mnie i Jean'a. 


— Więc wyjedziemy wszyscy z tej przeklętej 


dziury. 


— Plotki będą wszędzie — szepnęła Anne. 


widzenia, Arystydesie. 


Stoke. 


I tak będzie pan myśleć 
o przyszłości Jean'a. Przywiozę go do Londynu od 
czasu do czasu. Widzenia nasze będą utrudnione 
nieco, ale musi pan przecież w 


techać z Beverty 


Arystydes ze smutkiem skierował się do mie- 
szkania swego u Mrs. Buttershaw. Zaraz u wejścia 


mie i wyszedł na ulicę, 
deszez i nieprzebyte wprost ciemności. 

Zanukał do drzwi Anne Honeywood; otworzy- 
ła mu przerażona. 


|e tutaj pokazywać pakami 
w Q a — Jeżeli już pan sam zaczął mówić o tem — 
j rzekła Mrs. Buttershaw, ujmując się pod boki — 
rozłożył szeroko | 7kanie 
— Pani? — wyjechała — Ale.. 


za tydzień. — Rzucił kilka srebrnych monet na zie 


nie zwracając uwagi na 


(C. d. n.) 
5 


Sr. gopa 


Listy zast. Banku Rolnego 94, 
Obligacje B. Gosp. Kraj. 34. 

Waluty i dewizy: Dolary 8,865, Bel. 
gia 124.17, Hołandja 357.72, Kopenhaga 
238.18, Londyn 43.24 i pół, Nowy Jerk 
8.89.1, Paryż 34.91, Praga 26.40, Szwaj- 
carja 172,39, Wiedeń 125.58, Włochy 
46.63. 

Warszawa 20. czerwca. (PAT) 
Handi. Warsz. 110, Bank Polski 
w. Bank Zw. Sp. Zarob, 72 i pół, 
pop 25, Kohn 17, 

GIELDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 20. czerwca. (PAT), Amster- 
dam 284.29, Belgrad 12.5334, Berlin 
168.72, Bruksela 98.67, Budapeszt 123.74, 
Bukareszt 4.20 5/8, Kopenhaga 189.20, 
Londyn 34.37 trzy ósme, Madryt 83.80, 
Medjolan 3745 i póź, Nowy Jork 707.25, 
Osio 189.30, Paryż 27.74 i pół, Praga 
20.97 trzy czwarte, Sofja 5,12 i pół, Stok- 
holm 189 90, Warszawa 79.54, Zurych 
136.91, Amerykańskie 704,40, Niemieckie 
468,47, Włoskie 37.12, Jugosłowiańskie 
12.46 1/8, Szwajcarskie "186.56, Czeskie 
20,94 trzy czwarte,  Węg iersike 123.75, 
Dunaj, Sawa, Adria 93.45, Losy tureckie 
1950, Bankverein Wien 18,50, Credit 
Oesterreich 47.60, Escompte Niederoster. 
160, Laenderbank 24.44, Merkurbank 19, 
Nationalbank Oesterr. 113, Dunaj, Sawa 
Siidbahn 12.35, Portlandcement 83, Pol- 
hihyette 127.35, Pragereisen 314.50, Rima 
83.44), Skodawerke 317, Ziełeniewski 
1,40, Karpaty 3,30, Galicja 25, Aipiny 
23.00, Berg und Huetten 683, Galiz. Mon- 
tanwerke 13.90. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 20. czerwca. (PAT) Paryż 
2u.27 Londyn 25.09 N. Jork 516,37 i pół 
Bruksela 72.05 Włochy 27.06 Hiszpanja 
0.90 Amsterdam 207.60 Berlin 123.16 
Wiedeń 72.85 Sztokholm 13870 Oslo 
138,25 Kopenhaga 138.25 Sofja 3.74 i 
pół Praga 15.32 Warszawa 57.95 Buda- 
peszt 90.32 i pół Białogród 9.12 3M Ate- 
ny 6. 69 Konstantynopol 2 40 Bukareszt 
3.06 i pół Helsingiors 13.00 Buenos Ai» 
res 191.09, 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 20. czerwca. (PAT) N. Jork 
285.94, Paryż 128,77, Berlin 20.37, Mont- 
Teal 4.85.84, Iliszpanja 41.02 Amsterdam 
12.08 1/8, Bruksela 34.82 i pół, Włochy 
92.75,  Szwajcarja 25.09, Kopenhaga 
18,15 1/8 Sztokholm 18,09 "1/8 Oslo 18.16 
Helsingfors 192.02 Praga 163.85 Buda- 
peszt 27,77 Belgrad 274.87 Sofja 670.50, 
Rumunja 817.62 Lizbona 108.238 Konstan 
tynopol 10.25 Ateny 375,12 Wiedeń 34,45 
Warszawą 43.35. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 20. czerwca. (PAT) Londyn 
123.77 N, Jork 2547 Bruksela 355.25 
Hiszpania 301,75, Włochy 138,45 Szwaj. 
carja 493.25 Kopenhaga 631.50 Amster- 
dam 1024.00 Oslo 684.00 Sztokhotm 
684.00 Praga 75.60 Rurmrunja 15,15 Wie- 
deń 359.25 Berlin 607,50. 


(SLA 


Bank 
167 i 
ki 


Lwów, 20. czerwca. 

Tendencja lekko zmiżkowa. Srebro 
nacznie spadło. 

DEWIZŻY: Dolary ameryk. 8.88.50— 
B.©9.00, dolary kanad.  8.79.50—8.$0.00, 
kor. czeskie 0.2620—006.%, fr. irane. 
0.34.2Nn— 0.35.00, fr. szwaje. 170C— 
1.72.50, funty  43.40—43,70, czerwieńce 
11.00—12.00, leje 0.05.00—0.05.59, szyłin- 
g: 125.50— 126.. 

ZŁOTO: 20 kor. 38.20-—36.60, 20 fr. 
Baahan JG rubli 14.00—46 40. 

SREBRO: Kor. austr. 47.00—0.48.00, 
5 kor. austr, 2.50.00—2.60.1%, floreny 
1.25.00—1.30.00, ruble 2.00—2.10, kopiej- 
ki 1.00—1.05. 


AŻ. 
Kącik radjcwy. 


| PROGRAM AUDYCJI RANTOWYCH. 


Sobota dnia 21. czerwca 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—18.00 Koncert płyt Igramofonow. 
17,20 Transmisja z Krakowa, Program 
dia dzieci: a) 17,20—17.50 Audycja dla 
młodzieży pt. „Tajemnicza radjostacja*, 
piórą Bronisława Dąbrowskiego. b) 17.50 
do 18.20 Koncert przeznaczony specjal- 
nie dla miodzieży, 18.20 Transmisja z 
Warszawy: Pół godzimy Pen-klubów w 
studjo P, R. 18.50 Transmisja z Krako- 
wa: Przegłąd polityki zagranicznej u- 
biegłego tygodnia“, wygł, Dr. Jan Regu- 
ła, wicesekr. U. J. 19.15 Transmisja 
komunikału rolniczego z Warszawy. 19.30 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
płyt gramofonowych. 19.40 Transmisja 
z Warszawy: Prasowy dziennik radjowy. 
20,00 Sygnał czasu poczem transmisja z 
Warszawy:  Fejleton folklorystyczny 
„Niedziela na wsi kaliskiej", wygl. p. 
Marja Żeremska. 20.16 Transmisja kon- 


„GAZETA PORANNA" 


ROYAL TYPEWRITER COMPANY, INC., NEW YORI 


Ostatnie najwyższe odznaczenia na wy- 
stawach w Barcelonie i Saviiti. 


Upoważn' on? przedstawicielstwo na Wojewó jztwa: 
Tarnopoiskie, Słanisławowskie 
KAROL BOMICZEK i SYN 


LWÓW. u. Kościuszki |. 6., {el 27-*5. 


Lwowskie, 


PROSIEK; AD ADCU czowy DLA m |. zada 4 | 

KOWA LSKIN A 
PA USUWA NAJŚKNIEJSZE. (rę 

| BÓLE C CEZ 


Aei) y 


certu popularnego z Warszawy: Wyko- 
nawcy: Orkiestra Filharmenji Warsz. pod 
dyr. Stanisława Nawrota i inni I. 1. K, 
IKomzak, Marsz „Wiedeńska krew“. 2. 
P. Czajkowski Wał z baletu „Śpiąca 
królewna“. 3. G. Rossini: Uwertura do 
op. „Wilhelm Tel". 4, G. Puccemi: Fam - 
tazja na temat z op. „Cygsnerja”. 5. 
Solista, IM. 6. E. Grieg: Suita „Peer Gynt” 
I. 7. Ch. Gounod: Muzyka bałetowa z 
op. „Faust“, 8. J. Brahms: Taniec we- 
gierski D-dur. 22.00 Transmisja z War- 
szawy: „Ponroc 'w wesołych nieszczę- 
ściach“ (obserwacje auiomubiłisty) wygł. 
p. Z. Marynowski, 22.15 Transmisja ko- 
munikałów z Warszawy. 23.00—24.00 Mu 
zyka taneczna z „Bagateli”. 


WARSZAWA 16.20 Muz, z płyt gram, 
LIPSK 2140 Radjokabarect. LONDYN 
20.30 Recital fort. Very Towsey. 20.45 
Koncert ork. Halle, KRÓLEWIEC 19.20 
Uwertury operetkowe.  BRATISŁAWA 
1230 Utwory Offenbacha, KOPENHAGA 
20.00 Duńska muz. ludowa. BRNO 20.25 
Koncert, HAMBURG 19.00 Recit. skrz. 
Maksa Ladschecka, BUKARESZT 20.00 
Recit. skrz. Aleksandra Theođoresco. 
20.45 „Pajace“, opera. BERLIN 19.15 Har 
fa i wiolonczela, 20.00 Najnowsze prze- 
boje. 31.00 Wesoły wieczór, LANGEN- 
BERG 20.00 Wesoły wieczór. MEDJO- 
LAN 21.15 Muz. kam. WIEDEŃ 1740 
And, wok. artysłki operowej Charlotty 
Jaeckel. 20.15 „Błazen nadworny”, ope- 
retka kom. romant. MOMACHJUM 18.14 
Muzyka kamer. BUDAPESZT 18.00 Kon- 
cert 19.25 Prod. chóru „Gugimel*', LE. 
NINGRAD 19.00 Transm, Opery hrb O- 
peretki. CHARKÓW 20.00 Konc. symf 
MOSKWA 21.00 „Książę Igor", opera 
Karodina, PARYZ 21.45 Radjokcnc. 


z dmiń<ZE. 


iZewzględu 
ina własny interes 


SM zapoznaj się j 
niezwłocznie € 
z nowym modelem: 
Royal Poriable 


N 


czerwca 1930. 
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PENSJONATY 


GLE TNESKA._ 


ax." 


e = 

MEMŁrÓW-ZEPÓJ © 

Najskuteczniejsze kąpiele borowinowe 
i siarczane 


PIERWSZORZĘDNY PESZDNAT 


SANATO 


ma jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon 


— kuchnia wykwimtna towarzystwo 
doborowe. Ceny od 9 zł. 
Zgłosrenia na miejscu. 


5452-7 
TRUSKAWIEC Pensjonat Ladmik połeca 
ładne pokoje komiortowe « wvkwint- 
nem utrzymaniem. 5670-14 


LETNISKO MIKULICZYN. Pierwszorzęd 
ny pensjonat. Poleca pokoje z wy- 
kwirtnem utrzymaniem po 3 zł Fo- 
siłek 5 razv. Zgłoszenie Winckowski 
Mikułżczyn. BGAĘ 


Slowa „ENO 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
skład główny À 
RAKIETY 
Ta ay oki doskonałości 


TT zę 


JASTRZĘBIA GÓRA, 


Smaczne potrawy NACAs. 


Regularne używanie „Eno's Fruit Salt” 


oszczędzi żołądkowi i kiszkom zmęczenia, 
pomoże im w pracy... 
Preparat „Eno's* 
mineralnych soli przeczyszczających. . .Eno's” 
przeciwdziała zaburzeniom żołądka i wątroby. 
powstającym na skutek przekroczenia djety, 
„Eno's' — to przyjaciel smakoszów. 
Łyżeczka „Eno's” 
Ariennie rano. 


Wytaczne przedstawicielstwo na Rzeczpospołką Polską» 
„CHEMDFARM" Przetwory Czemiczno=Faimausutyczne 
Apt M. ETTINGER i S-ka, Sp. z o.o. 
Lwów, uL Akademicka 10. 

Wytączna produkcja firmy J. C. ENO Lid, Londya. 

i „FRUIT SALT” są zarejestrowane jako 


nie zawiera cukrn ani 


mw szklance wody çor 


tDaki towarowu. 


w aptece: 


M ETTINGERA WE LWOWIE. 


krajowe i zagraniczne od Zł. 1259 jakoteż 
wszelkie przydory do !enisa. Dia footbalistów 
dresy, buty, piłki itp. Meszty lekkoa letyczne d> biegu i sko- 
ku poleca najtaniej tylko firma JAKÓB ROSENMANN Lwów, 


ul Akademicka 26. 5470 


MAG 
55 


Ceny dostępne 


nietylko dlia dużych, lecz takie dla małych 


miynów. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 
PRZEDSTA WICIEŁSTWO 


„ROLINDUSTRIAĆ S. A. 


Lwów, ul. Fredry 9. 


3326 


Teteton 6-53. 


wila „Bajka“ 
poleca pokoze z utrzymamem. Wiado- 
moścć: Jastrzębia Górna „Bajka“. 


LETNISKO HREBENÓW. Poasjącat". Ea 


lina* otwarty, poleca słoneczne pokoje 
z komfortem, wykwintną kuchura. — 
Ceny niskie. Wełfinger. RIS 


POSADY WOLNE; 


POSADĘ łatwo otrzymuje szofer dobrze 


wyszkolony, zapisujeie się ma kursy 
kierowców Inż. Pragłowskiczo, Lwów, 
Zielona 7. 5672-7, 
CUKIERNIA i restwuracja w Podhaj- 


cach przyjmie sympatycznego prakty- 
kanta. 5861 


Da kina „PALAG 
za darmo 


monn FARF mĘTEE+ 


ZIMERMAN ADELA, Szpitalna. 
KORNĘCKA JADWIGA, Gródecka 81 
SCHEINER BRONISŁAW, Nyrków. 
SCHOLZ, Jezierzany. 

De SCHOENFELD, Chłopniatyn. 


biiety są do hę w Afmiuistra- 
ch m Mp między godełną 76.4 12 
oratdpoludniem 


PR 


CŘ 


POTRZEBNA panienka na wieś do dwo- 
ru, zdrowa, lepsza umiejąca trochę 
szyć, cerować, pensja do 60 złotych. 
Wiadcmość biuro Polińskiej Szymona 
Li. 5854 


HUGHIŚCI lub morsiści obecnie nieza- 
truarieni, reflektujący na letaie za- 
stępstwa we Lwowie, zgłoszą się pi- 
ser.nie do Administracji Gazety Po- 
rannej pod „Telegrafista". 608 


NAUKA:WYCHOWANIE 
VRAVCUSKA młoda poszukiwana ra 
wyjazd do majatku w górskiej okolicy 
do nauki i towarzystwa studentek. 
Zgłoszenia Kadernóżka, Rutowskiego 
11. 5878-2 


POSADY POSZUKIWANE 


PKO] 


B. LEGJONISTA i obrońca rwowa Jan 
Żielec z zawodu szewc, znajduje się 
obecnie bez pracy w ciężkiej sytuacji 
materjalnej. Blaga ludzi dobrej woli 
o udzielenie mu pracy, przyezem mwc- 
że się podjąć każdej innej roboty, by- 
le tylko zarobić na kawałek cLleba. 
Zgłoszenia przyjmuje  admiaiatracja 
„Gazety Porannej“ dla Jana Bielka, 
b. legjonisty i obrońcy Lwowa. 


TECHNIK dentystyczny, katolik, pracu- 
jacy we wszystkich zakresach techniki 
dentystycznej, poszukuje posady od za- 
raz. Zgłoszenia w administracji „Gaz. 
Porannej* pod „Technik“. 5805-3 


POMOCNIK handlowy, lat 20, poszukuje 
posady w składzie farb, pokostów, per- 
fum, kosmetyków i wszelkich artyku- 
łów codziennego użytku. Miejscowość 
obojetna. Zgłoszenia pisemne: Peste 
restante J. E. 13. Stanisławów. 5457-7 


SURSTYTUT NOTARJALNY, starszy, 


przyjmie zastępstwo, lub posadę u No- 
tarjusza, od 1. lipca. Wiadomość pod: 
„Substytut“ — w Administracji. 


CRITERI E zb r 
vu Tw; aż i a 
KUPUJĘ starą porcelanę, szkła, szły- 
chy, meble antyczne, Jaroszewski, Ro- 
nianowicza 9. 5782-4 


WiLLĘ komfortową, 6 pokoi, kuchnia 
wolne, z powodu przeniesienia okaryj- 
nie sprzeda firma „Kontrakt, Batore- 
go 36. Tel. 76—46. 5763-38 


TRUSKAWKI sprzedaje szkoła (grodni- 
cza za mogatką Zamarstynowską co 
dzień od godziny 16—18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5885-10 

ZNACZNA oszczędność! Pralnia elektiy- 
na domowa „Temps“ dla pensjonatów, 
hoteli, restauracji, Rentschner, Lecjo- 
nów 37. 5590-3 


Humor. 


Pan Pipsiński, 
datą do domu, 
tyka: 

— Biedaczek!.. Z pownością żona nie 
chce go wpuścić, więc włazi do mieszka- 
nia kominem... 


wracając pod dobrą 
spostrzega nagle lura- 


CENI OGŁOSZEŃ: 


„GAZETA PORANNA" 


FORTEPIAN pierwszorzędny, konstruk- 
cja metalowa, króciutki, znakomity, 
piękny — prawdziwa okazja za 1700 
zł sprzedam. Kopernika 26. Skleniar- 
ski. 23879-3 


AUTO marki Austro-Daimler, sześcio-osa 
bowe, malo używane, w bardzo do- 
brym stanie do sprzedania. WĘiıado- 
mość: Inż. Stankiewicz, Lwów, iran- 

| 


ciszkańska 11. 5778-3 


MIESZKANIA: SKLEPY. 


GARAŻE dla samochodów prywatnych 
Listopada 
0632-83 


natychmiast do wynajęcia. 
33. 


POKÓJ słoneczny, duży, umeblowany 
wynajmę. Szymona 1, I. p., Polriska. 
3855 


4 POROJE, pełny komfort, okolica Po- 
nińskiego, od lipca do wynajęcia. 
„Qaz Poranna“ pod „280 zł.“ 

5859 


POKOJE komfortowe i sklepy w sród- 
mieściun do wynajęcia za czynszem. 
Wiadomość u właściciela domu, 


Ja- 
giellońska 8. b871 


ROZPYLACZE 
do wód kolońskich i perfum przyjmuje 
do naprawy jedyna perfumerja i skład 
farb M. Strassherga, Lwów, Piłsudskiego 


21. Tel. 25—27. 5033-10 


© 


APTEKĘ wydzierżawię farmaceucie w 
wieku od 50—55 lat, 
M. Szczepańska, 
żyńska 147. 


Górska okolica 
Stanisławów, Sapie 
5830-3 


UNIEWAŻNIAM weksle podpisane Fir 
mie Dorożowiec Czarneckiego 3, Lwów 
nie biorąc za nie żadnej »>dpowiedzial- 
ności Edward Bilek 
p. Strusów. 


w Ruzdwiarach, 
5806-3 


POKCZOCHY gumowe w najlepszych ga- | 
tunkach po cenach okazyjnych „Małgo- 


rzatą”, ul. Batorego 1. 34. 5512-6 


DO PRZEPISYWANIA na maszynie i po- 
wielania przyjmuje Biuro W. Houżvi- 
cowej, Potockiego 47. Tel. 3472. Wyko- 
nuje tanio, szybko i słarannie. 5491-4 

POWAŻNEGO, sympatycznego, zamożne- 
go pana izrael. w celu towarzyskim po 
znam. Administracja dla „Eres“. 


5847 


JAKÓB GOTTFRIED urodzony Zarudzie 
1899 unieważnia zgubioną książkę woj 


skoewą wydaną przez P. K. U. Zło- 
czów, 5849 
APTEKI DZIERŻAWA dla starszego, 


nieżcnategd lub bezdzietnego wdowca, 
chrześcijanina, korzystne warunki. 
Biuro Lwów, Badenich 7. 5853 
PRZ%STOJNEGO, inteligentnego, sympa- 
tycznego towarzysza rozmów, wycie- 
ezek poznam. Administracja pod „Wy- 
cieezki". D866 | 


z dnia 22. czerwca 1930. 


ŁATRIE! I: 


Wysyłamy cenniki! 


Aparaty Fotograficzne 
doskonałe od 36 zł DOGODNE SPŁATY! 


karaih 6 Bórzemski 


LWÓW, ul. KOPERNIKA 18, 


Teleion 18-60. 57 6 


KORT TENNISOWY NA POLITECHNICE 
godzina 1.20 zł. z chłopcem 1.50 zł. 
Informacje na miejscu. 5846 

KAWECKI, Zielona 18 instaluje 
prawia wodociągi bardzo tanio. 

5852 


POSZUKUJĘ arkusz trafikowy. Listy do 
Adm. „Gazety Porannej' pod .'Trafi- 
ka. 868 

KRĘGIELNIA PARKIETOWA w „Soko- 
le IV“, Łyczakowska 99, ma trzy wol- 
ns dni w tygodniu na dwu torach do 
wynajęcia dla Klubów. Zgłoszenia w 
Zarządzie Sokoła między godz. 19 a 21. 

E857 


GLUCHOTA uleczalna wynalazek Eufo- 
nja zademontrowany specjalistom. U- 
suwa przytępiony słuch, szum, cieknie- 
nie uszów. Liczne podziękowania. Żą- 
dajcie bezpłatnej pouczającej broszu- 
ry. Adres: Eufonja, Liszki -— B 

5870 


KUFRY szafkowe, pudła na kapelusze, 
worki na pościel poleca Barasz, pl. 
Bernardyński 2. 3376-? 


TOREBKI gobelinowe wykonuje facho- 
wo jedynie Barasz, Lwów, pl. Bernar- 
dyński 2. 5876-2 


KUFRY, walizki, teczki i torebki farbtje 
na wszystkie kolory Barasz, pl. Ber- 
nardyński 2. 5876-2? 


UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową i 
kartę mobilizacyjmą wydaną przez P. 
K. U Łuck na nazwisko Lerner Fei- 
wel. 880 


Ciele kwiaty 
PROSTO Z OGRODU, JESZCZE 
ŚWIEŻE OD ROSY W ROZMAITYCH 
ODMIANACH TANIO DO NABYCIA. 


LWÓW, PIASKOWA 10. 


tel. 66—01. 
b665-6 


Diłek Mikuliczyn 


0BOK DOMU ZDROWIA DRUKARZY 
parcela z budynkiem 15.000 m. kwadr. do 
parcelacji w całości lub częściowo 
do sprzedania. 
Wiadomość. „Sebol** na Błenie 20. 
8252-13 


Poszukcię kapitalis y 


lub BUDOWNICZEGO, któryby oriijął 
się wybudować budynek la Bołkinej 
instybucji w Małopolsce Wschodniej 
(w cenie około 150.000 zł). Hipoteka 
na budynku i własności tej iemtytucji 
gwarantuje zmpełnie pokrycie włożone. 
go kapitałn, spłacanego kwarłaknia 
wedle nmowy. Wiadomość pod KRZY. 
SZTOPORSKI n WPani  Serbeńskiej, 

Lwów, Żnlińskiego 9. 5856-2 


za wiersz 1-szpalt. u 


nnn NN [r rc) „c Z ZA Z WY 1 A O A aaaeeeaa aa 


korespomisncje | prywatne 'za słowo*12 gr., 
cała stroma tebstowa GB-zi.. enla strona pod, mr- 


Nr. 9254 


Nieprześcignionej dobreci kawa 


u Podhalicza 
Ruiowszskiego 4. 542 
SMAKOSZE! 4035 PIWOSZE! 


Randka Mielz i ŚaWrzewssi 


Batorogo 32 Codziennie koncert 


KRAJOWA WYTWÓRNIA PUDELEK 
KARTONOWYCH 
Juljusz Herzog - Ifecht 
ul Jakóba Hermana l. 21 
poleon wyroby kartonowe dla fabryk 
cukrów i mydła oraz dla celów aptekar- 
skich, pudełka składane „Faltszhachtel'* 
i pudełka składowe dla sklepów i t. d. 


5773 
PENSJONATY: 
Własny wyrób. Ceny fabryczne. 
ŁOŁDA NA WACIE! 
KUL Nie KŁAGZKI od zł. 22— 
r z trawy mor - 
Materace skiej pe 23345 
s własiann » „ 80— 
PODUSZKI pierzan: . „ . „ „„ 18—q 
GOTOWE puszewki .. .. „„ 2790 
„ prześcieradła biał 
210 m. diuzie „„ 5— 
* LJ koperty LIL) 0) = 
„ 84 dziurek © Pap Il= 
KOCE welniane. . . . as „„ 10— 
„ PASIAK i kilm. . . „„ 12— 
KAPY letnie do prrma . . p. 10: 
RĘCZNIKI — OBRUSY — PŁÓTNA it. p. 
najtaniej sprzedaje 
| FABRYKA POŚCIELI BIELIZNY 


A. PIETRUSZEWSKI M. MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6, 


Tel. 37-72. 5 52 


GEKNIKI na żądania DARMO. 


mebes klubowe. garnitury salonowe 


pole:a gotawe i wykonuje na zamówie- 

nie firma tapi er ko-dekoracyjna 
JAAA ORT: RA, Lwów, 
ui. Sykstugska 41. 5771 


Firma „KRĄCHA” Walicha 15. 


w podwórzu Sprzedaje z powodu braku 
gotówki 3 serje obuwia najtrwalszego po 
cenach jednolitych: 


Serja I. 24.50 
Serja II. 28.50 
Serja III. 34.50 


Korzystaj jak długo zapas starczy. 
Uwage na ceny wystawowe. 4962-10 


TRUSKAWKI 


pierwszorzędne codziennie świeże z do- 
stawą na tel. zamówienie sprzedaje się 
- po cenach przystępnych. 
Lwów, Lindego 10, tel. 39-33. 


5857 
Do kina „PALAĄCES 
za darmo 


mama aiz mĄTEz:. 


MARKIEWICZ JAKÓB, Cytadela. 
KACZOROWSKI ADAM, Kleparowska 
14, 
MISTALSKA H., Krasickich 11. 
SPARK ROZATJA, Kołłątaja 1. 
KORONOWICZOWA JÓZEFA, Stokrzy 
ska 19. 
Biiety są do odebrania w Admainisira- 


cji codziennie między godstną 18 a 12 
przedpołudniem. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (sz2". 30 mm.) ogluszemie zwykie za tekstem 15-gr., zawiera l-szpałt milimetrowy (szer. G) ni.), Da- 

desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt mi imetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr. í 

peruin 55 gr., za wierer. 1-szpałt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz 1-szpait. milimetro wy (szer. €O mm.) na 
gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo I$?gr., matrymonialne, 

pracy lub posady 3 gr. Dgłoszenia dr obse przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa.300 2È, 


(szer. 60 mm.) w tekście Aarsnika, ra- 


araje atred w 


Ełówkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proo. drełsze. Za ogłoszenia w miejscu. zastrzeżwnom, aachkoe irder: ameru1<doizamy 
25 proc. 3 i ze terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonilikejemy. —* : Kolumny -  egicikzakico "ua 


8 łamów (szpał), tekstowe 4 amy (szpalty). 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Forannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOGKIEGO. we l.wewie. — Ody. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI, 


